
Zakończenie Sesji Rady

Gospodarczo-Społecznej ONZ

Światowe poparcie
dla polskich inicjatyw

GENEWA (PAP). W genewskim Pałacu Narodów’ zakończy
ła się w piątek, 4 bm. 65 Sesja Rady Gospodarczo-Społecznej
ONZ. Uczestniczący w obradach . zedstawiciele wszystkich
regionów świata przyjęli szereg postanowień zmierzających
do dalszego rozwoju i pogłębienia międzynarodowej współ
pracy gospodarczej.

Istotną rolę w kształtowaniu

dalszych kierunków współpracy
międzynarodowej odegrała do
konana przez Radę ocena zaso
bów naturalnych świata oraz

perspektyw gospodarki energe
tycznej. Z inicjatywy Polski, bę
dącej jednym z czołowych w’
świecie* producentów węgla ka
miennego, Rada zaaprobowała
rezolucję, określającą dalsze kie
runki prac w organizacjach ONZ
nad problemami związanymi z

■wykorzystaniem węgla jako su
rowca dla chemii, gazów synte

magazyn

tycznych wysokokalorycznych i

paliw płynnych.
Liczne państwa poparły zgło

szoną przez Polskę propozycję
utworzenia międzynarodowego
centrum koordynacyjnego do

spraw gazyfikacji i upłynniania
węgla, przyjęły też zaproszenie
do udziału w dwóch organizo
wanych w 1979 r. w Katowicach
— pod auspicjami ONZ — sym
pozjach węglowych, z których
jedno- ogólnoświatowe, będzie

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Fragment Parku Pckoju — ruiny budynku, pozostawionego
jako pomnik — ostrzeżenie dla przyszłych pokoleń Fot. CAF

Pamięci ofiar Hiroszimy
MOSKWA, TOKIO (PAP).

6 sierpnia br. minęły 33 lata, od
czasu kiedy w sierpniu 1945 ro
ku Stany Zjednoczone zrzuciły

na Hiroszimę, a w 3 dni później
na Nagasaki, bombę atomową.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Zakończenie XI Światowego Festiwalu

Młodzieży i Studentów w Hawanie
• Wielka manifestacja na Placu Rewolucji
• Przyjęcie Apelu do Młodzieży Świata

HAWANA (PAP). Potężną manifestacją na Placu Rewolucji w stolicy socjalistycznej
Kuby — Hawanie zakończył się uroczyście 5 bm. trwający tu przez 9 dni XI Światowy
Festiwal Młodzieży i Studentów. Uczestnicy spotkania, na którym przemówił Fidel Castro

skierowali apel do młodzieży i studentów na całym świecie.
W sobotę, 5 bm. odbyły się na Festiwalu ostatnie imprezy polityczne i kulturalne, a

wnioski z politycznej debaty młodych zawarte zostały w wielu komunikatach, rezolucjach,
deklaracjach i innych dokumentach. Późnym wieczorem wyruszyły w drogą powrotną do

sw’ych krajów pierwsze delegacje uczestniczące w Festiwalu.

Słynny Plac Rewolucji w

centrum Hawany stał się wie
czorem, 5 bm. miejscem spotka
nia miliona ludzi — mieszkań
ców Kuby, młodzieży kubań

skiej, 13,5 tys. rzeszy delega
tów na XI Festiwal ze 145 kra
jów. Na trybunie honorowej —

członkowie najwyższych władz

partyjnych i państwowych Ku
by — z Fidelem Castro, goście

honorowi Festiwalu, korpus dy
plomatyczny.

Manifestację rozpoczyna ode
granie hymnu narodowego so
cjalistycznej Kuby. Do miliona

zgromadzonych przemówił jako
pierwszy delegat z Południowej
Afryki — Eddy Fonde.

Spontaniczną owację wywo
łało ukazanie się na trybunie
Vo Thi Tang — młodej boha

terki wietnamskiej, która skie
rowała w imieniu uczestników
XI Festiwalu apel do młodzieży
i studentów świata, wzywający
do wzmożenia wysiłków na

rzecz światowego pokoju i poło
żenia kresu wyścigowi zbro
jeń. (Tekst apelu podajemy na

str. 2.)
Głos zabiera Fidel Castro.

Podkreślił on, że w ciągu 9 dni

trwania Festiwalu cała Kuba

przeżywała wielkie święto, w

atmosferze przyjaźni i brater
stwa.

Mówca podkreślił wagę soli
darności i internacjonalizmu, si
łę idei sprawiedliwości, wyraził
przekonanie, że ludzkość poko
na imperializm, militaryzm, ko
lonializm, i neokolonializm, fa
szyzm i rasizm, że położony zo
stanie kres wszelkim przeja
wom przemocy.

W. ostatnim dniu XI Festiwa
lu odbył się w Hawanie wielki

wiec solidarności z narodem i

młodzieżą zjednoczonego Wiet
namu.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓ.W ŁĄCZCIE SIĘ1
DZIENNIK
POLSKIEJ
ZJEDNOCZONEJ
PARTII
ROBOTNICZEJ

Południowa
KRAKÓW ■ NOWY SĄCZ ■ TARNÓW
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Poseł

do . Izby Gmin

—przed sądem
LONDYN (PAP). Rzecznik po

licji brytyjskiej oświadczył, że

jeden z najbardziej znanych, po
lityków brytyjskich, poseł do

Izby Gmin, poprzedni przywód
ca Partii Liberalnej, a obecnie

jej rzecznik ds. zagranicznych —

49-letni Jeremy Thorpe jestx o-

skarżony o konspirację w celu
dokonania morderstwa. J. Thor
pe został zatrzymany przez fun
kcjonariuszy policji i postawio
ny przed sądem w miejscowości
Minchead.

W sprawie Thorpe’a współ-
oskarżonym jest były zastępca
skarbnika Partii Liberalnej —

David Holmes, bizńesman John
De Mesurier i właściciel nocne-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Wczoraj wieczorem

Kazimierz Barcikowski
w Krakowskim Ośrodku

Postępu Rolniczego
(Inf. wł.) Zastępca członka Biura Politycznego KC, I sekre

tarz KK PZPR Kazimierz Barcikowski w towarzystwie sekreta
rza KK PZPR Zdzisława Gasidły i wiceprezydenta m. Krakowa

Eugeniusza Janczarskiego wizytował ostatnio przodujące ośrodki
rolnicze w gminie Zabierzów.

Ten rekonesans rozpoczął się od spotkania w Komitecie Gmin
nym Partii, gdzie I sekretarz KG PZPR Jan Twaróg poinfor
mował o przebiegu żniw, przygotowań do omłotów i skupu zbóż.

Wszystko zostało tu dopięte na przysłowiowy ostatni guzik.
Rudawa. Tu kończy się sprzęt 100 ha rzepaku w gospodarstwie

Krakowskiego Ośrodka Postępu Rolniczego. Dobrze spisują się
ludzie i maszyny. Pięć kombajnów pracuje od świtu do noey.
Jerzy Mora, Stanisław Bartusz. Ludwik Dąbrowski tylko na noc

rozstają się ze swoimi maszynami. Pracują po 14 i 16 godzin.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Sytuacja
w Libanie

KAIR, PARYŻ (PAP). W stoli
cy Libanu, Bejrucie znów doszło
do nasilenia się incydentów zbroj
nych między ugrupowaniami pra
wicy libańskiej i Arabskim Kor
pusem Bezpieczeństwa. W nie
dzielę doszło do niezwykle in
tensywnej .wymiany ognia, która
— zdaniem korespondenta Reute
ra — była najsilniejszą jaką za
notowano w ciągu ostatnich
dwóch miesięcy. Straty mate
rialne są znaczne, a bilans ofiar
w ludziach nie znany. Obserwa
torzy w Bejrucie podkreślają, iż

wymiana ognia — głównie ra
kietowego i artyleryjskiego —

powoduje największe straty
wśród niewinnej ludności cywil
nej.

Żniwa w Chełmcu (woj. nowosądeckie). Fot. ST. SMIERCIAK

W tarnowskim „Ponarze"

Choć upał jak w tropiku
produkcja przebiega planowo

(Inf. wł.) Odlewnia żeliwa jest obok kuźni jed
nym z najbai dziej gorących wydziałów Fabryki
Obrabiarek Specjalizowanych „Ponar” w Tarno
wie. W niektórych miejscach, np. przy topieniu
metalu, czy rozwożeniu płynnego żeliwa do

miejsc zalewania form piaskowych, w chłodne
dni temperatura przekracza 30 stopni C. w okre
sie letnim dochodzi do 50 stopni. Poza żarem da-

je się tu we znaki pył, tylko częściowo wchła
niany przez wentylatory, wreszcie niezbyt miłe

zapachy.
Najcieplej jest w starej hali, gdzie mieści się

tzw. topialnia. W chwili, gdy odwiedzamy zakład
żeliwiak obsługuje zalewacz form Andrzej Iwa-
niee. Mimo żaru, bijącego od lejącego się metalu,
pracuje bez wytchnienia.

Kierownik zakładu produkcji półfabrykatów
inż. Jarosław Koptiew i kierownik odlewni mgr

inż. Ludwik Ozimek przyznają, że miesiące let
nie należą w tych wydziałach do najtrudniej
szych, nie tylko z powodu wysokich temperatur,
panujących w halach produkcyjnych, ale. i okre
su urlopowego, żniwnego. Około 70 proc, zało
gi, to chłopi-robotnicy, którzy chcą w tym cza
sie wykorzystać. swe urlopy na pracę w polu.
Trzeba jakoś sobie radzić z rozwiązywaniem tych
problemów. W tym najgorętszym okresie produ
kuje się. zgodnie z planami, mniej pracochłonne
asortymenty.

W wysokiej temperaturze dokucza pragnienie.
Odlewnia otrzymuje obecnie na dobę 700 butelek

napojów chłodzących, ponadto jest możliwość spo
rządzenia kawy,- zaś robotnicy pracujący w wa
runkach szkodliwych dla zdrowia dostają mleko.

Napojów nie brakuje, z tym że największym po
wodzeniem cieszą się wody słodzone. (AL)|

SPORT • SPORT • SPORT • SPORT

Z nieeru Wisła — Szombierki. W środku zdobywca bramki dla

Wisły — Kapka. 1$LAG

♦ ŁKS samotnym liderem ♦ Remis piłkarzy Wisły
♦ Porażka Cracovii ♦ Pierwsze zwycięstwo Wi

słoki ♦ Rekordy świata lekkoatletów

Wiadomości sportowe na str. 7 i 8.

Trudne dni żniwiarzy
$ Burze przerywają zbiór zbóż ♦ Maszyny nie mogą wyjść w pole

POM-y pracują na pełny zegar

(INF. WŁ.) Sobota i niedzie
la były dla rolników dniami

ciężkiej pracy. Żniwa utrudnia
ją jednak przelotne deszcze i

burze, w wielu rejonach zboże

wyległo, można je zbierać tyl
ko kosą, albo kombajnem, sno-

powiązałki są w tych przypad
kach nieprzydatne.

Do sprzętu zbóż przeznaczono
w tym roku — we wszystkich
trzech województwach — 205
„bizonów”, 34 „yistule” i 1070

inopowiązałek zgromadzonych
w przedsiębiorstwach uspołecz
nionych. Coraz więcej maszyn
żniwnych mają też rolnicy in
dywidualni.

Niestety w miejskim woje
wództwie krakowskim nie
wszędzie „bizony” mogły wyru
szyć w pole — jest zbyt mo
kro i zwłaszcza na ciężkich gle
bach nie można wprowadzić tej
maszyny, a w niektórych rejo
nach zboże nie dojrzało do

sprzętu kombajnem. W Zakła
dzie Usług Remontowych SKR
w Mnikowie zastaliśmy stojący
„bizon” „Jak tylko nieco prze-
schnie wyruszy w pole — wyja
śnił kierownik bazy Stanisław
Dukała — bo zamówień na jego
pracę nie brakuje”. Niecierpliwi
się też traktorzysta Zdzisław
Kamiński — miał wyjechać ko
siarką w pole, tymczasem za-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Dym
w Sukiennicach!

(Inf. wł.) Małą „sensacją” wczorajszego wieczoru były zajeż
dżające pod Sukiennice wozy strażackie. Straż pożarna zaalar
mowana została ok. 22 .30 przez przechodniów, śe z wnętrza Su
kiennic... wydobywają się kłędy dymu! Oględziny strażaków,
którzy zaglądnęli do każdego kąta, nie dały rezultatów. Cal*

szczęście, dym nagle zniknął. Pojawił się jednak na dachu. Oka
zało się, że pochodzi on od. nagrzanych lamp halogenowych.
Topił się lakier na ich obudowie.

Mając na uwadze ostatni pożar kościółka na Woli Justowskiej,
czy nie należałoby przeglądnąć instalację elektryczną Sukiennic?

(sad)

Tragiczna katastrofa autobusowa w Kanadzie

NOWY JORK (PAP). W pią
tek wieczorem w autokarze wio
zącym prawie 50 upośledzonych
fizycznie i umysłowo osób z

przedstawienia teatralnego w

Eastman w pobliżu Montrealu
w Kanadzie zawiodły hamulce
w momencie ■kiedy zbliżał się
on do ostrego zakrętu. Kierow-

cy nie udało się skierować ma
szyny w zakręt, wyskoczyła ona

z szosy i wpadła do jeziora. Au
tokar utrzymywał się na po
wierzchni wody przez pięć mi
nut a następnie zatonął i opadł
na głębokość prawie 20 metrów.

Akcja ratunkowa nie przynio
sła jednak rezultatów, gdyż 41

inwalidów w wieku od 14 do 86
lat — w tym dwie osoby poru
szające się przy pomocy wózka

inwalidzkiego — poniosło śmierć.

Uratowały się tylko osoby to
warzyszące i kierowca. Po o-

twarciu drzwi w tonącym auto
karze wypłynęli oni na

wierzchnią wody. ■
po-

PRZEMYŚL (PAP) — W lasach położonych na

granicy województw przemyskiego i krośnieńs
kiego w okolicy wsi Brzeżawa pojawiła się os
tatnio wataha wilków, która napada na owce

należące do miejscowej spółdzielni produkcyjnej.
Ofiarą wilków padło już kilkanaście owiec.

Siady życia
we wszechświecie?

Wataha wilków
zaatakowała kobietę

Niecodzienną przygodę przeżyła mieszkanka

Brzeżawy, która przez las wracała do domu z

pobliskiej wsi Dobra. Kobieta została zaatakowa
na przez kilka wilków. Ratując życic schroniła
się na drzewie, na którym pozostawała przez 2

godziny. Wystraszoną kobietę uratowały... dziki,
które zjawiły się w pobliskim wodopoju i przy
ciągnęły uwagę napastników. Kobieta zeszła z

drzewa i uciekła do domu.

LONDYN (PAP). Astronomowie australijscy
badający gwiazdozbiór Strzelca, odległy od Zie
mi o około 30.000 lat świetlnych i znajdujący się
w pobliżu centrum naszej Galaktyki, odkryli za

pomocą olbrzymiego radioteleskopu w Parkes w

Nowej Południowe] Walii interesujące źródło fal
radiowych. Ich częstotliwość jest zbliżona do fal
emitowanych przez cząsteczki jednego z amino
kwasów — podstawowego budulca materii żywej
na Ztemi.

Jak dotychczas nie udało się stwierdzić z całą
pewnością, że fale emitowane są rzeczywiście
przez aminokwasy, co byłoby sensacją na skalę
światową ponieważ mogłoby świadczyć o istnie
niu życia w tak odległych rejonach wszechświata.
Badania tajemniczego źródła
trwąjj,

Harcerska Służba Informacyj
na, bo i taką powołano — w Ja-

sieńczyku, donosi:

1 sierpnia, w dniu 34. roczni
cy wybuchu Powstania War
szawskiego uroczystym apelem
i wieczornicą uczciliśmy pamięć
harcerek i harcerzy walczących
o wolność stolicy, a także wszys
tkich -tych, którzy padli ofiarą
hitlerowskiego barbarzyństwa.
Były to chwile refleksji i zadu
my, uświadomienia sobie boha
terstwa tamtych dni oraz tra
gizmu losów ówczesnego młode
go pokolenia Polaków.

W zupełnie innym nastroju
przebiegała Kosmiczna Olim
piada Sportowa. Rozpoczęła się
wejściem reprezentacji „Stacji”
i „Orbit”., Wszyscy sportoaero-
nauci złożyli przysięgę na

wszechświatową flagę olimpij
ską. Wcześniej wybrani sędzio
wie echo-sondą wyławiali Ko
smitów, przyszłych mistrzów o-

limpijskich w takich dyscypli-
Inach,, jak: przeciąganie ogona

komety (czytaj — liny), wojny
gwiezdne (dwa ognie, piłka no-

Zmarl papież Paweł VI
RZYM (PAP). 6 bm. o godz. 21 .40 ozasu warszawskiego

zmarł w swej letniej rezydencji w Castel Gandolfo pod
Rzymem, 264 papież Kościoła Rzymskokatolickiego — Pa
weł VI.

Przyczyną zgonu ponad 80-letniego papieża był atak serca.

Zmarły był głową Kościoła Rzymskokatolickiego od czerwca

1963 roku.

Zgodnie z prawem kanonicznym, konklawe czyli zgroma.
dzenie kardynałów, w czasie którego dokonywany jest wy
bór nowego papieża, odbywa się między 16 a 19 dniem po zgo.
nie jego poprzednika.

RZYM (PAP). Papież Paweł VI — Gio ranni Battista Mon.
tini urodził się 26 września 1837 roku w miejscowości Con-
cesto koło Brescii na północy Włoch. Jego ojciec był dzienni
karzem i działaczem katolickim.

Po wyświęceniu na księdza w 1920 roku pracuje krótko tg
Nuncjunaturze w Warszawie, a później przechodzi wszystkie
szczeble kariery dyplomatycznej w watykańskim Sekretaria
cie Stanu. W 1937 roku zostaię zastępcą sekretarza stanu, a

w 1944 roku — prosekretarzem.
W 1954 roku Pius XII przenosi go w teren mianując arcy

biskupem diecezji mediolańskiej, papież Jan XXIII mianuje
Montiniego kardynałem. Jako najbliższy współpracownik
tego papieża współorganizuje drugi Sobór Watykański, który
dokonuje dzieła modernizacji Kościoła i jego stosunków ze

światem współczesnym.
21 czerwca 1963 roku wybrany zosta'je papieżem. Konty

nuuje dzieło odnowy Kościoła, doprowadzając do końca dru
gi Sobór Watykański, wydaje 7 encyklik, wśród nich „Popu-
lerum Progressio” (1967), modernizującą doktrynę społeczną

■ Kościoła.
Odbywa 9 wielkich podróży zagranicznych, których na

czelnym hasłem jest umocnienie pokoju na świecie. Tej wiel
kiej sprawie poświęca znaczną część swej całej działalności.

28 czerwca 1972 r. przeprowadza normalizację statusu

prawno-kościelnego na zachodzie i północy Polski, co otwie
ra wreszcie drogę do normalizacji stosunków naszego kraju
z Watykanem.

Kontynuacją na najwyższym szczeblu dialogu Polski ze

Stolicą Apostolską była wizfta I sekretarza KC PZPR Ed
warda Gierka w Watykanie i jego doniosłe spotkanie z pa
pieżem Pawłem VI w dniu 1 grudnia 1977 roku. <

Depesza z Polski
WARSZAWA (PAP). Z okazji święta narodowego Jamajki,

przypadającego w dniu 7 bm., prezes Rady Ministrów Piotr
Jaroszewicz wystosował depeszę gratulacyjną do premiera Ja
majki Michaela Normana Manleya.

Protest przedstawicielstwa ZSRR przy ONZ
NOWY JORK (PAP). Stałe przedstawicielstwo ZSRR przy

ONZ wystosowało do przedstawicielstwa USA notę, w której
ponownie zwróciło uwagę władz amerykańskich na powta-

Irzające się wrogie akcje, utrudniające normalną działalność

przedstawicielstwa radzieckiego.

W dniach 1 i 2 sierpnia br. — głosi nota — przed gmachem
przedstawicielstwa ZSRR odbyły się prowokacyjne zgroma
dzenia elementów chuligańskich, których uczestnicy wykrzy
kiwali pogróżki pod adresem dyplomatów radzieckich 1
członków ich rodzin, wzywali do fizycznego rozprawienia
się z obywatelami radzieckimi. Przyglądający się temu poli
cjanci nie podjęli żadnych kroków w celu położenia kresu

prowokacjom, faktycznie tolerowali je.
Charakter tych akcji — stwierdza nota — świadczy o na

silaniu się kampanii, zmierzającej do rozbudzenia wśród o-

bywateli amerykańskich nastrojów wrogich wobec Związku
Radzieckiego i ludzi radzieckich.

Bliskowschodnia podróż C. Vance’a
LONDYN, PARYŻ (PAP). W niedzielę odbyła się w Jero

zolimie pierwsza runda rozmów sekretarza stanu USA Cyru-
sa Vancc’a z politykami izraelskimi. Celem misji Vance’a

jest próba wyprowadzenia z impasu negocjacji egipsko-izrael-
skich i uchronienie ich przed całkowitym fiaskiem. W czasie

pierwszej tury rozmów Vance przekazał premierowi Izraela

IBeginowi, list od prezydenta USA Cartera, którego treści

jednak nie ujawniono. Nie ujawniono też, jaki był przebieg
ponad 3-godzinnych rozmów. Na konferencji prasowej, w

której udział wzięli Vance i Begin, unikano jakichkolwiek
konkretnych wypowiedzi.

żna i siatkówka), sprawdziany
kosmiczne (biegi przełajowe i z

przeszkodami, skoki, rzuty do

celu). Programowcy lotu kos
micznego w ramach testów in
telektualnych nadal rozgrywają
turniej bridżowy o Puchar

Mgławicy (komendantki). Pu
char Andromedy (komendanta
zgrupowania) zdobyli rewelacyj
ni astronauci (pionierzy ze Sło
wacji).

A ponieważ całe zgrupowanie
przebiega pod znakiem zainte
resowań kosmosem, szczerą ra
dość sprawiło zuchom i uczest
nikom kursów przybycie do o-

Fot. Otto Link

bozowiska autentycznego lotni
ka. Ppor. pilot Juliusz Kaliński
z dużą swadą gawędziarską
przedstawił historię lotnictwa i

dzieje polskich skrzydeł, mówił
o znaczeniu kosmicznej wypra
wy ppłk. Mirosława Herma
szewskiego, dzielił się własnymi
przeżyciami ze służby w lotnic
twie. Słuchano gościa z ogrom
nym zainteresowaniem i tylko
pogoda nie dostroiła się do ogól
nego nastroju. Ulewny deszcz

przerwał spotkanie, rozpoczęte
w plenerze i zmusił do schronie
nia się pod płótno namiotu.

(zg)
♦
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Światowe poparcie
dla polskich inicjatyw

Z prac Prezydium Rządu

Sukces zakopiańskich
górali w Zagrzebiu
Do Zakopanego powrócił

34-osobowy, Góralski Zespół
Pieśni i Tańca „Halny” dzia
łający pod protektoratem
Cepelii, który koncertował w

Jugosławii. Tatrzańscy góra
le wzięli udział w 13 Między
narodowym Festiwalu Fol
klorystycznym w Zagrzebiu,
gdzie Występowało kilkadzie
siąt Zespołów jugosłowiań
skich i zagranicznych. Festi
wal nie miał charakteru
konkursu; był przeglądem
dorobku amatorskich zespo
łów ludóWych Europy. Zako
piańczycy dali 6 występów i

Zyskali sobie bardzo pochleb
ne recenzje.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

5

3

3

Z dalekopisu
0 (h) ZAKOŃCZYŁA SIĘ

ófićialna, 4-dniowa wizyta
w Kopenhadze zespołu Okrę
tów Marynarki Wojennej
PRL. W skład zespołu wcho
dził okręt flagowy Marynar
ki Wojennej niszczyciel ra
kietowy ORP „Warszawą”
Oraz trałowce „Żbik” i „Del
fin”.

<3ł W ZSRR ukazał się
zbiór prac Leonida Breżnie
wa zatytułowany ..Aktualne

problemy nracy ideológićż-
iei KPZR".

SAD wojskowy w sto
licy NRD skazał 4 bm. oby
watelkę Berlina Zachodniego,
Gertrudę Langner, na karę
7 lat pozbawienia wolności
ża uprawianie szpiegostwa
przeciwko NRD ńa rzecz za-

chodnioniemieckiei służby
wywiadowczej' (BND).

0 W WASZYNGTONIE

Zakończyła Się konferencja
ministrów spraw zagranicz
nych i ministrów gosnodarki
Stanów Zjednoczonych oraz

Stowarzyszenia Krajów
Azji Enłudniowo-Wschcdniej
(ASEAN). W czasie

wystąpiły poważne
ności.

A KUrt E.TCKA

Informacyjna

poświęcone ogólnym perspekty
wom górnictwa Węglowego, Zaś

drugie — regionalne, sprawom
upłynniania i gazyfikacji węgla.

Inicjatywy polskie znalazły
również szeroki oddźwięk w de
bacie dotyczącej przygotowań
ONZ do Międzynarodowego Ro
ku Dziecka. Z zainteresowaniem
i poparciem spotkała się zgło
szona przez Polskę propozycja
podjęcia międzynarodowej
współpracy w zakresie tworze
nia najbardziej korzystnych wa
runków
dziecka,
podjęcie
gram
(UNEP),
Organizacją Zdrowia i Fundu
szem Pomocy Dziecka, nowego
programu pod nazwą „Dziecko
a środowisko”.

W ostatnim dniu obrad szcze
gólnie ostro wystąpiły istotne
różnice między krajami rozwija-

środowiskowych dla

Inicjatywa ta zakłada
przez ONZ-tCwski Pro-

Ochiony Środowiska
wspólnie ze, Światową

jącymi Się a rozwiniętymi kraja
mi kapitalistycznymi. Przedłożo
ne przez grupę krajów rozwija
jących się rezolucje domagające
się przestrzegania przez korpo
racje ponadnarodowe suweren
ności krajów trzeciego świata
nad ich zasobami naturalnymi
oraz potępiające kolaborację
tych korporacji z rasistowskimi
reżimami Afryki Południowej,
podano pod imienne głosowanie.
Za przyjęciem tych rezolucji
głosowały wszystkie kraje roz
wijające się i państwa socjali
styczne, USA i niektóre kraje
EWG głosowały przeciwko, inne

wstrzymały się od głosu. W re
zultacie rezolucje zostały przy
jęte większością głosów.

Wspólne oświadczenie w tej
sprawie krajów socjalistycznych
— członków Rady Gospodarczo-
Społecznej ONZ przekazał przed
stawiciel Polski, A. Czarkowski,
wskazując na zbieżność stano
wiska krajów rozwijających się
ze stanowiskiem krajów socjali
stycznych.

WARSZAWA (PAP). Jak informuje rzecznik

prasowy rządu — 4 bm. Prezydium Rządu za
twierdziło harmonogram realizacji uchwały XII
Plenum KC PZPR w sprawie dalszego umacnia
nia roli nauki w społeczno-gospodarczym rozwoju
kraju. Harmonogram składa się z dwóch części:
pierwsza obejmuje te działania, które dotyczą
rządu i jego organów; druga — środowisk nauko
wych i technicznych. We wszystkich tematach
ustalone zostały zadania, formy i terminy ich

realizacji, a także instytucje odpowiedzialne za

poszczególne przedsięwzięcia.
Prezydium Rządu rozpatrzyło informację o wy

konaniu planu budownictwa mieszkaniowego i
na tej podstawie omówiło zadania przypadające
na II półrocze. Ustalono kroki, jakie należy pod
jąć, aby wykonać w całości tegoroczny plan bu
dowy mieszkań. Konieczne jest zwłaszcza zwięk
szenie pomocy dla dużych aglomeracji miejsko-
przemysłowych oraz przyspieszenie zbrojenia te
renów pod budowę domów mieszkalnych.

Z kolei zapoznano się z informacją ilustrującą
przedsięwzięcia jakie podejmuje się na rzecz

ulepszenia systemu rejestracji członków i kan
dydatów spółdzielni mieszkaniowych.

Prezydium Rządu omówiło problemy związane
z budownictwem obiektów szpitalnych w obec
nym pięcioleciu. Zapadły decyzje, których inten
cją jest nadrobienie powstałych w tej mierze

opóźnień. Postanowiono skoncentrować roboty

budowlano-montażowe we wznoszonych 39 szpi
talach, które zgodnie z planem mają być oddane
do użytku do końca 1980 r. Zatwierdzono dodat
kowy program pawilonowego budownictwa szpi
talnego.

Prezydium Rządu powzięło kolejne decyzje w

sprawie specjalizacji indywidualnych gospo
darstw rolnych i zespołów rolników oraz koope
racji w rolnictwie.

Rząd postanowił zwiększyć kredyty inwesty
cyjne dla indywidualnych gospodarstw rolnych
o ponad 2 mirt. zł. — do łącznej wysokości 12,6
mld. zł. w roku bieżącym.

Prezydium Rządu ustaliło, te dodatkowe wpły
wy osiągane przez uspołecznione gospodarstwa
rolne z tytułu podwyżki cen skupu bydła i trzo
dy chlewnej wprowadzonej w czerwcu br. będą
w całości przeznaczone na inwestycje związane
z rozwojem produkcji zwierzęcej.

Na posiedzeniu przyjęto ramowe wytyczne o

przestrzeganiu zasady oszczędności paliw i

energii przy projektowaniu inwestycji oraz o

ograniczeniach w stosowaniu urządzeń zużywają
cych duże ilości paliw ciekłych i gazowych.

Prezydium Rządu rozpatrzyło informacje Mini
sterstwa Oświaty i Wychowania o przygotowa
niach do roku szkolnego 1978/79 i gotowości do

wprowadzenia do klasy I szkoły podstawowej
programów nauczania opracowanych dla po
wszechnej 10-letniej szkoły średniej.

W Nowej Hucie działa już...

.3

g
§

obred
rozbież-

Agencja
podała, że

trzech uzbrojonych mężczyzn
wtargnęło W śobóte do przed
stawicielstwa Organizacji
Wyzwolenia Palestyny W sto
licy Pakistanu — Islamaba
dzie i zabiło cztery osoby.

41 W ZSttR wystrzelono w

Sobotę kolejnego sztucznego
Satelitę z serii Kosmos-IOPB.

JAPOŃSKI dziennik
i.Yomiuri Shimbun” poinfor
mował że w ciągu ostatnich
lfi lat z siedziby Urzędu d 's
Obrony Zniknęły tysiące taj
nych dokumentów, które do
starczono do Pekinu.

0 ORGANIZACJA Ludu
'Afryki Południowo-Zachod
niej (SWAPO) opublikowała
W stolicy Tanzanii, oświad
czenie, w którym infórmuje,
że W Więzieniach
akich władz RPA,
cych nielegalnie
znajduje się ponad
mibi jćityków, aresztowanych i
za działalność polityczną.

< PO RAZ PIERWSZY >

t>d pięciu lat więzienie w sto- I

licy Liechtensteinu — Vaduż j
jest puste. Ostatni więzień |
opuścił je we wtorek i od te- I

go dnia policja nie ujęła
’

żadnego przestępcy.
0 W DAWNEJ stolicy I

Lanki — Kandy sędzia skazał |
50-letni eg o mężczyznę ńa ka- j
rę rocznego pobytu w obozie ;

eiężkiej pracy za pocałowa- I
nie policjantki regulującej ;
ruch ńa ruchliwej ulicy W I
tym mieście. Akt oskarżenia £
zarzucał mu obrazę czci ko- S
biety.
miniiiiimnniiniiinninn 3

raśistow-
okupują-
Namibię

2.000 Na-
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POGODA j
PROGNOZA DLA POLSKI ;

POŁUDNIOWEJ: Zachmu- I
rżenie umiarkowane przej- ;
ściowo wzrastające do duże- I

go z przelotnymi opadami ;
deszczu i burzami. Rano za
mglenia. Temperatura mak- ■
Symalna w dzień od 23 st. ;
do 26 st., minimalna w nocy
od10st.do14st.Wysokow
Tatrach w dzień temperatura ;
16 st., w nocy 6 st. Wiatry
słabe i umiarkowane W cza
sie burz dość silne i porywi
ste południowe skręcające na

zachodnie. W Tatrach wia
try dość śilńe i porywiste po
łudniowe.

ORIENTACYJNA PRO
GNOZA NA NASTĘPNĄ DO
BĘ: Podobny typ pogody, hie-
M chłodniej. Możliwość wy
stąpienia w rejonach górs
kich Ciągłych opadów desz-
<*U.

WĆŻoRA.r NA TERMOME
TRZE Ó GODZ. 14-TEJ: Swi- -

nóttjście 20, Szczecin 22, Ko
szalin 19, Łeba 19, Gdańsk 20,
Olsztyn 20, Suwałki 20, Bia
łystok 20, Warszawa 23, To
ruń 23, Pbżiiań 22, Zielona
Góra 21. Wrocław 18, Kłodz
ko 21, Śnieżka 10, Opole 23,
Łódź 23, Lublin 23, Sando
mierz 23, Rzeszów 24, Prze
myśl 22, Lesko 21, Racibórz
23, Częstochowa 23, Kielce

23, Tarnów 24, Kraków. 24.
BIOMET INFORMUJE: W

rejonach lokalnych burz
przejściowe zakłócenia spra
wności działania i objawy po
gorszonego samopoczucia.
Widzialność rano miejscami
ograniczana, drogi miejscami
śliskie.

c

a
a

=

3

3
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Kazimierz Barcikowski
w Krakowskim Ośrodku

Postępu Rolniczego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Gorzej jednak jest ż odstawą ziarna. Przed kilkoma dniami z

cukrowni w Kazimierzy Wielkiej, gdzie Ziarno miało być do
suszane, traktorzyści Zawrócili ż pełnym ładunkiem. Pod ma
gazynami PZŹ w Proszowicach czeka się na rozładunek kilka-
naście godzin. A co będzie później gdy oprócz rzepaku wszyst
kie zboża żaczną nadchodzić do punktów skupu?

W Rudawie trwa budowa nowoczesnego ośrodka rolniczego
KOPR. Krótka wizyta na placu budowy. Niebawem do trzech
fioków wprowadzać się będą pierwsi pracownicy; Nie Wiadomo

tylko cży wykonawcy zdążą przed Zimą z kotłownią. Obiekty
gospodarskie wznoszone przez PBRol z Myszkowa realizowane
są z poważnym opóźnieniem.

Paczułtowice. W nowoczesnym obiekcie 840 dorodnych owiec
rodem z Poznańskiego. Gospodarze rysują wizją całego komplek
su pól i budynków. Gospodarstwo 36 ha w ostatnich dwóch la
tach powiększyło się do 250 ha. W najbliższym czasie staną tu

dalsze dwie owczarnie, a stado zwiększy się do 2100 sztuk owiec.
Po drodze Pisary. Krótki postój przy łanie 86 ha wysokiej na

2 metry kukurydzy. W Brzezince K. Barcikowski z towarzy
szącymi osobami zatrzymuje się w przodującym zespole hodowli

trzody, kierowanym przez Juliana Jaronia. Na razie jest chlew
nia na 500 tuczników. Gospodarze informują o zamierzeniach —

adaptacji Starego budynku dla macior, a poddasza chlewni na

hodowlę drobili.
Potem jeszcże przejazd przez KOPR-oW3kie gospodarstwo W

Kóbylanach, które w ostatnich latach poważnie Się rozbudowało
i unowocześniło. I wreszcie spotkanie z aktywem KOPR W
KSrnioWicach. O problemach ośrodka mówią: dyrektor Śzymón
Dajda i współpracownicy. Informują oni również 1 sekretarza o

przebiegu Organizacji gminnych ośrodków postępu rolniczego.
Pierwsze ż nich już działają w Słomnikach i Wieliczce. Do koń
ca roku powstanie ich 20. Być może wreśżcie Służba rolna zśj-
ińie Się wyłącznie tymi sprawami, do którydh została w gminie
powołana, (ep)

Pamięci ofiar Hiroszimy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Skutki tego nieuzasadnionego
wówczas sytuacją strategiczną
aktu Straszliwej zagłady Japo
nia odczuwa do dziś — Choroba

popromienna przenoszona gene
tycznie dotyka także przedsta
wicieli pokoleń, których w o-

kresie II wojny światowej nie

było jeszcze na świecie. Skutki

tego kroku odczuwa również

cały świat — tragedia dwóch

japońskich miast zapoczątkowa
ła jednocześnie beżpr ecedenśó-

wy wyścig zbrojeń, eskalację
środków masowej zagłady.

W odpowiedzi na apel Świato
wej Rady Pokoju O ogłoszenie
dńia 6 Sierpnia ogólnoświato
wym dniem walki o zakaz bro
ni jądrowej radziecki Komitet

Obrony Pokoju opublikował
Oświadczenie, Wzywające do
wzmożenia wysiłków w celu za
hamowania wyścigu Zbrojeń,
osiągnięcia pełnego i powszech
nego rozbrojenia oraz Całkowi
tego zakazu broni masowej Za
głady.

W Sobotę w przeddzień 33.

rocznicy zrzucenia bomby ato
mowej na Hiroszimę, odbyła
się w tym mieście wielka ma
nifestacja, w której wzięło
udział około 6 tysięcy osób. Ma
nifestanci, zgromadzeni w Par
ku Pokoju, W pobliżu miejsca
gdzie eksplodowała bomba ato
mowa, domagali się całkowite
go zakazu broni nuklearnej oraz

zapewnienia lepszej opieki lu
dziom, którzy do dzisiejszego
dnia cierpią na skutek napro
mieniowania radioaktywnego.

Dziesiątki tysięcy ludzi żebra
ły się w niedzielę rano w ,,Par
ku Pokoju” w Hiroszimie.

Burmistrz miasta Takesi Ara
ki odczytał na uroczystości apel
pokoju skierowany do całej lu
dzkości. W a£61u tym obywatele
Hiroszimy domagają się po
wszechnego zakażu broni ato
mowej, apeluję dó mieszkańców
całej Ziemi, by walczyli o ten

zakaź; a także O zlikwidowanie

niebezpieczeństwa wojny i usta
nowienie, na świecie trwałego
pokoju.

Poseł do Izby Goiło - przed sadem
(DOKONCZENIE ŻE STR. 1)

go klubu W południowej Walii
— George Deakin. Wszystkim
oskarżonym zarzuca się próbę
Zgładzenia byłego przyjaciela
Jeremy’ego Thorpe’a b. modela
35-letniego Normana Scotta, któ
ry oświadczył publicznie, że z

byłym przywódcą liberałów łą
czyły go stosunki homoseksual
ne. Temu Stwierdzeniu Thórpe
zdecydowanie zaprzecza.

Jak pisze Agencja Reutera,
sprawa J; Thórpe’a jest najwię
kszym skandalem na arenie po
litycznej ostatnich lat. Zarzut

Wysunięty przeciw niemu jest
najpoważniejszym oskarżeniem
wysuniętym przeciwko jakiemu
kolwiek brytyjskiemu parla
mentarzyście w czasach Współ
czesnych, a kronikarze Iżby
Gmin utrzymują, że Sprawa, jest
bezprecedensowa. Jeremy Thor-
pe nie jest chroniony immunite
tem parlamentarnym, który nie
Odnosi się do spraw o charak
terze kryminalnym.

Żdaniem obserwatorów, spra
wa Thorpe’a może mieć ważkie
reperkusje w brytyjskiej poli-

zaważy# ńa wyniku wy-
powsżechńych, które są

tyce i
borów .

powszechnie Oczekiwane w paź
dzierniki. Skandal może spowo
dować poważny spadek głosów
Partii Liberalnej. Jak twierdzi
wielu londyńskich polityków,
przejęcie tych głosów przez Par
tię Konserwatywną, która znaj
duje się dzisiaj w opozycji, mo
że doprowadzić do wyborczego
zwycięstwa konserwatystów i

wyniesienia na stanowisko pre
miera przewodzącej im Marga-
ret Thatcher,

W piątek sąd wW piątek sąd w Minehead
przesłuchał wstępnie J. Thorpe’a
i współoskarżonych, zwalniając
ich za kaucją w wysokości po
5000 funtów szterlingów do
chwili wznowienia rozprawy.
Póstawiońy Thorpemu zarzut
ma bardżo poważny charakter
w świetle brytyjskiego kodeksu
karnego, który przewiduje W

tym wypadku maksymalną karę
dożywotniego więzienia.

Prowadzone prżez policję
śledztwo obejmuje m. ih. mate
riały z przesłuchań czołowych
brytyjskich polityków.

Surowa kara
dla nieuczciwej kasjerki

TARNÓW (PAP). Sąd Wojewódzki w Tarnowie prawomocnym
wyrokiem skazał nieuczciwą kasjerkę Pracowniczej Kasy Zapo
mogowo-Pożyczkowej Zakładu Energetyki w Tarnowie Marię
Michałowską na 7 lat pozbawienia wolności 1 75 tys. Zł grzyw
ny. Ponadto zasądził powództwo cywilne ńa rzecz PKZP Zakła
du Energetycznego w wysokości 560 tys. zł. Orzekł też pozba
wienie praw publicznych na lat 5. Wymieniona przez 6 lat
(1970—76 r.), pracując jako kasjerka PKZP zagarnęła 600 tyś. 11.

Zakończenie XI Światowego Festiwalu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Spotkaniu przewodniczył Raul
Castro — II sekretarz KC KP

Kuby, pierwszy wiceprzewodni
czący Rady Państwa.

Wiec wyraził pełną solidar
ność z narodem wietnamskim

będącym ofiarą hegemonistycz-
nej polityki Chin. Podczas wiecu

wystąpił m. in. znany pisarz
kolumbijski — Gabriel Garcia
Marąuez, który wezwał do po
wstrzymania agresywnych dzia
łań Chin wobec Wietnamu.

Działalność Międzynarodowe
go Trybunału Solidarności pn.
„Młodzież oskarża imperializm”
zakończyła się przyjęciem rezo
lucji potępiającej imperializm,
zwłaszcza amerykański. Doku
ment ten został ogłoszony w

sobotę, po' trwających przez
6 dni sesjach.

Zakończyły prace stałe cen
tra dyskusji politycznej XI Fe
stiwalu. Zostały ogłoszone — w

formie komunikatów 1 doku
mentów — wnioski wynikłe z

kilkudniowej debaty.
Praktyczny udział w XI

Światowym Festiwalu Młodzie
ży i Studentów dla polskiej de
legacji zakończył się rankiem
6 bm. w miasteczku festiwalo
wym podczas uroczystego ape
lu. Wszystkim delegatom któ
rzy bardzo aktywnie uczestni
czyli w realizacji programu
Festiwalu, członkom ekipy ar
tystycznej, załodze „Zawiszy
Czarnego”, grupie turystycznej
przybyłej na Festiwal serdecz
nie podziękował Krzysztof Trę-
baczkiewicz. Wyraził on prze
konanie, że po powrocie do
Polski nasi delegaci przekażą
swoim koleżankom i kolegom
wrażenie i wnioski wyniesione
z Festiwalu.

HAWANA (PAP). Mirosław
Hermaszewski, pierwszy polski
kosmonauta zakończył w czwar-

Apel do Młodzieży i Studentów
HAWANA (PAP). Na wstępie Apel podkreśla sukces za

kończonego właśnie Światowego Festiwalu, stwierdzając, że
stanowi oń spotkanie o przełomowym znaczeniu dla ruchu
studenckiego i młodzieżowego. Pod hasłami antyimperiali-
stycznej solidarności, pokoju i przyjaźni, spotkało się na

Festiwalu 18,5 tys. młodych ludzi ze 145 krajów, reprezen
tujących ponad 2 tys. organizacji.

Uczestnicy Festiwalu wezwali w Apelu młodzież świata
do umocnienia działań na rzecz pokoju światowego, odprę
żenia, bezpieczeństwa i współpracy międzynarodowej, po
wszechnego i całkowitego rozbrojenia, zaprzestania wyścigu
zbrojeń i agresji imperialistycznej.

Przedstawiciele młodzieży świata, przepojeni głębokimi i

Szlachetnymi celami, wzywają w Apelu do umacniania so
lidarności ż narodem i młodzieżą Namibii, Zimbabwe i Afry
ki Południowej, o poparcie słusznych dążeń narodów Sahary
do niepodległości i wszystkich narodów Afryki — przeciwko
neokolonializmowi i interwencji imperialistycznej. Młodzież
świata wezwano także dó umacniania solidarności z walką
narodów arabskich, przede wszystkim arabskiego narodu
Palestyny pod przywództwem OWP i dla narodów Libanu
i Jemenu. Podkreśla się w Apelu znaczenie międzynarodo
wej solidarności z narodami i młodzieżą Urugwaju, Nikara
gui, Paragwaju, Brazylii i Boliwii, ze sprawą niepodległości
Puerto Rico, z Argentyną i wszystkimi narodami Ameryki
Łacińskiej i Wysp Karaibskich, walczącymi o swe prawa
narodowe. Dano wyraz solidarności z narodem chilijskim,
z jego walką przeciwko faszyzmowi.

Udany wypoczynek
(Inf. #!:). Tradycyjnie już w

okresie weekendu województwo
nowosądeckie przeżywił praw
dziwy najazd turystów. „Poroniń
skie lato 78” przyciągnęło gości
z całej Polski a także spoza jej
granic. To co się tu działo na
prawdę zasługiwało na obejrze
nie. Prezentowało się 16 góral
skich zespołów folklorystycz
nych. Odbyło śię pasowanie na

„honielników” czyli najmłod
szych pasterzy owiec — pomoc
ników juhasów i pasowanie na

prymistów. W ramach „Poroniń
skiego lata 78” zorganizowane
zostały również uroczystości z

ókJazji 40-lećia działalności kul
turalnej Jana Jędrola.

Miło spędzano czas w Piwni
cznej, gdzie Miejsko-Gminny
Ośrodek Kultury zorganizował
dwudniową imprezę. .Relaks dla
wszystkich”. < (sś)

¥

(Inf. wł.). Wielu tarnowian,
nie dowierzając niepewnej po
godzie spędziło wypoczynek w

mieście. Baseny pod Górą Mar
cina, przy ul. Janka Krasickie
go i .w „Azotach” cieszyły się
wyjątkowym powodzeniem.

Tłumy mieszkańców Bochni,
jak również Wielu gości z Kra
kowa rozłożyło koce nad Rabą
w Chodenicach. Ośrodek ten

jest w tym roku bardziej zadba
ny i czysty.

Nad Jeziorem Czchowskim

frekwencja była raczej średnia.
Kto jednak przyjechał do Czcho
wa, nie miał powodów do narze
kań. W porównaniu z poprzed
nimi latami zmieniło Się tu —

na lepsze oczywiście — bardzo
wiele. Uporządkowano przystań
wodną, schludny wygląd przy-

tek wieczorem pobyt w Hawa
nie, gdzie przebywał jako gość
honorowy XI Światowego Fes
tiwalu Młodzieży i Studentów.

Spotkał się on z Fidelem Cas
tro i z innymi przywódcami
partii i rządu Kuby oraz uczest
nikami tej największej tegorocz
nej imprezy młodzieżowej świata.

W ostatnim dniu pobytu stro
na kubańska umożliwiła mu

bezpośrednie połączenie z hote
lu „Riviera” — gdzie przebywa
ją goście honorowi Festiwalu —

z radzieckim Ośrodkiem Kie
rowania Lotami Kosmicznymi.
Za pośrednictwem dyrektora te
go ośrodka, kosmonauty gen.
Aleksieja Jelisiejewa, przekazał
on — w imieniu festiwalowej
delegacji młodzieżowej i włas
nym — serdeczne życzenia po
myślności obecnej załodze kos
micznej stacji orbitalnej, Wła
dimirowi Kowalonkowi i Alek
sandrowi Iwanczenkowi.

Wypowiedź
K. Trębaczkicwieża

Przewodniczący Polskiego Ko
mitetu Festiwalowego, przewo
dniczący Rady Głównej FSZMP
— Krzysztof Trębaczkiewicz —

udzielił wypowiedzi specjalnym
wysłannikom PAP na temat
Znaczenia zakończonego w Ha
wanie XI Światowego Festiwa
lu Młodzieży i Studentów. Po
wiedział on m. im:

XI Festiwal stal się faktem
niezwykle doniosłym, uświado
mił milionom młodych jak wa
żną odgrywają rolę W kształto
waniu współczesnego i przysz
łego oblicza świata. Festiwal po
twierdził raz jeszcze wielkie
znaczenie sił socjalizmu i postę
pu w umacnianiu więzi solidar
ności i braterstwa między na
rodami.

Udział w Festiwalu delegacji
młodzieży i studentów ze 145
krajów, reprezentujących różne
ideologie, systemy społeczno-go
spodarcze, światopoglądy po
twierdza jego w pełni reprezen
tatywny i demokratyczny cha
rakter.

Komitet Kontroli Społecznej
Powołany na ostatniej Sesji DRN w Nowej Hucie Dziel

nicowy Komitet Kontroli Społecznej, odbył w piątek pierw
sze organizacyjne posiedzenie. W jego skład wchodzi 35, ob
darzonych1 społecznym zaufaniem mieszkańców tej dzielni
cy, a przewodniczącym został Edward Cisowski.

Utworzono siedem zespołów problemowych, obejmujących
różnorodne dziedziny życia społecznego: produkcję, usługi',
handel, budownictwo, remonty, rozdział mieszkań, komuni
kację miejską i transport, gospodarkę żywnościową, ochronę
zdrowia i środowiska naturalnego, sprawy ładu, porządku
publicznego i ochrony mienia. Specjalny zespół powołano do
kontroli prawidłowości załatwiania spraw obywateli w urzę
dach. W czasie dwóch następnych posiedzeń Komitet zaj-
mie sie problemami: zwalczania alkoholizmu i obsługą pro
ducentów wiejskich.

Celem Komitetu jest koordynacja prac wszystkich dotych*
czasowych jednostek kontrolujących. (km)

Kulturalne atrakcje
łata w KDK

Już od czterech lat Krakow
ski Dom Kultury przygotowuje
na okres wakacji specjalny pro
gram imprez. W lipcu uczestni
czyło w nich ok. 17 tys. osób.
Bywają tu — jak "twierdzi dy
rektor tej placówki TADEUSZ
STARZEC — nie tylko ci, któ
rzy przychodzą do KDK przez
cały rok, ale także wielu tury
stów i cudzoziemców odwiedza
jących nasze miasto.

Tuż przy wejściu liczne plaka
ty zapowiadające atrakcji. Na

zabytkowym dziedzińcu — kar
czma, tu również w każdą so
botę po zapadnięciu zmroku Ki
no Letnie prezentuje filmy pol
skie i zagraniczne. W Piwnicy
pod Baranami w każdym tygod

brało pole namiotowe, a daw
ny ośrodek „Letexu”
nowych gospodarzy
również o godziwą

¥

otrzymał
dbających
rozrywkę,

(sad)

niu od środy do niedzieli odby=>
wają się koncerty jazzowe, zor
ganizowane przy współudziale
Polskiego Stowarzyszenia Jazzo
wego.

Powodzeniem, zwłaszcza wśród
młodzieży, cieszą się również
wieczorki taneczne w soboty i
w niedziele tu sali baletowe]
przy Rynku Gł. 25. W Galerii 2

jeszcze do 15 bm. będzie można
obejrzeć wystawę plakatu poli
tycznego. A w sali lustrzanej —

wystawę tkaniny i szkła arty
stycznego.

Natomiast ci, którzy uzupeł
niając wykształcenie muszą li
czyć się także w wakacje, ko
rzystają w. KDK z bibliotecz
nych zbiorów i czytelni. (km)

Cieszyć tylko może otwarcie w Krakowie — ubogim w tego
typu placówki — nowego baru cukierniczego „Delicje”. Urzą
dziła go WSS „Społem” w lokalu dawnej kawiarenki przy ul.
Włóczków. A wyposażono znakomicie we wszelkiego rodzaju
urządzenia (także renomowanych firm zagranicznych) pozwa
lające na przygotowanie i serwowanie gościom wielu słodkich
smakołyków. „Delicje” proponują m. in. koktajle owocowe i
alkoholowe, 10 rodzajów lodów, galaretki, kremy, torty, a to

ponoć jeszcze nie wszystko.
Sądząc po doświadczeniach cocktail-baru z ul. Karmelickiej,

w „Delicjach” będzie tłoczno. Dobrze więc, że WSS planuje
otwarcie kolejnych, czterech takich barów. Pierwszym z nich
ma być bar na rogu ul. Szewskiej i ul. Jagiellońskiej.

Niepewna pogoda w wolną
sobotę tylko co odważniejszych
krakowian skłoniła do reląksu
na świeżym powietrzu. Na ba
senach nie było dużego tłoku.
Stosunkowo dużo osób odpoczy
wało na basenie „Polfy”, gdzie
Ognisko TKKF „Wieczysta —

Ugorek” zorganizowało atrak
cyjną imprezę sportową. Mniej
niż zazwyczaj spacerowiczów
wybrało śię do Lasku Wolskiego
i ŻOO. Natomiast wielu tury
stów zwiedziło Kopalnię Soli w

Wieliczce.

Ale już w niedzielę dużo osób
wybrało się za miasto. Tłoczno
zrobiło się na Zarabiu. Gastro
nomia i handel ńie zawiodły.
Liczne bary były dobrze zaopa
trzone w napoje i jedzenie, a

sprawna obsługa pozwoliła
uniknąć kolejek. (hak, am)

WCZORAJ: @ w kiosku na

rogu ul. Manifestu Lipcowego
i ul. Garncarskiej kuPić można

było papierosy „Ekstra mocne”
w niezaklejonym pudelku. Mo
że od razu wprowadzić sprzedaż
na sztuki i odciążyć producenta
od starań o opakowania? sa
dzawka na Plantach przy ul. Ba
sztowej jest zasypana śmiecia

mi —- ciekawe, spacerowicze
nie widzą koszy na śmiecie czy
też wrzucają tam różne rzeczy
na pamiątkę? £ Na Rynku Gł.

przekupki sprzedawały burszty
ny. Te „regionalne, krakow
skie” pamiątki cieszyły się du
żym powodzeniem u turystów
@ o godz. 7,25 w miniony pią
tek oglądaliśmy obok Szkoły
nr 25 na os. Podwawelskim o-

peratora dźwigu czytającego
spokojnie w swojej kabiftie ga
zetę — czy ma nas cieszyć taka

popularność prasy? 0 w kra
kowskim ZOO zdarzyły się 2

wypadki ukąszenia dzieci przez
małpy — rodziców uprasza się
o zmniejszenie Zaufania do na
szych wspólnych przodków, (e)

Trudne dni żniwiarzy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
brakło pasków klinowych. „Te
żniwa są wyjątkowo trudne,
dużo zboża wyległo, maszyny
się psują” — komentuje. Tym
czasem coraz więcej żyta staje
w snopach, rolnicy sięgają po
kosy, od trzeąh dni dokonują
też podorywek. Wszędzie usta
wiane są maszyny omłotowe,
które wkrótce rozpoczną pracę.

W sklepie spożywczym W Li
szkach co prawda nie brak pie
czywa i wody mineralnej, ale
konserwy mięsne szybko znika
ją z półek. Nie zabrakło nato
miast konserw w Alwerni —

mimo popołudniowej póry. Na
tomiast w Mnikowie... ńie ma

żadnego sklepu, ani kiosku spo
żywczego, gdyż, Jak twierdzi na
czelnik gminy Liszki Roman

Reguła, ńie znaleziono osoby,
która podjęłaby się pracy
sprzedawcy.

W POM Kryspinów zanoto
wano już 40 awarii, tylko jed
nej nie udało się usunąć w cią
gu 24 godzin z powodu bfaku
części zamiennej do „bizona”.
Sprowadza się ją ź płockiej fa

bryki. „Największe problemy
śą właśnie z brakiem części za
miennych — mówi znany z so
lidności mechanik tej placów
ki Jan Majkut — „Agroma”
także ma ich ciągle za mało”.

(km)
*

(Inf. wł.) W wolną sobotę od
wiedziliśmy południowe gminy
województwa tarnowskiego. Aż
do chwili popołudniowej burzy
ńa polach widać było żniwia
rzy. Niewiele jednak zobaczy
liśmy sprzętu zmechanizowane
go,'kosiarek i kombajnów. Mo
kre i ,,wyłożone” zboże nada
wało się jedynie do koszenia
metodami tradycyjnymi — kosą.
Burza a również spore opady
nocne prawie zupełnie wstrzy
mały prace połowę na tym te
renie w niedzielę.

Podobnie było w Spółdzielni
Kółek Rolniczych w Iwkówej.
Obsługuje ona tereny górzyste
i trudne do uprawy. W sobotę
do prac żniwnych wyjechały
tylko trzy (spośród 9) snopo-
wiązałki. Zamówiony na ten
dzień kombajn nie znalazł pra

cy. Żyto nie nadawało się do
koszenia. (sad)

*

(Inf. wł.) W wieiu gminach
woj. nowosądeckiego żniwa roz
kręciły śię już na dobre. Wszę
dzie, gdzie tylko jest to możli
we do zbioru zbóż wprowadza
się kombajny, snopowiązałki i
kosiarki. Sprzęt ten pracując w

bardzo trudnych warunkach u-

lega częstszym niż. zazwyczaj
awariom i pełne ręce roboty
mają ekipy remontowe Pań
stwowych Ośrodków Maszyno
wych, na okres żniw dysponu
ją one zwiększoną ilością samo
chodów pogotowia technicznego
a łączność z bazami dyspozy
cyjnymi utrzymują za pomocą
radiotelefonów. Do „batalii o

chleb” Włączyła się młodzież
podejmując tradycyjną już ak
cję „Każdy kłos na wagę zło
ta”. Członkowie ZSMP szcze
gólnie aktywnie pomagali w

żniwach na terenie gminy Łuż
na, w rejodie Jeziora Rożnow
skiego oraz w gminach Cheł
miec, Podegrodzie, Nawojowa,
Korzenna. (sś)

idowisko« na Azorach
■ \'

Mieszkańcy osiedla Azory w Krakowie coraz częściej stają się
obserwatorami wyczynów 18-letniego Mirosława M., mieszka

jącego przy ul. Weissa. Jedno z tych niezwykłych widowisk
miało miejsce w minioną środę.

Przechodzący ok. godz. 20 ul.' Weissa ludzie zaintrygowani
zostali trzaskiem tłuczonych mebli i szkła oraz krzykiem docho
dzącym z jednego z mieszkań na parterze. Ci, którzy mieszkają
w pobliżu, domyślili się ich przyczyny i woleli jak najszybciej
znaleźć się w domu.

„Mirek robi w domu remanent" — powiedział jeden z grupy
młodych chłopców stojących niedaleko pętli autobusów MPK na

Azorach. „Oberwie się starej i małemu" — skwitował drugi i z

zaciekawieniem wszyscy spoglądali w okna mieszkania.

Zdemolowanie mieszkania nie wystarczyło jednak pijanemu
i pełnemu energii Mirosławowi M. Wielkim nożem postanowił
zrobić rozpraioę z rodziną i Wzrastającym Wciąż tłumem ga
piów. Animuszu wystarczyło mu jednak'tylko do czasu przy
jazdu radiowozu MO. Przed funkcjonariuszami MO znalazł so
bie jednak schronienie na... zadaszeniu nad wejściem do klatki
schodowej. Swój monolog skierowany pod adresem rodziny i wi
dzów przed blokiem rozpoczął od przekleństw, wyzwisk i gróźb
„wbicia noża w piety" tych, którzy wydali mu się mało sym

patyczni. Przedstawienie na tej niezwykłej scenie trwało ponad
godzinę czyli do czasu, aż funkcjonariusze MO wsiedli do ra-

diowozu i odjechali zostawiając zdziwionych i przerażonych
ludzi.

Mirosław M. wykorzystał ten moment. Zeskoczył z zadasze
nia i ze swoim nożem bardzo szybko „oczyścił” z widzów teren

między blokami i jak cień zniknął w ciemności. Ci, którzy ńie
mieszkali na Azorach, niespokojnie i z przerażeniem rozglądali
się wkoło spodziewając się w każdej chwili ataku szaleńca. Wy
czyny młodego awanturnika zakończyła milicja dopiero około
godziny 23, kiedy to obezwładnionego odwieziono na posteru
nek...

(kud)
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Jsioto,- którą człowiek najmniej zna,

której zawsze dowierza, która go prawie
zawsze zdradza, jest to on sam”.

(STEFAN WITWICKI)

BIAŁE ZIARNO
ogoda będzie, bo się wykropiło wcześniej
— stwierdza autorytatywnie ANTONI
JUREK, nakazując skręt w lewo. — Tam
jest asfalt wszędzie — dorzuca, uprzedza
jąc ewentualną niechęć kierowcy. Jedzie-
my zobaczyć łan pszenicy .Maris zdobytej

przez Jurka w Stacji Oceny Odmian w Węgrzcach,
a jest to ponoć pszenica dorodna nad podziw.

— O tu. na zakręcie — wola rolnik wyskakując z

samochodu. — Aż radość patrzeć! Co pani Imówi,
pani Marysiu? Że naczelnik zachwycony? Niech
sam przyjdzie popatrzeć, wtedy będzie się zachwy
cał. O, jaka różnica Tu kłos i tu kłos, ani poletek
nie trzeba Węgrzeeka Maris to jest to! Chociaż ją
trochę wyłożyło, no. ale Grąnę bardziej — uspra
wiedliwia swój podziw.

Patrzę. Od drogi aż po falisty horyzont masze
rują krępe kłosy, gęsto nabite białym ziarpem. U-
pał i cisza tkwią nad łanem, żaden kłos nie drgnie,
tylko ziemia, jakby naśladując falowanie zboża w

czas niedawnej burzy, rozchwiała się pagórkami.
W miejscu, gdzie na niebie zbielałym od żaru ury
wa się wędrówka kłosów, siedzą jesiony, jak ciche
grusze na miedzy. Za kilka dni ten pejzaż dojrzeje do
kombajnu.

Skąd się wzięła moja wizyta u Antoniego Jurka?
Ano stąd, że dziś rano przyleciał do Komitetu Gmin
nego pochwalić się kłosem Maris. pierwszej w gmi
nie Kocmyrzów: „Ja tam lubię coś nowego podpa
trzeć”. Rósł z dumy, kiedy podziwiali wszyscy, nie
wyłączając MARTI KIECA. instruktorki służby rol
nej. która przyznała się otwarcie, że pierwszy raz

widzi takie ziarno. „Białe, a takie rolnicy lubią, bę
dzie z hektara do 50 kwintali”.

Kiedy przyjechałam do Kocmyrzowa pisać o żni
wach — sekretarz KG ZOFIA GRZEGORZEK nie
omieszkała „sprzedać” mi tej wiadomości. Wraz z

mnóstwem innych.
Dowiedziałam się na przykład, że środkiem drogi

przebiega dawna granica między, byłymi „cencioka-
mi” i „kokiniokami” i zdarza się jeszcze, choć' coraz

rzadziej, że tym wyzwiskiem częstują się wzajem
nie skłóceni sąsiedzi. Powiedziano mi też, że Lu-
borzyca chętniej kultywuje stare tradycje i obycza
je, niż dawni galicjanie. Że stąd wyrusza konnica
z „Weselem”, i że coraz więcej młodzieży garnie się
do zespołu ..Na Starą Nutę” który zbierał trofea i

puchary na licznych festiwalach.
Albo inna jeszcze wiadomość warta rozgłosu. No,

bo czy to nie jest ciekawe, że w Kocmyrzowie rzą
dzą kobiety? I gdyby tak jeszcze I sekretarz KG i
naczelnik nie mącili statystyki, to- babiniec byłby w

komplecie wraz z sekretarzem Zofią Grzegorzek,
dyrekcją banku i trzema prezeskami GS-u‘. Czy do
brze sobie radzą? — Jasne, zajęły dla Kocmyrzowa
II miejsce w województwie, a za co? Pani sekretarz
kręci korbką: Maniu, poprośże szefową. Aha, a

l<iedy wróci? Maniusiu, jak wróci prezeska, to po
wiedz jej, że pilnie jest proszona! A za coście o-

siągnęły ten wynik? Za gospodarność czy za cało
kształt? Aha. dobrze myślę, za całokształt.

No, ąle gadu, gadu, a nam idzie o żniwa. W gmi
nie pełne pogotowie — tak się to zwykło nazy
wać — no i nie dziwota bo sprawa wielka,

zwłaszcza kiedy ma się takie ambicje. Kocmyrzów
znany jest ze swoich zespołów gospodarstw specja
listycznych, legitymujących się przeciętnie trzykrot
nie wyższą produkcyjnością niż pozostałe. Polecano
mi tę gminę także ze względu na przygotowany już
program kompleksowego .wapnowania i choć, na
czelnik LUCJAN DYS powiada, że trzeba będzie
ten program ściągnąć z nieba na ziemię i przykroić

"do realnych możliwości, to jednak dziesięć, wsi o

najbardziej zakwaszonych glebach może spodziewać
się już w tym roku wysiewu wapna po żniwach.
Następne wsie — w przyszłym roku-, bo rozrzutni-
ków brak, a te, które są, choćby robiły dzień i noc,
i tak nie zdążą, nawet gdyby się nie psuły, co jest
niemożliwe.

Co do żniw — prognozy optymistyczne, bo i po
goda sprzyja. Lekkie to te żniwa nie będą, bo
wszystko dojrzewa naraz, a do-skoszenia pozostałe
3100 hektarów, w znacznej części pokrytych zbożem
powalonym przez minione deszcze. Więc albo kosa,
albo „bizon”

Zboże jest ładne, już nawet kosi się na zboczach
południowych, a 6 ton jęczmienia przyjęły już punk
ty skupu. Pierwsi dostawcy tó ALEKSANDER ZA
MOJSKI z Prus i JOZEF NOWAK z Maciejowic.

Jak ze sprzętem? Mamy — wyjaśnia naczelnik —

3 kombajny, 26 snopowiązałek, 235 ciągników — to

łącznie, rolnicy z SKR-em. Rolnicy mają też 300
młocarni, SKR-owskie ze względu na stan technicz
ny są mało użyteczne. Snopowiązałki powinny sko
sić 1300 hektarów. Tyle o maszynach. A ludzie? Czy
moglibyście podać nazwiska traktorzystów, mecha
ników, kombajnistów, na których można polegać?

Naczelnik dzwoni do SKR-u Pietrzejowice, po
wtarza moje pytanie o najlepszych. Głos dyrektora
po drugiej stronie drutu zapewnia, że ma kilku ta
kich. Choćby JERZY CIEŚLIK, syn rolnika, od pię
ciu lat w SKR, uczciwy, pracowity, dba o sprzęt.
Albo BOGUSŁAW KUROWSKI — już dziesięć lat
wytrzymuje nielekkie warunki bazy i również jak

i

i

tamten sumienny, uczciwy. Z takimi ludźmi to
awarie sprzętu nie. straszne. A propos awarii: kto
zapewni obsługę techniczną?

— POM Kacice. Trzy pogotowia techniczne zaan
gażowane w pomoc. Trzy samochody, połączenia
telefoniczne, krótkofalówki...

Mam w oczach i w pamięci mordęgę z niejednym
„bizonem” na rozmaitych żniwnych frontach, więc
ostrożnie kwestionuję ten optymizm. Naczelnik uzu
pełnia, co powiedział: „Naturalnie, trzeba się liczyć,
że będą kłopoty z częściami zamiennymi. Żniwa idą
ciężkie, zboże porośnięte, może być więcej awarii
w sprzęcie... — Ale za to młotków i kos jest w GS-ie
obfitość — dodaje filuternie pani sekretarz i pyta,
czy znam anegdotkę o zepsutym samochodzie. Nie,
nie znam. — Zupełnie pasuje do naszych „bizonów”
— śmieje się. Maszyna w błocie, ani rusz, wszyscy
znawcy tłoczą się wkoło, każdy doradza po swoje
mu, co robić. Wreszcie przychodzi macher — mocne

trzepnięcie, i maszyna rusza!
— He za naprawę? — Pięćset złotych. — Za co

tyle? — protestuje właściciel. — No, za-to — od
powiada specjalista — że wiedziałem, gdzie trzep-
nąć! . .

Wszyscy się uśmiechają, najpromienniej opowia
dająca anegdotę.

A teraz zaopatrzenie. Naczelnik informuje,.że zgo
dnie z decyzją rządową o zwiększeniu puli mięsa
na terenach rolniczych dojechały już do magazynów
dodatkowe konserwy mięsne, a także wagon „kry
niczanki” i 11 tys. soków. Czy już są w sklepach?
Sprawdziłam w spożywczym vis a viś Urzędu w

samym centrum wsi obok przystanku, apteki i pla
cu, na którym spracowane konie kręciły łbami zdob
nymi w czerwone frędzlaste wisiorki.

Niestety, nie było nic godnego uwagi poza wodą
mineralną j konsęrwą rybną. Obiecane specjały jesz
cze nie dotarły z.magazynów. — Ale będą lada dzień
— pociesza mnie instruktorka służby rolnej.

W Komitecie cicho i chłodno. Na ścianie
herb Krakowa, żywy jakiś, z rumień
cem folkloru na bramach, basztach, orle

i koronie, a obok obraz ze słomianą strze
chą. Powinna być obok i wierzba, jeśli do
brze pamiętam, ale brak mi pewności. Tej wierz
by trudno już zresztą uświadczyć w kocmyrzowskim
krajobrazie, w krajobrazie zaludnionym może jesz
cze tu i ówdzie przez „cencioków” i „kopinioków”,
może i „kuciorży” nawet, albo i „kulonów”, którzy
siedząc. bardziej na zachód w stronę Słomnik jesz
cze do dziś denerwują kosmyrzowian legendarną-
skłonnością swoich przodków do wędrownego han-

dlu. „Kamieniami zahańdluje, ale z głodu nie um
rze'' ■■ mówiono o nich na poi -złośliwie, na pół za
zdrośnie Dziś nie ma juz szewców obieżyświatów;
kuicnskich. zdarza się za to handel pod punktami
skupu. a zdarza się może dlatego, że one, te punkty
skupu, ciągle leszcze są dla rolnika zagadką skupią.

-- n.e skupią zakontraktowaną kapustę, ogórki,...
W lej niepewności ciągle jeszcze jest coś. ? wierz-

i chochola, chociaż wokół wznoszą się. jak przy-
iwiowe grzyby po deszczu, wille i budynki gospo

darcze. chociaż młodzi masowo garna sie do pracy
na ws: -. nie boją się nawet wysokich kredytów na

rozliczne budowy, hociąż rosną wkoło szklarnie i
foliowe namioty z dorodna produkcją pomidorów
i goździków No. choćby ten Antoni Jurek. Czv pa
ni wie. że dostał pozwolenie na budowę już trzeciej
z kolei szklarni? .

Znowu wspomnieli go w rozmowie Widocznie
funkcjonuje tutaj w charakterze symbolu wzorowej
gosoodarki specjalistycznej. Wszystko sie zgadza: i
młodość, i sukcesy, i tak zwana siła przebicia. Przy
pomniałam sobie, iak stał nad łanem pszenicy Ma
ris, krępwi krzepki jak ona, zadzierał głowę w niebo
i mówił, że nawet Huta mu nie straszna, chyba że
z wiatrem idzie burza od południa i nawiewa pył
na plantację Ale że praktycznie to się nie zdarza,
raczej wszystko leci na Kraków...

Uśmiechnęłam sie w duchu na tę pociechę, wdy
chając lipcowe aromaty nagrzanej ziemi i białego,
upalnego nieba. Rzeczywiście, kominów stąd nie
widać, można o nich zapomnieć i pomyśleć, że tak
samo sielsko musiało być pod tą miedzą z jawora
mi przed laty, gd.v Naczelnik szedł tędy ze swymi
kosynierami szlakiem, który dziś nazwano Kościusz
kowskim.

Przechodzimy w rozmowie do problemu po
mocy gospodarstwom zaniedbanym, bo i ta
kie są w tej kwitnącej gminie. Obliczono,

że 23 wymagają natychmiastowej pomocy. Co
zrobić, aby żniwa w gminie nie wyglądały tak. że

zaczyna się je.pięknie, z szumem i fanfarami, a

końcówka idzie ciężko i w efekcie ta czy owa niwa
straszy jak w wierszu Niekrasowa złotym pożarem
kłosów na tle ciężkiego, ołowianego nieba jesieni.
W tym roku nie może tak być. Aktyw młodzieżowy
obiecał, że "nie będzi śl corocznej tradycji
„każdy kłos na
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sić te 15 arów samemu... No, ale maszyny są po to,
abv pracowały — wtrąca sentencjonalnie sekretarz
.Zofia Grzegorzek — a rolnicy, by wymagali, bo cze
mu mają- nie wymagać.

W okolicach Marsz-owic, Wysiołka Luborzyckie-
go, Goszyc i Woli już pierwsze kopki, zwane

tu kuckami, stoją jak spadziste stożki. Mię
dzy nimi zatłoczoną szosą kotłuje się codzienny ruch
w kierunku Krakowa i dalej aż do gór: w kierunku
Proszowic i dalej aż do Buska, letnicy jadą w świat
na kolejny turnus wczasowy, a moi rozmówcy mó
wią z żalem, nie żalem, że wszystkie urlopy są dla
służby rolnej wstrzymane i nieaktualne. Trudno, le
karz pogotowia też nie może odmówić dyżuru. Na
konto żniw powoła się dyżury specjalne, wstrzyma
wszystkie zebrania i uroczystości. Wczoraj było 50-
-lecie „Wici” w gminie i była to ostatnia uroczystość
z celebrą. Następne zebranie — mówi pani sekre
tarz, poprawiając pierścionek na palcu — będzie
zebraniem komitetu dożynkowego, ale to już po
tem, potem, żeby nie zapeszyć.

«
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w 1978 roku
Co tu kryć: rok nam się

przechylić — jak mawiają
tu i tam — do końca dzieli
nas juz tylko 146 dni. Jesz
cze tylko 125 razy wybierze-
my się rano do pracy i przy
będzie nam ten przysłowio
wy koleiny krzyżyk. Tym
czasem cieszmy się spóźnio
nym latem.

Kanikuła
Pora jest kanikularna,

dodzwonić się do niektórych
instytucji
cić przy
Państwa,
wrażenia
gająsię..
bez przesady!

Z powodu tych głuchych
lub ciągle zajętych telefo
nów nie mogliśmy np. usta
lić w Filharmonii Krakow
skiej terminu rozpoczęcia
festiwalu „Muzyka w sta
rym Krakowie” Godzinami
nie można się też dodzwonić
do biur krakowskich base
nów kąpielowych, o których
niżej...

— to dzień... stra-
telefonie. Proszę

rozumiemy, że
z wakacji dorna-
,.sprzedania”, ale ■

WODY! WODY! WODY!

proponuje
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W młodości moje pokolenie
czyło o prawo noszenia -wąskich
ni. Zwyciężyło, i co? Modne są
nie szerokie. Walczyło też o wolność

sztuki. Również zwyciężyło, tymcza
sem dzisiejsi artyści sami sobie narzu
cają ograniczenia. Gdyż całkowita
wolność prowadzi do anarchii, ta zaś

jest naturalnym wrogiem wszelkiego
wartościowania, będącego z kolei nie
odzownym warunkiem postępu i roz
woju. Dowód? Proszę bardzo: wszyscy
zdają sobie sprawę z kryzysu sztuki,
nie dostrzegając jednak (na ogół) jego
prawdziwej przyczyny, leżącej w nad
zwyczajnej sytuacji plastyki naszego
okresu. Właśnie w pełnej swobodzie, o

którą -wojowała przez lat parą tysięcy.

Okazało się jednak, że to właśnie na
rzucane bariery decydowały o rozwo
ju sztuki. W poszukiwaniu wolności,
dusząc się w ograniczeniach, artyści
łamali zastałe reguły, wiedząc jednak
doskonale co niszczą i co chcą przez to

osiągnąć, dzięki czemu

wangardowe działania
wyższy i wyraźny
granice sztuki sakralnej renesans

zajął się rzeczywistością, barok
zwolił uczucia i ludzki dramat,
presjonizm zwalczył fałsz akademików,
kubizm odkrył budowę świata, nad-
realizm — podświadomość, konceptua
lizm wyzwolił czystą myśl, a tableau
objet zwrócił uwagę na piękno najbar
dziej codziennych przedmiotów. Wszy
stko to jednak zostało osiągnięte _

nie.
bez sprzeciwów podnoszonych w imię
świętej (czytaj: powszechnie uznanej,
więc konformistycznej) sztuki. Dziś

takiej plastyki brak. Nią ma z czym
walczyć, więc tym samym nie ma po
co-gromadzić argumentów dla pokona
nia przeciwnika, krystalizować i uza
sadniać swych racji, doskonalić i w

ogóle wznosić wzwyż. Nie ma zresz
tą z czym porównywać własnych i cu
dzych osiągnięć, gdyż zabrakło wzor
ców wyznaczających skalę jakości. To
też o każdym niemal dziele obecnej
pseudoawangardy można równie do
brze powiedzieć że jest genialne bądź
do niczego, w zależności od humoru i
chwilowego widzimisię. Działają jed
nak, na szczęście we wszystkich gene
racjach artyści wymierni, co do któ
rych pomyłki są wykluczone, jako że

poruszają się w ścisłych, choć osobis
tych rygorach. Polecam zwłaszcza
trzech spośród nich, a to malarstwo se
niora,

wszelkie a-

miały jakiś
cel. Przekraczając

EUGENIUSZA GEPPERTA
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Równo dwa tygodnie te
mu „Gazeta” przeprowadzi
ła zw.iad reporterski z nie
licznych w naszym mieście
— NIESTETY — kąpielisk.
Jego tytuł starczy za stre
szczenie: „Baseny pełne...
kłopotów”. Wówczas kłopo
tem nr 1 okazała się
szwankująca, gastronomia,
tasiemcowe kolejki po mi
neralną

stać i cm

I
ecny)

amiętacie, że to
czasie, kiedy

zi, czy też
mietam

zie za

ierek

ąrolną,acosr
sekretarz -MA
odbywają się

iększych
'

lokalnych insi

Ląwo tuidnościach i proszą
robią rolnicy in

encję.
i 7IW-

fcJfKmknięty,
ar nie aoje-
Festia zawsze

żjrsię ,i tak, że za-

źna w tym czasie sko-

ze zboża. W ki
sżept: „Ciekawe, co bv

tak depczą pó chlebie?^

dy kłos na wagę z

yach gospodarstw
jeśli zajdzie

zulicach i
była

rzatni-

EWA OWSIANY

GŁĄBINSKI
TADEUSZ ŁAPICKI

wlelkie dzienniki czy tez systemy raaią
wizji swoich krajów.

Idealny ład i równowaga panuje we

wszystkim: kompozycji, tonacji, pro
porcjach elementów figuralnych i ab
strakcyjnych, decydując o harmonii
całości. Należący do średniego pokole
nia

wystawiający w Galerii MPiK przy
Małym Rynku, dziś profesor litografii
Uniwersytetu w Maryland, zestawia
tajemniczą i nieogarnioną przestrzeń
z niemal namacalnymi tworami ze

współczesnej techniki rodem. Jednoli
ta tonacja barwna grafik stapia obie,
antagonistyczne wartości w jedną ca
łość, w czym można dostrzegać zarów
no przyczyny estetyczne, jak filozo
ficzne. Najmłodszy,

w Galerii Desy „Kramy dominikań
skie” przy ul. Stolarskiej, zwanego
„ostatnim ułanem Rzeczypospolitej”.
Geppert łączy w swej sztuce tempera
ment szwoleżera z francuskim snja-
kiem i lekkością. Jego malarstwo jest
żywe w barwie, choć kolorów, zwłasz
cza czystych, używa niewielu. Tyle, że
kładzie je w najodpowiedniejszych
miejscach. To sztuka oszczędna w środ
kach, choć brawur^Wa w wykonaniu.

WOJCIECH KRZYWOBŁOCKI

przekazanie zamierzo-

jest odwiecznym dąże-
sztuki), zaś z drugiej
czyli wywołanie tegoż
trafnie dobrany syg-

lub formalny. Pośrodku

aią fotografia, stanowiąca
rozważań.

eksponuje w Galerii „Pryzmat” przy
ul. Łobzowskiej 3. U podstaw' jego
sztuki leżą: z jednej strony happening,
czyli sztuka działania, w której wyda
rzenie, jego tok i odbierane w czasie

jego trwania odczucia są celem- arty
sty (a właśnie

nego wrażenia
niem każdej
konceptualizm,
wrażenia przez
nał słowny
znalazła

podkład artystycznych już
Gdzie jednak stoją bariery wzniesione

przez owych artystów i w czym ich nie

przekraczają? Ano w tym, że każdy
wykonuje tylko tyle i tylko tej roboty
plastycznej, ile jej trzeba do wyraże
nia treści logicznych, emocjonalnych
i formalnych. Z tych dzjeł nie można nic

usunąć, niczego im dodać, ani niczego
w; nich zmienić. Zaś równowaga za
mierzeń, środków i uzyskanego wyni
ku eechowała dobrą plastyką wszyst
kichepoki—jakdotąd—nicsiąw
tym wzglądzie nie zmieniło.

Z USA pisze
STANISŁAW

Spragnieni choćby takie
go kontaktu z WODĄ —

odbyliśmy znów kilka tele
fonów. Oto ich rezultat.
•Wydział Handlu w Nowej
Hucie zareagował nadzwy
czaj szybko, uruchamiając
nad Zalewem ruchome
punkty sprzedaży. Odtąd
nie brak kiełbasek na go
rąco, gofrów, kanapek, hot-
dogów a przede wszystkim
zimnych napojów i lodów.
Na „Cracpyii”-bez zmian —

jeden jedyny .kiosk na ty
siące kąpiących się. Nie
widać końca kolejki.-

Prawie wszyscy indago
wani gospodarze basenów
podkreślali, że nadmierny
tłok pogarsza warunki bez
pieczeństwa i nawoływali
do szczególnej ostrożności.
Właśnie w ubiegłą środę w

basenie przy Bulwarowej,
w obecności trzech ratow
ników utonął 30-letni męż
czyzna.

Proszono nas także, by
zwrócić uwagę na łamach
„GP” na nagminne a nie
bezpieczne „zabawy” w

wyścigi i przepychanki na

obrzeżach basenów. Nie u-

łatwia to pracy ratow
nikom. Pamiętajmy o tym.

Teoretycznie jest nas około 300. Teoretycznie,
gdyż tyle akredytacji wydala służba bezpie
czeństwa Białego Dorno, nosząca nieco mylą

cą nazwę „Secret Seryice”, jako że nie jest to
służba zakonspirowana, ani tajna. Jest nawet
odwrotnie. Agenci tej służby po prostu rzucają
się w oczy,

* część s nich chodzi nawet w spe
cjalnych mundurach.

Spośród tych 300 posiadaesy akredytacji pra
sowych przy Białym Domu, autentycznie ezyn-
nych dziennikarzy i korespondentów Jest naj
wyżej połowa, a stałych, codziennych bywalców
sekcji prasowej w Białym Domu — zapewne nie

więcej jak 50-ciu.

Z LEGITYMACJA NA... SZYI

Ucyskanie akredytacji prasowej przy Białym
Domu Jest aprawa niełatwa, a nawet obecnie

KORESPONDENT
przy Białym Domu

ODDZIELNY STATUS

w

dziennikarstwo nie jest zawodem

prestiżowym i szanowanym, eo wynik* ze spe
cyficznych cech prasy amerykańskiej. Słusznie,
czy też nie, dziennikarzy w USA uważa »ię z*
ludzi bezwzględnych, niezbyt lubujących «ię w

prawdzie i prawie zawsze niebezpiecznych... Nie
mam zamiaru rozwijać tego tematu, a poruszam

-go jedynie dlatego, by powiedzieć, że. od tej
ogólnej oceny jest jeden istotny wyjątek. Jest
nim właśnie korespondent, akredytowany przy
Białym Domu.

W Ameryce ci akredytowani przy biurze pre
zydenta dziennikarze stanowią „elitą”, wolną od

posądzeń o to, że są łowcami sensacji, zdolnymi
do opublikowania wszystkiego, eo przynieść mo
że pieniądze, rozgłos czy awans. Nie wiem, czy
ocena ta pokrywa zią z rzeczywistością, jest jed
nak faktem i częścią mitu otaczającego Biały
Dom.

Wśród akreSyłowanych dziennikarzy około 1/S

stanowią korespondenci zagraniczni (jak niżej
podpisany), reprezentujący agencje praaewa,

amerykańskich stoiunkach (polecanych
szczególnie

eorM trudniejszą. Wprowadzono bardzo astrę
restrykcje i w zasadzie akredytacją otrzymać
może tylko autentycznie pracujący dziennikarz,
reprezentujący redakcją, która potrafi uzasadnić
potrzebą otrzymywania bezpośrednich informacji
z urzędu prezydenckiego od własnego wysłan
nika.

Składa sią więc podania z odpowiednimi za
świadczeniami 1 czeka miesiącami. Gdy Secret
Service po zasięgnięciu opinii (w wypadku za
granicznego dziennikarza w CIA i w Departa
mencie Stanu) wyda zgodę na wystawienie a-

kredytacji, zaczyna się cała ceremonia. Dzienni
karz wzywany jest do biura ochrony, tu robi
się wiele jego zdjęć, bicrze się... odciski 10 pal
ców i każę sią mu wypełnić odpowiedni formu
larz. Po jakimś czasie nadchodzi akredytacja.
Jest to zaopatrzona w łańcuszek I oprawiona w

celofan plastykowa przepustka, z wielką koloro
wą fotografią właściciela. Przepustkę tę wiesza
się na szyi i dopiero wówczas można wejść
teren Białego Domu, stale nosząc na, sobie
widoeznym miejscu swoją akredytację.

(CIĄG DAWSZY NA STR. t)

na

n»

Ku ochłodzie

Wprawdzie koledzy z

„Ekspressu Wieczornego”
odgrzebali, poniższą cieka
wostkę, w początkach lipca
ze starej śląskiej kroniki
ku pokrzepieniu wczasowi
czów cierpiących klima
tyczne dopusty na progu
lata, nic nie stoi jednak na

przeszkodzie by dziś wyko
rzystać ją w zupełnie od
miennym zamiarze — ku
OCHŁODZIE...

Dziejopis zanotował w

1566 roku po wsze czasy:
„...roku tępo niezwyczajne
chłody panowały w lipcu i
sierpniu tak, że poniektó
rzy kożuchy wdziewali,
zimno cierpiąc tej pory ro
ku nieprzystojne". I tak źle
i tak niedobrze!

W tym tygodnie:
/

• Zachęcamy do obejrze
nia w telewizji (poniedziałek,
pr. II, godz. 21.55) programu
r cyklu „Poczet aktorów pol
skich”, poświęconego w ca
łości wielkim rolom teatral
nym JACKA WOSZCZERO-
WICZA (na zdjęciu).
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Dyrektorzy
Kwiat nisżfrj ńdministra-

cji, jak nazywa dyrekto
rów DANUTA ZAGRODZ
KA w „POLITYCE”, sta
nowi zaledwie 1 procent o-

gólu zatrudnionych, ale
doczekał się już wielu pu
blikacji, filmów. „Pracu
jąc pilnie osiem godzin
dziennie możesz w końcu
zostać szefem i pracować
dwanaśćie godzin dzien
nie” — to cytat z książki
L. J. Petera. „Polscy dy
rektorzy, pisze D. Zagrodz-
znerwicowani, Wyczerpani.ka — też są przepracowani,

Pracują długo, robią często nie to, tó powinni, siedzą na

naradach, piastują, sprawozdają, tłumaczą się. Mało pra
cują koncepcyjnie, dużo zajmują się drobiazgami”. Ale

dyrektorowanie ma także swoje jaśntejśze strony: „...to,
co pociąga najbardziej to władza, prestiż, możnóść wyży
cia się i zaspokojenia własnych ambicji. Skoro inteligent
znaczy mało, inżynierem jest prawie każdy, a ministrem

może zostać niewielu — ambitny mężczyzna ma do wy
boru zostać ucżonym albo dyrektorem”. Autorka nie od
powiada ilu jest reflektantów na jedno stanowisko dy
rektorskie, a^.e pisze iż ostatnio wielu dyrektorów podało
się do dymisji i określa ich mianem tych, co to nie lubią
przegrywać. W artykule znaleźć można sporo interesują-
eych, czasem kontrowersyjnych opinii na temat naszej
kadry kierowniczej.

Coraz mniej błyszczy ten klejnot
Z Ojcowskim Parkiem Narodowym jest coraz gorzej —

tak twierdzi dyrektor M. Mełees, a opinie te obszernie
udokumentowała BARBARĄ KRZYSZKOWSKA w „ŻY
CIU LITERACKIM”: „Dymiące kominy Hasko-krakow
skiego okręgu przemysłowego niosą tym terenom zagładę.
W zatruwaniu bierze udział ponad 2Ó0 zakładów przemy
słowych... Przodują elektrownie Siersza, Jaworzno, Ska
wina... Jak. obliczyli fachowcy, ilość najgroźniejszego dla
zdrowia parku, spadającego na ni.eoo w wielkich ilościach,
dwutlenku siarki wzrośnie w 1985 r. w porównaniu do
ID68 czterokrotnie, z 688 tys. ton na rok. do 2700!” W
dziele niszczenia przemysł znalazł sojusznika... we Wła
dzach lokalnych. Włodarze dawnego powiatu olkuskiego
wydali sporo sprzecznych zresztą z prawem, zezwoleń
budowlanych. W rezultacie w chwili obecnej na obszarze
Parku znajduje się 420 obiektów, z czeso aż 75 powstało
już po utworzeniu OPN. Dyrektor Mełees śle apele i

prośby, szuka sojuszników ale jak dotychczas por>rawv
w Parku.nie widać. Tymczasem ojcowski oddział PTTK
zamiast wspomaeać dvrekc.ić Parku w ochroniarskich
poczynaniach, podejmuje podjazdowe walki. In+ftrćsr się
rozmijają, ambicje zżerają, a Ojcowski Park Narodowy
ulega dewastacji w przyspieszonym tempie.

Koresponduje i

z powyższa publikacja artykuł STERANA JARZĘB-
SKIEGO w „NOWYCH DROGACH”. Z roku ni rbk prze
znacza się coraz większe środki na instalowanie urządzeń
odpylających, ale i tak emisja pyłów i gazów wzraśta.
Autor stwierdza, iż skutecznymi w 90 proc, urządzenia
mi odpylającymi dysponuje 14.1 proc, zakładów, a 15,5
proc, nie posiada w ogóle takowych urządzeń; Zaledwie
w 14 proc, zakładów najbardziej uciążliwych dokonuje sio
pomiarów zanieczyszczeń w sposób systematyczny. w 50
proc, tych zakładów sporadycżn:e. a W 36 proc, zakładów
■nie dokonuje się żadnych pomiarów. W zanieczyszczeniu
powietrza prym wiedzie województwo kątówićkie. a w

nastepnei kolejności: krakowskie, łódzkie. warsż*wśk!e
i konińskie. To jest oczywiście cena, jaka przychodzi
nam płacić za intensvwne uprzemysłowi ani e kraju.'Mu
si natomiast niepokoić beztrosk:e, krótkowzroczne podej
ście do ochrony środowiska naturalnego przez znaczną
część kadry kierowniczej naszych zakładów.

Okazuje się bowiem, że częstokroć drogie urządzenia
oczyszczające gazy odlotowe, a także osiedlowe i zakła
dowe oczyszczalnie ścieków są niesprawne, wyłączone,
traktowane jak piąte koło u wozu, bo „utrudniają” pro
dukcję, podnoszą koszty, absorbują ludżi. nie dają do
raźnych efektów. Czyżby takie praktyki odbywały się bez

wiedzy zwierzchniej władzy?
- ZB, R.

Radził
REJ- „Nie żałuj grzywny, któraś może uczynić

i dziesięć i stawku podsypać i nowy gdzie może, jeśli po
temu miejsce masz ukopać, bo jest to i rozkosz i poży

tek i wdzięczna krotochwila...” Jakoż istotnie brać szlachec
ka chętnie hodowlą ryb się zajmowała i przyznać trzeba
czyniła to umiejętnie. Z XVI wieku pochodzi rzecz OL-
BRYCHTA STRUMIĘŃSKIEGO „O sprawie, sypaniu, wy
mierzaniu i rybieniu stawu” zawierająca obszerne i szcze
gółowe rady dotyczące niwelacji kopania, zarybiania i spu
szczania stawów. Kilkadziesiąt lat później ukazuje się
„Opisanie porządku stawowego” przez STANISŁAWA STOJ-
NOWSK1EGO. Oba te dziełka, które można uznać za pier

(CIĄG DALSZY ZE STR. S

W SEKCJI PRASOWEJ

Oczywiście nawet z tą akredytacją nie możną
się poruszać po całym Białym Domu. Można tyl
ko i wyłącznie przejść od bramy do nie-wielkiej
przybudówki przy zachodnim skrzydle, gdzie
mieści się sekcja prasowa. Składa się ona z nie
wielkiej salki konferencyjnej i kilku dalszych
pomieszczeń, gdzie znajdują się budki telefoni
czne i mikroskopijne boksy wielkich amerykań
skich koncernów prasowych oraz największych
zagranicznych agencji prasowych jak TASS,
REUTER czy AFP. Większość akredytowanych i

pracujących tu dziennikarzy nie ma swojego

wociny polskiego piśmiennictwa technicznego. znamiono
wały dużą kulturę hodowli ryb w dawnej Polsce. Gospodar
ka stawowa podupadła w czasie zaborów, znacznie już lepiej
było w okresie II Rzeczypospolitej, a teraz to jest tak na dwo
je: w jednych kwestiach sięgamy wyżyn w innych odbiliśmy
się ledwo od dna...

Kryteria nowoczesnej hodowli ryb są zbieżne z tymi,
które obserwujemy w wysokotowarowej gospodarce rolnej;
cel,- do którego się zdąża, to właściwie nie hodowla a

przemysł hodowlany. Gra toczy się na dwóch płaszczyznach:
ekologicznej i ekonomicznej. Pierwsza wymaga głównie na
kładu myśli, druga głównie pieniędzy, a o końcowych re
zultatach obie przesądzają jednakowo. Równie ważna jak
baza.jest umiejętność przechytrzenia natury...

☆
Z zewnątrz obiekt prezentuje się jak szklarnia, tylko w

środku — zamiast roślin i ziemi — akwaria, baseny, inkuba
tory. I słychać nieustanny ciurkot wody, Tak właśnie wy
gląda pierwsza w Polsce Sztuczna wylęgarnia ryb, która
przed kilku laty powstała.w Rudych Rysiach koło Brzeska.
Obiekt należy do Państwowych Gospodarstw Rybackich
Krakowa, od szeregu lat skutecznie wprowadzających wsze
lakie nowinki hodowlane. Rozmnażanie ryb w warunkach
naturalnych uzależnione jest od szeregu czynników, przede
wszystkim zaś wymaga odpowiedniej temperatury. Wiosen
ne chłody opóźniają tarło, a po wtóre zmniejszają szansę
przeżycia larw i narybku. Wprawdzie chłodne wiosny przy
trafiały się i dawniej, ale wówczas bywały dla ryb lata
tłuste i lata chude. Jedną z przewag hodowli przemysło

wej jest to, że uznaje wyłącznie lata tłuste. I ryby muszą się
do tego przystosować. Jeśli nie bardzo mają na to ochotę —•

wstrzykuje się im hormony, dzięki którym można sprowo
kować tarło w najbardziej optymalnym okresie. Akt miłos
ny ryb, w naturze pełen gracji i wdzięku, tutaj wygląda
bardzo prozai-.znie: z samic wyciska się ikrę, z samców
mleczko i wszystko razem miesza się drewnianą kopyścią.
Chcąc jeść, trudno bawić się w sentymenty...

Z zapłodnionej ikry wylęgają się larwy. Z larwami to

prawie tak jak z niemowlęciem. Karmi się je mlekiem, tar
tym żółtkiem, drożdżami zanim przedzierzgną się w narybek
— kilkumilimetrowej wielkości rybki. Potrzeba roku, aby
wyrosły z nich „kroczki”, jak fachowcy nazywają wyjściowy
materiał do hodowli ryb handlowych. A przez rok też

trzebąjje karmić i tu problem kolejny: czym? Najlepiej
planktonem, ale do tego znów- potrzebna cippła woda.
„Planktoniainia” — tak, niezbyt fortunnie, nazywa się
obiekt, w którym prowadzi się hodowlę plapktonu. Stanowi
to też pewne novum w hodowli ryb. Krakowskie PGRyb.
fundują sobie właśnie dwa takie obiekty.

Atuty sztucznego wylęgu są bezsporne. Ryba ikrzyca daje
100 tysięcy ziaren ikry na 1 kg wagi (średnia waga 5 do 7

kg). W warunkąch sztucznego rozrodu i wylęgu przyjmuje
się, że szanse przeżycia ma około 80 do 90 proc, narybku,
W warunkach naturalnych proporcje te są odwrotne. Obec
nie Krakowskie PGRyb. dysponują 4 sztucznymi wylęgarnia
mi, które dają 60 proc, ogólnej .ilości narybku. Technologia
została w zasadzie opanowana, ale jeszcze nie do końca.

Praktycy wyglądają tu pomocy nauki... f

są możliwości zrobienia zdjęć z niektórych spot
kań prezydenta, rozmów z krajowymi i zagra
nicznymi gośćmi, wizyt oficjalnych czy ceremo
nii składania listów uwierzytelniających.

Gromadka dziennikarzy i fotoreporterów, któ
ra chce być obecna przy takiej ceremonii, czeka
w korytarzu pod czujnym okiem dwóch agen
tów pilnujących, by nikomu nie przyszła do

głowy głupia myśl zapuszczenia się samemu w

głąb Białego Domu. W odpowiednim momencie

agenci otwierają drzwi i tłumek dziennikarzy
wpada do danego pomieszczenia, którym jest
najczęściej owalny gabinet prezydenta. Prezy
dent i jego gość zawsze już są w gabinecie. Mo
żna zrobić kilka zdjęć, prezydent powie zwycza
jowo kilka słów 1 zanim się człowiek zdąży ro-

KORESPONDENT

przy Białym Domu Z KLASZTORU
NA ARENĘ

boksu i swojego telefonu. Po prostu każdy po
rywa rozdawane materiały czy notatki i leci z

nimi do swojej redakcji. Dlatego też po każdej
konferencji prasowej przechodnie oglądają ta
bun zadyszanych pań i panów w przeróżpym
wieku, opuszczających cwałem Biały Dom i po
dążających w różnych kierunkach.

WYCZEKIWANIE NA WYDARZENIA

Głównym zajęciem korespondenta akredytowa
nego przy Białym Domu jest... wyczekiwanie na

wydarzenia, które są na dany dzień zaplanowa
ne i które zaplanowane nie są. Zaplanowana
jest zawsze konferencja prasowa i wiadomo od

rana, że odbędzie się o tej a o tej godzinie. Za
planowane są też wizyty u prezydenta. (

W zależności od tego, kto właśnie składał pre
zydentowi wizytę, oczekuje na niego większa
lub mniejsza grupa dziennikarzy, czasami ka
mery telewizyjne i filmowe. Kiedy w jesieni
ubiegłego roku w Białym Domu składał wizytę
min. Gromyko, przed wyjściem czekał tłum ze

stu dziennikarzy. I było po co czekać, gdyż Gro
myko i wychodzący z nim sekretarz stanu Vance

odbyli zaimprowizowaną konferencję prasową.
Kolejnym wydarzeniem, na które się oczekuje,

wejrzeć, już agenci grzecznie, ale stanowczo wy
praszają za drzwi...

TRZEBA MIEĆ „ NOSA"

Jest wreszcie jeszcze jeden typ wydarzeń, na

które oczekuje korespondent przy Białym Domu.

Są nimi zaplanowane i nie zaplanowane konfe
rencje prasowe prezydenta. Te zaplanowane są

oczywiście łatwe do obsłużenia. Te nie

zaplanowane mogą wypaść w każdej chwili.
Po prostu czasami prezydent chce coś powie
dzieć prasie i wchodzi nieraz bez zapowiedzi
do salki prasowej. Dlatego wielkie redakcje ma
ją tu stale dyżurujących dziennikarzy. Inni

mogą liczyć jedynie na szczęście, na „nosa”, cza
sami na to, że ktoś ze sztabu prezydenta uprze
dzi ich o zamiarach szefa.

W sumie jednak funkcja korespondenta przy
Białym Domu wymaga przede wszystkim cier
pliwości, zdrowych nerwów, no i — oczywiście
— rozeznania w amerykańskiej polityce.

STANISŁAW GŁĄBIŃSKI
(Za tydzień — dalszy ciąg zapisków)

MILITARIA

(UPI)
„Okres przed zbliżającym się referendum w sprawie nowej

konstytucji skrajna prawica hiszpańska będzie się starała wy
korzystać dla wywołania w kraju chaosu”.

„W kołhch politycznych Waszyngtonu tamach stanu w Bo
liwii uważa się za poważną porażkę latynoamerykańskiej po
lityki Jimmy Cartera”.

Portugalski kryzys polityczny sprawił, ze w Lizbonie za- -

częto mówić o teoretycznej możliwości utworzenia tzw. rządu
prezydenckiego. Byłby to gabinet technokratyczny działają
cy pod egidą prezydenta Antonio Rąmalho Eanesa (na zdję
ciu), a złożony z cywilów i wojskowych nie reprezentujących
oficjalnie partii politycznych. Takiemu rozwiązaniu — lanso
wanemu przez skrajną prawicę — przeciwstawiają się spra
wujący dotychczas władzę socjaliści uważając, że rządy pre
zydenckie oznaczałyby początek końca demokracji portugal
skiej. Komentatorzy lizbońscy twierdzą, iż byłby to wariant

ryzykowny również dla samego gen. Eanesa. Skoro bowiem
szef państwa przejąłby osobistą odpowiedzialność za władzę
wykonawczą, wówczas ewentualne załamanie się takiego ga
binetu byłoby równoznaczne z podważeniem pozycji prezy
denta. Jak dotąd, gen. Renes z powodzeniem odgrywał rolę
arbitra w sporach politycznych w toku kolejnych kryzysów
portugalskich.

„Jedna siódma
w postaci spalin

(AFP)
światowego spożycia ropy naftowej ulatuje
na drogach Stanów Zjednoczonych”.

(International Herald Tribune)

spadku notowań dolara jest szybki wzrost

(Reuter)
„Konsekwencją

cen złota”.
„W 1977 roku skrajna prawica w RFN dopuściła się 600

przestępstw kryminalnych”. (AP)

„Z badań przeprowadzonych przez Instytut Harrisa wyni
ka, że. 71 procent ankietowanych Amerykanów opowiedziało
się za odprężeniem”. (Nowoje Wremia)

M' sztabie NATO rodzi się
plan nowej (po niedawnych
doświadczeniach w zairskiej
prowincji Szaba) „akcji rato
wniczej” — tym razem z my
ślą o rodezyjskim reżimie
Smitha. Według londyńskie
go „Observera”, pierwszy
wariant operacji przewiduje,
spadochronowy desant dla

obrony stolicy Rodezji i in
nych ważnych miast, zaś dru
gi — utworzenie białej en
klawy wokół Salisbury.

WYPOWIEDZI
Były prezydent USA, GERALD FORD, nawiązując

możliwości ponownego ubiegania się o prezydenturę za

2 lata, oświadczył: „Jestem zdrowy, będę na- miejscu i nie

będę się uchylał od odpowiedzialności”. Ford dodał: „Eme-
rytura'nie jest taka zła, i zalecałbym ją prezydentowi Car
terowi w jak najwcześniejszym terminie”.

REAKCJE

W Ankarze — zadowolenie, w Atenach — niepokój, w Ni
kozji — wielkie rozczarowanie.' Tak w największym skrócie
można scharakteryzować pierwsze reakcje zainteresowanych
stolic na decyzję Izby Reprezentantów USA, którą opowie
działa się za zniesieniem embarga ną broń dla Tarcji, wpro
wadzonego w lutym 1975 r. w związku z użyciem amerykańs
kiego sprzętu bojowego przez wojską tureckie podczas pa
miętnej inwazji na Cypr.

Ostro skomentował tę decyzję prezydent Cypru, Spiros
Kiprlanu, ,stwierdzając, iż oznacza to pośrednie zalegalizowa
nie przez Stany Zjednoczone tureckiej inwazji na Cypr w

lipcu 1974 r., a także zbrodni popełnionych tam i nadal po
pełnianych przez Turcję. Podejmując tę decyzję — podkreś
lił Kiprianu — rząd i Kongres USA biorą na siebie poważną
odpowiedzialność wobec Cypru.

Marto przypomnieć, że podczas kampanii wyborczej w USA
w 1976 r. J. Carter opowiadał się za utrzymaniem embarga i
atakował ówczesnego prezydenta Forda za jego próby uchy
lenia zakazu. *

♦

W ub. ty
godniu war
tość dolara
USA osiąg
nęła na gieł
dach rekor
dowo niski

poziom w

stosunku do

japońskiego
jena. Oto
jak obecną
relację do
lar — jen
widzi kary
katurzysta
Washington

Star”.

Hiszpanka Maribel Atien-
zar do niedawna jeszcze po
bierała przykładnie nauki w

żeńskim konwencie. Od kil
ku miesięcy dzielna osiem-
nastolatka jest bohaterką
korridy. Jej madryccy kole
dzy trochę wybrzydzają (nic
dziwnego: nie widuje się tu
kobiet na arenach od 40

lat), niemniej zdolnościom i

umiejętnościom swej rywal
ki nie skąpią uznania.

dziele szwedzkiego mistrza
(„Jesienna symfonia”) w ni
czym nie odbiega od tego
stereotypu. Kolejny film, nad

którym obecnie Liv Ulmann

pracuje oparty został na jed
nym z dramatów Ibsena. Tu
także nie udał się happy
end; jest to bowiem opo
wieść o kobiecie, dla której

wspomnienia przeszłości są
tak mocne, że zagrażają jej
małżeństwa. W tej sytuacji
jedyną osłodą są występy na

Brodwayu w musicalu „I
Remember Mama”, dziele
leciutkim, trochę czczym,
ale nader optymistycznym.

ELEKTRONICZNY
STRÓŻ

Pewna firma’w USA spe
cjalizuje się w produkcji ra
diowego systemu alarmowe
go na użytek domowy. Taki
elektroniczny stróż postawi
na nogi całą okolicę w przy
padku gdy jakiś intruz zacz-

nie się dobierać do drzwi 1
okien „uzbrojonego” weń do
mostwa. Jest „czuły” na

dym — więc na wypadek
pożaru reaguje ostrymi
dźwiękami o częstotliwości
fal radiowych. Urządzenie to
może również doskonale
wspomagać konwencjonalny
system alarmowy w samo
chodzie.

ponadto usuwającą nagroma
dzony w rowkach pył i nie
czystości. Taką powłoczkę
możną ściągnąć dwoma po
ciągnięciami ręki.

BIAŁY DOM

OSZCZĘDZA
Jeden z ekonomistów Bia

łego Domu wystąpił niedaw
no z wnioskiem, by dotych
czasowe portrety malarskie
członków gabinetu (kosztow-
ne!) zastąpić fotografiami.
Pomysł zaaprobowano. Jego
realizacji podjęła się p. Joan
Mondale — żona wiceprezy
denta, uchodząca za nieofi
cjalnego doradcę dis kultury
— zapraszając do współpracy
najprzedniejszych fotorepor
terów USA. Konkurs wygra
ła kobieta — Jill Krementz.

KOBIETA FATALNA?

„Mam już dość ról smut
nych, tragicznych, fatalnych
kobiet — oświadczyła Liv
Ulmann. — To męczące iden
tyfikować się ciągle z posta
ciami napiętnowanymi tra
gedią”. Ale reżyser Ingmar
Bergman widzi od lat w

spokojnej Liv wyjątkowy
„materiał” na tragiczną he
roinę. Jej rola w ostatnim

SUPER-OCHRANIACZ
... dla płyt gramofonowych

wypuściła na rynek zachod-
nioniemiecką firma. Mały
pojemniczek zawiera spe
cjalny środek chemiczny —

rodzaj emulsji — którym
spryskuje się płytę. Płyn za
styga tworząc doskonale

przylegającą „koszulkę” fo
liową, nie tylko skutecznie
chroniącą przed zabrudze
niem i porysowaniem ale

Królewska aprobata — będąca wprawdzie ak
tem tylko formalnym — nadała mocy urzędo
wej brytyjskim ustawom o tzw. dewolucji. W

owych ustawach, dotyczących bezpośrednio Szko
cji i Walii zawarty został program decentraliza
cji zarządzania państwem, określany w warun
kach brytyjskich jako reforma konstytucyjna na

skalę nie notowaną od stuleci. Przeforsowanie w

parlamencie 'ustaw o dewolucji kosztowało rząd
Callaghana niemało trudu, nie brakło bowiem

zagorzałych przeciwników widzących w refor
mie groźbę rozkładu państwa brytyjskiego.

Aby ustawy mogły wejść w życie, muszą zy
skać poparcie co najmniej 40 proc, wyborców w

obu zainteresowanych prowincjach. W Szkocji
w referendum uczestniczyć będzie 5 min oby
wateli, w Walii — 2,7 min. Jeżeli odpowiedź wy
borców będzie brzmiała „tak”, wówczas utwo
rzone zostaną zgromadzenia narodowe — szkoc
kie w Edynburgu i walijskie w Cardiff — dyspo
nujące prawem podejmowania samodzielnych de
cyzji w niektórych sprawach wewnętrznych,
m. in. w zakresie oświaty, gospodarki mieszka
niowej, służby zdrowia.

KORESPONDENCJE

BONN. „Znamy pana jako po
lityka specjalizującego się w

sprawach Jobrony, finansów i

tzw. polityki wschodniej. Teraz
jednak ma pan nowy ulubiony
temat: politykę afrykańską. Co

pana do tego skłania?” — takie

pytanie zadał przedstawiciel ty
godnika „Der Spiegel” przewo
dniczącemu CSU — F. J. Straus
sowi. Gdy po tym wywiadzie
czyta się w „Spleglu”
śli” Straussa,
równania z

najbardziej
politykami ż
Wedle niego np. w Rodezji czy
RPA ruchy narodowowyzwoleń
cze w istocie dążą tylko do wy
mordowania się nawzajem i je
dynie biali mogą tej krwawej
łaźni zapobiec.

Oto inna opinia Straussa. „Nie
wolno dać się zwodzić... Je
śli koncepcje państw frontowych
w odniesieniu do Namibii i Ro
dezji zostaną zrealizowane, to

nie będzie tam ani białych, ani

systemu wielopartyjnego. Doj-

„złote my-
nasuwają się po-

XIX-.wiecznymi,
konserwatywnymi

ery kolonialnej.

dzie do morderstw albo do exo-

dusu białych...”.
Przywódca bawarskiej CSU

nie szczędzi obraźliwych słów po
litykom koalicji socjalliberalnej.
Strauss mówi np.: „Gcmcherow-
ska polityka zagraniczna składa

się z prymitywnych formuł i po
wierzchownych oczywistości. za

którymi niestety nic się nie kro
je... To co Brandt, no.hr, Schmidt,
Genscher i poni Sklei uczynili
w tej kwestii (polityki afrykań
skiej rządu RFN), przypomina
mi próbę zrobienia z 5 jednono
gich ■— biegacza maratońskiego...”

PRAWO
Według opinii prasy — na ,

skutek oszustw podatkowych .

dokonywanych od lat we

Włoszech skarb . państwa
stracił ok. 35 miliardów do
larów. Oszustom — którzy
nielegalnie lokowali w za
granicznych bankach miliar
dowe sumy, równocześnie de
klarując krajowym władzom

podatkowym śmiesznie niskie

dochody — sprzyjała ustawa

sprzed 50 lat, zakładająca, iż

postępowanie karne można
wszcząć ■dopiero po zakoń
czeniu skomplikowanej pro
cedury administracyjnej. Ta
zaś trwała nierzadko 10 i 20
lat, potem następowało prze
dawnienie sprawy bądź a-

mnestia. Kres tym prakty
kom położy nowa ustawa (jej
projekt przedłożono parla
mentowi), wedle której po
datkowy oszust już w kilka
dni po ujawnienia przestęp
stwa może trafić przed obli
cze sądu lub za kratki. Prze
widziane kary: od 3 miesięcy 1
do 5 lat więzienia. )

Ze świata wybrał - JACEK PAŁAMARZ
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Karp, żeby przybrać na wadze kilogram, musi .zjeść 3,5
kg paszy. Zapewnienie odpowiedniej ilości paszy to kolejna
bariera do pokonania. Dawniej ryby karmiło się ziarnem
łubinu, bo jest to pasza znakomita, ale dziś łubinu paste
wnego się nie uprawia. Zasadniczą pozycję w rybim-jadło
spisie zajmują obecnie wysokobłałkowe pasze zwierzęce lub
roślinne; najlepiej gdy mają postać granulatów. Wówczas
można karmić ryby .„samoobsługowo”. Kiedyś karmiono ry
by „na dzwon”. Moment wsypywania karmy do stawu ob
wieszczany był karpiom dźwiękiem dzwonu — spływały
wt?dy do miejsca wyznaczonego na „wyżerkę”. Granulaty
zaś pozwalają na stosowanie karmików: umieszczony nad
wolą pojemnik z paszą posiada w dolnej części zawór z

prętem sięgającym wody. Poruszenie pręta powoduje otwar
cie zaworu, przez który wydostaje się niewielka porcja gra
nulatów. Kilka treningów i karpie już wiedzą co mają ro
bić aby zaspokoić apetyt. Ta. metoda ma niepodważalną-za
letę. Straty karmy. są

‘ minimalne. Żywiony granulatami
karp potrzebuje około 30—40 proc, paszy mniej niż przy me
todzie tradycyjnej. A to się bardzo liczy! Wystarczy prze
mnożyć ten kilogram przez setki tysięcy sztuk ryb. Nieste
ty ilości pasz granulowanych są ograniczone. Tutaj z kolei
potrzeba inwestycji...

Trzeci z podstawowych problemów — to rekultywacja
stawów. Sprawa komplikuje się już w momencie przy
gotowań. Wymagana przepisami dokumentacja jest

bardzo obszerna, choć ktoś może zapytać po co, skoro idzie

wyłącznie o to, by nachylenie dna było w stronę wypustu

a grobla miała odpowiednią wysokość. Specjaliści od
dowli też o to pytają... A swoją drogą, nawet gdy jest już
dokumentacja i są także pieniądze, wtedy bardzo trudno
znaleźć wykonawcę robót. Do roki? 1980 Prezydium Rządu
przyznało krakowskim PGRyb. 400 min złotych na odnowie
nie stawów. Dotąd zużytkowano 50 min. Bo co jest w stanie
wskórać niewielka brygada, dysponująca małym spycha
czem i przestarzałą koparką?

Cóż znaczy staw bez wody. Ta kwestia ma dwa oblicza-
raz — idzie o rekultywacje, dwa — o czystą wodę. Inż.

- ZBIGNIEW HAUER, zawiadując od lat stawami przyborow-
skimj koło Brzeska, opowiadał jak to nieraz im przyszło
odławiać ławice śniętych ryb. A wydawałoby się, że wody
tam powinny być czyste, bo do ośrodków przemysłowych
daleko. Okazuje się, żę nie przemysł a sąsiad zza grobli —

rolnictwo- — jest najgroźniejszym trucicielem. Zabiegi che-
mizacyjne, przeprowadzane w okresach większych
są plagą, na którą nie sposób znaleźć skuteczną
Rozwój rybactwa uzależniony jest też od zasobów
wody, ale to jest już inny problem; sam w sobie
obszerny.

Hodowla, ryb śródlądowych jest w zasadzie hodowlą kar
pia. Stanowi on 98 proc, ogólnej ilości ryb odławianych w

gospodarce stawowej. Hodowane wraz z karpiami szczupaki
i liny to bardzo nieliczne towarzystwo. Wydaje się jednak,
że towarzyszem doli i niedoli karpia będzie... sum. W tym
przypadku w grę wchodzą racje raczej ekologiczne niż go
spodarcze. Dziko żyjący sum staje się dziś coraz rzadszy;
tylko hodowla w warunkach sztucznych stwarza możliwość

opadów,
receptę,

czystej
bardzo

przetrwania tego gatunku. Eksperymenty i „udomowie
niem” suma przeprowadzane »ą z powodzeniem w gospo
darstwie przyborowskim. Ale w sklepach Centrali Rybnej
na suma przyjdzie jeszcze poczekać.

☆
Taki to obraz jawi się w opowieści dr inż. KRZYSZTOFA.

STASINIEWICZA, dyrektora Państwowych Gospodarstw
Rybackich w Krakowie i jego zastępcy mgr inż. ADAMA
WĘGRECKIEGO. Włodarzące stawami w 6 województwach-
krakowskie PGRyb. to krajowa czołówka, od lat z powodze
niem idąca w zawody o palmę pierwszeństwa z renomowa
nym rywalem — gospodarstwami milickitni. Problemy kra
kowskich rybaków, o które oparłem powyższe wywody, są
typowe także dla innych. Rzućmy więc je na szersze tło...
Rybactwo śródlądowe dostarcza rocznie około 20 tys. ton

ryb. Plany rządowe przewidują osiągnięcie za 2 lata
tj. w roku 1980 — 45 tys. ton ryb. Mamy w Polsce

70 tys. ha stawów, ale powierzchnia lustra wody wynosi
tylko 40 tys. ha. Ta różnica bierze się stąd, że znaczna część
stawów jest zapuszczona i zaniedbana. Część tej powierzch
ni zostanie bezpowrotnie stracona z powodu skażenia śro
dowiska naturalnego. Krajowa wydajność z hektara stawu

wynosi 560 kg ryb; dla porównania w Czechosłowacji 800,
w NRD 1500 kg/ha. Różnice to przepąściste, ale przyrównu
jąc owe rezultaty do wyników osiąganych przez krakow
skich rybaków — nie jest tak źle. Średnio łowią oni tonę
z hektara, lecz są gospodarstwa, gdzie systematycznie osiąga
się 2—2,5 tony a rekordowo nawet 4. Ktoś kiedyś wyliczył,
że gdby z jednego hektara osiągnąć wydajność czteftch

ton, wówczas województwo bielskie dawałoby Więcej ryb
niż obecnie wynosi produkcja w kraju. Takie wyliczniki,
choć to tylko zabawa, pozwalają sobie uzmysłowić jakie
możliwości, drzemią w rybactwie śródlądowym.

Póki co jednak trzeba pamiętać, że obecnie karpia wy
starcza nam w sam raz na tradycyjną wigilię...

TOMASZ ORDYK

iO|Stry dyżur objął tego dnia o ósmej ra-

||Jpno I Oddział Chirurgiczny Szpitala im.

E. Biernackiego. Siedmiu chirurgów,
anestezjolog,, .neurolog, ginekolog, pielęgniar
ki, pracownia radiologiczna, laboratorium

analityczne — w stanie alarmowym. W ich
pieczy miasto Kraków łącznie z Ńową Hutą
oraz część województwa miejskiego.

Za zgodą ordynatora Oddziału dra WŁODZI
MIERZA JASTRZĘBSKIEGO — wchodzę w

skład dyżurującej ekipy.
Pierwsza karetka parę minut po ósmej przywozi

pechową babu’eńkę ze złamaną kością podudzia.
— Baba! — westchnął chirurg — Oj, be.dzie dy
żur, będzie. I był. Czy chirurdzy są przesądni? Na

odpowiedź nie ma czasu, podjeżdża na sygnale
„erka” — karetka reanimacyjna. Po chwili bełkot,
pijaczka z rozbitą głową niesie się po korytarzach
szpitala. Małe obrażenia głowy spowodowane u-

padkiem w stanie upojenia „alkoholowego. Dobrzy
ludzie alarmowali Pogotowie: Człowiek z roztrza-

windą na obejście operacyjne. Dyżurna pielęgniar
ka prosi komendę MO o zabranie opatrzonych, ale
nadal pijanych pacjentów, do Izby Wytrzeźwień.
Patrzę w osłupieniu jak zmęczony chirurg, dr
BOHDAN SAWICKI rozbiera broczącego krwią pi
jaczka. Brak salowych. W kieszeni spodni
go” połowa butelki „czystej”, za to nogi
Ostatnio myła je prawdopodobnie mamusia
trzymy pokój. W. drugiej kieszeni, 30.000
— wędrują do depozytu.

Na stole zimna już herbata i służbowy
Nadjeżdżają bez przerwy karetki. Skończył
detal — zaczyna hurt. Izba przyjęć pełna. Trzy roz
bite głowy, znów ryk pijaka. Głowy konsultuje na

miejscu neurolog — szybka decyzją, jadą na salę
operacyjną. 18-ta godzina ostrego dyżuru. W win
dzie spotykam lekarza zajadającego kawałek „pa
rówkowej” Musi posilić się „w biegu”. Na dole
cztery karetki. Udzie’ąm sobie godzinnej przerwy
— jestem wykończony!. Lekarze, Dielęgniarki, la-
borantki pracują bez wytchnienia.

Z półsnu budzi mnie głos syreny. Sanitariusze
biegiem wnoszą zakrwawiony kształt podobny do

„chore-
brudne
— wie-
złotych

posiłek
się

TERAKOWSKiEJ aluzje do filmu

ISABELLE ADJANI

„Barroco" — tytuł filmu Andre Techine'a —

to nazwa stylu, bądź w języku portugalskim:
zwyrodniała perła o nieregularnej formie. Film

perłą (kinematografii) nie jest, ale da się oglą
dać. Gra tu najbardziej kasowa para francus
kich gwiazd — Izabelle Adjani i Gerard Depar-
d.eu. Złośliwcy twierdzą, że z 2 min dolarów,
wydanych na produkcję filmu, największą część
zagarnęły te dwie, wysoko opłacane gwiazdy.

„Barocco” to film na poły sensacyjny, trochę
nawiązujący do sławnych obrazów Hitchcocka,
pełen nastroju z dreszczykiem — lecz pusty
myślowo. Ogląda się go z dużym dystansem,
choć z ciekawością — bowiem, scenerię tworzył

Amsterdam ze swoimi
mroęzny i niepokojący. Zdjęcia 'do filmu
jeden z najwybitniejszych operatorów — Bruno

Nuytten.
W chwili gdy piszę te słowa — za oknami

32 stopnie Celsjusza w cieniu. Myśleć się nie da
— a na „Barrocu” myśleć nie trzeba, Film w

sam raz na te upały.

kanałami, Amsterdam
robił

W 50-letnią historię Krakowskiej Fflbryki Kabli i Maszyn
Kablowych, mgr APOLINARY KOZUB wpisał się 24-letnim
kierowaniem tym Zakładem. Z dumą mówi o załodze „Ka
bla”: — Przypadła mi w udziale praca z fantastycznymi ludź
mi, czujemy się tu jak w wielkiej rodzinie. Celem naszym
jest ciągłe poszukiwanie najskuteczniejszych form organiza
cyjnych pracy, załoga jest ofiarna i przywiązana do swojego
zakładu. Na naszym osiedlu zamieszkało 7C0 rodzin, wybu
dowaliśmy dla pracowników „Kabla” ośrodek kolonijny w Ro-
kowie.

Dyr. A. Kozub, podgórzanin z urodzenia, całe swoje życie
związał z tą dzielnicą, jest znany i ceniony. Przez wiele lat
był radnym w Podgórzu, obecnie drugą kadencję jest rad
nym m. Krakowa i członkiem Prezydium Rady Miasta. Jest
członkiem Egzekutywy KD PZPR Podgórze. Został wpisany
do Księgi Zasłużonych m. Krakowa oraz odznaczony Krzy
żem Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski i innymi odzna
czeniami.

Do albumu wybrał: OTTO LINK

'■tkaną głową! Pojechała więć „erka”. Moi ręzmów-
cy sugerują: w „erce” jeździć winien, poza ane
stezjologiem, również chirurg, który podjąłby wła
ściwą decyzję w Pogotowiu szycie rany — dalszy etap
Izba Wytrzeźwień.

Następna karetka podrzuca chirurgom starszego
człowieka z typowymi objawami niedomogi wień
cowej Po udzieleniu pierwszej pomocy pacjent
wędruje na internę. Nie było typowego — „kole-
gai

Korytarz zapełnia się chorymi z lekkimi obraże
niami. Trzech lekarzy non stop opatruje, zszywa,
gipsuje. Gęstnieje kolejka przed pracownią radio
logiczną. Laboratorium analityczne pracuje na peł
nych obrotach.

Obiad przerwany głosem syreny. Adam G. lat
81 jechał rowerem i... dalej nie pamięta. Funkcjo
nariusz MO wyjaśnia krótko: — Zderzenie z „żu
kiem”. Wstrząśnienie mózgu, ogólne potłuczenia.
Słyszymy typowy dla „erki” sygnał. Tym razem

młoda dziewczyna — upadła i... rozcięła wargę. To

chyba sprawa Pogotowia Ratunkowego? a „erka”?
Była akurat potrzebna w innej części miasta, gdzie
na ulicy leży motocykl staranowany przez krewką
łmazonkę na „fiacie 126 p”. Wymusiła pierwszeń-
stwo, wyjeżdżając z ulicy podporządkowanej. Po
chwili zwykłe karetki przywożą ofiary wypadku
— małżeństwo i dziecko. Kratowały im życie grube
kombinezony i kaski.

Przed szpitalem dalsze cztery karetki, ich pasa
żerowie mają połamane kończyny, porozbijane gło
wy. Łykam tabletkę relanium — wczesne popołud
nie. Widzę na dyżurze dyrektora ’ZOZ nr 1 dzielni
cy Śródmieście, dra ANDRZEJA WIŚNIEWSKIE
GO. Pełni dyżur jako szeregowy chirurg.

eśli będę relacjonował średnie urazy,
starczy całej gazety. Przyznaje w duchu
WIESŁAWOWI ~

‘ “

ka płci pięknej
Wnoszą starszą

tylko swoje imię.
Wstrząśnienie mózgu, rana cięta głowy. Właściciel
„malucha” po paru godzinach odwiedził babunię.
Wygląda na to, że to on jest poszkodowany, jego
samochód... Przedwojenne kości babuni okazały
się silniejsze od blachy i szyb „fiata 126 p” Wresz
cie uśmiech' na twarzy zmęczonych chirurgów.

Pracownicy laboratorium błyskawicznie oznacza
ją grupy krwi, chorzy z pełną dokumentacją jadą

I
nie wy-
rację dr
pacjent-GASTOŁOWI. Pierwsza

na dyżurze — ciężki ostry dyżur,
kobietę. Oszołomiona — pamięta

Potrącona przez „malucha”.

człowieka. To 18-letni Marek Z., rozjechany przez
samochód. Kierowca zbiegł.

Alarm —' pędzą wszyscy! Reanimacja — upór le
karzy, podłączony tlen, kroplówki, transfuzja.
Diagnoza — połamane kończyny dolne, ręka także
rozbita głowa. W godzinę później znajdują
gdzieś w krzakach drugą ofiarę zbiegłego kierowcy
— dziewczyna zmarła w drodze do szpitala. Smut
ne są twarze bezradnych lekarzy. Tu już nikt i nic
nie pomoże.

Dotąd wydano około 300 skierowań, zleceń, za
świadczeń, Pisali naturalnie lekarze — „maszy
niści”. Przeraża brak wyobraźni u ludzi odpowie
dzialnych za wykorzystanie czasu naszych lekarzy.

Na wózku leży, pojękując, babuleńka z uwięzg-
niętą przepukliną i rakiem piersi. Nie wyraża zgo
dy na pozostanie w szpitalu i konieczną natych
miastową operację. Nie pomaga perswazja leka
rzy... Średniowiecze — „przy raku nie wolno o-

perować bo się rak rozzłości”.
Leżał samotnie ze złamaną nogą
bez opieki.

Jasny dzień — piąta rano. W
nych —

dżina di

Óbok dziadunio.
3dniwdomu—

salach operacyj-
Jnych — światło lamp 'bezcieniowych. Mija 21 go

dzina dyżuru. Zaglądam do dyżurki lekarskiej —

na stole niedojedzone, bądź nienaruszone „nocne
kolacje”. Na wersalkach dwie postacie w bieli po
grążone w głębokim śnie. Wracają z b’oku opera
cyjnego chirurdzy — papieros, zasypiają w pozy
cji siedzącej. Są u kresu sił. Po salach pooperacyj
nych snuje się. specjalista anestezjolog dr KAZI
MIERZ PATYK. Mimo potwornego zmęczenia,
uśmiecha się do chorych, pyta o samoDoczucie.

Koniec dyżuru. Poranny raport przypomina od
prawę w sztabie dywizji. Stan chorych referuje,
kierownik pracowni radiologicznej dr WITOLD
AUGUSTYNŚKI. Podaje zjdęcia, opisy. Pryma-
riusz zwraca lekarzowi nie podpisaną historię cho
roby., Pedant? A może dzięki tej pedanterii tak
sprawnie pracował na ostrym dyżurze zespół 27
ludzi.

Wracam na Oddział Chorób Wewnętrznych, któ
rego jestem pacjentem. Kończąc relację z ostrego
dyżuru, dodaje mimochodem: chorzy personel
szpitala do godziny 10 rano nie otrzymali śniada
nia — jak zawsze w poniedziałek nie dowieziono
pieczywa...

HENRYK KIERAJ

Mijamy znów ptytułowaną w krajowym
konkursie gospodarności Limanowa, zo
stawiamy za sobą Tymbark słynący

dzięki znakomitym sokom z czarnej porzecz
ki. Dalej, wąską asfaltową szosą zbliżamy się
do Mszany Dolnej, a więc do tego zakątka
nowosądeckiej ziemi, o którym nie tak głośno
w Polsce, jak o Rabce, Gorlicach, Zakopanem
czy Piwnicznej.

Wreszcie jesteśmy już u celu podróży, na daw
nych włościach hrabiego Potockiego, a ściślej
— na osuszonych bagnach, nad którymi stał
kiedyś tartak tylko, a dziś SPÓŁDZIELNIA
PRACY „MEBLOMET”, firma widocznie so
lidna, skoro — jak się za chwilę okaże L, zna
czna" część jej produkcji idzie bez kłopotów na

eksport.
Zanim obejrzymy wydziały produkcyjne pre

zes ZBIGNIEW LEŚNIAK, sekretarz organiza
cji partyjnej WŁADYSŁAW MUCHA oraz od
powiedzialny za sprawy pracownicze BRONI
SŁAW TRZUPEK — przedstawiają dzieje Spół
dzielni, której stuknęło już 25 lat. ;

Zaczęło się skromnie od produkcji taczek t

stylisk do łopat. Przed ćwierć wiekiem na t«
^właśnie było stać Mszanę Dolną i tego potrze
bowała pilnie gospodarka narodowa. W poło
wie lat pięćdziesiątych Spółdzielnia robi już
meble z drewna i metalu, pojawiają się gąb
ki i dermy. Zakład, który dał zatrudnienie kil
ku setkom ludzi z przeludnionych okolicznych
wsi i już z tego powodu był dobrodziejstwem
dla tej biednej ziemi, teraz wnosi na nią kul
turą techniczną. Praca w metalu wymaga wyż
szych kwalifikacji. Równolegle z tym jak dre
wniane szopy i baraki zastępują murowane ha
le: powstaje zasadnicza szkoła zawodowa i tech
nikum wieczorowe. Powoli „Meblomet” staje
się dla Mszany Dolnej tym, czym dla Gorlic

jest „Glinik”, dla Nowego Targu kombinat

obuwniczy, a dla Nowego Sącza ZNTK: ani dwo
rzec autobusowy, ani stadion nie mogłyby po
wstać bez wsparcia największego w okolicy za
kładu pracy.

SPÓŁDZIELNIA POCZĄTKOWO zaopatrują
ca tylko Polską południową wchodzi na rynki
zagraniczne. Wykonuje sią tutaj „tapicerkę” do
samochodu „syrena”, oraz wyposażenie lokali

gastronomicznych. Pojawiają sią pierwsze trud
ności wzrostu: niklownia pozwala co prawda na

nowoczesną produkcję, ale Mszaną hie ma prze
mysłowej oczyszczalni ścieków. Doraźnie oczy
szcza sią odpady dolomitem, ale trzeba znaleźć
teren, na którym się go zakopie. Pracuje już
tysiąc osób, ale komunikacja nie nadąża za tym
tempem rozwoju. Nie zadowala poziom świad
czeń socjalnych, więc trzeba systemem gospo-

I

darezym budować umywalnie, szatnie, stołów
kę i przedszkole.

Rozkręcony przed ćwierć wiekiem mechanizm
wymaga działania na dwóch polach równocześ
nie: w roku 1970 następuje podwojenie pro
dukcji (100 min zł), a obecnie jej potrojenie (300
min zł) — i to jest jeden obszar zrealizowa
nych inicjatyw. Na drugim, wcale nie mniej
istotnym, pojawia się piętrowy dom socjalny
częściowo już czynny, w którym znajdzie po
mieszczenie biblioteka, klub i sala gier, rośnie
fundusz socjalny pozwalający -na organizację
wypoczynku niedzielnego w Gródku nad Du
najcem, wczasów w Krynicy Morskiej, kolonii
i obozów harcerskich.

Średnia płaca osiągnęła obecnie 3913 zł mie
sięcznie, funkcjonuje własne przedszkole i -war
sztaty szkolne, 80 procent wartości eksportu
wykonuje się z krajowych materiałów, podjęło
pracę kolejne pokolenie, wzmocniła się i rozrosła
organizacja partyjna, która skupia 14 procent
załogi, ale w trakcie wędrówki po halach pro-

!7t
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FOT. STANISŁAW ŚMIERCIAK

Kawałek

dawnej prowincji
dukcyjnych widać, że ten zakład, wytwarzają
cy codziennie dobra materialne o wartości prze
szło miliona złotych, wielu spraw jeszcze nie
rozwiązał. Narzekają ludzie na komunikację,
brakuje mieszkań, dostawy materiałów i su
rowców wciąż są nierytmiczne, ośrodek zdro
wia przeciążony pacjentami, potrzebna jest ko
tłownia...

Z TYCH POTRZEB WYŁANIA SIĘ koncep
cja postępowania na przyszłość: gruntowna mo
dernizacja zakładu, budowa wspólnej z Msza
ną Dolną oczyszczalni ścieków, energiczniejszy
rozwój ruchu racjonalizatorskiego, gdyż wiele
prac wykonuje się nadal ręcznie. Także po
wierzenie własnemu zakładowi remontowo-bu
dowlanemu prac wykończeniowych w „miesz-
kaniówce”, zabiegi u władz terenowych o wska
zanie lokalizacji dla indywidualnego i zbioro- ■
wego budownictwa mieszkaniowego, rozbudowa

przemysłowej służby zdrowia, troska o bezpie
czeństwo pracy, gdyż ilość wypadków niestety
rośnie, choć zakład otrzymał medal CRZZ za

zasługi dla ochrony pracy.
W tym nieefektownym wyliczeniu rzeczy zro

bionych w „Meblomecie” i czekających na pil-

ne podjęcie, uwidocznia się tak typowa dla ma
łych miejscowości droga wchodzenia w cywili
zację, droga społecznego awansu. Nowa jest
skala potrzeb i aspiracji zarówno Mszany jak
i poszczególnych ludzi. Zafascynowani wielki
mi inwestycjami rzadko zauważamy dokonują
cy się w ich cieniu harmonijny rozwój dawnej
polskiej prowincji. A przecież ta droga od ma
łego tartaku i od produkcji taczek do komple
tów mebli idących w świat — jest cząstką sta
wania na nogi naszej gospodarki.

Między Limanową, Tymbarkiem
‘

a Rab
ką również trwa wytężona krzątanina,
by przezwyciężyć zaniedbania odzie

dziczone po przeszłości i dzisiejsze kłopoty.-
„Meblomet” jest tutaj pierwszym stymulato
rem postępu i w roku jubileuszowym na’eżą
się zasłużonej Spółdzielni ciepłe słowa za to,
co do tej pory zrobiła oraz życzenia, by nie
ustawała w pracy dia swego środowiska i dla
gospodarki narodowej.

ADAM OGORZAŁEK
/

HANNĘ BALIŃSKĄ, aktorkę warszawskiego Teatru
Polskiego znają nie tylko stołeęzni miłośnicy teatru.
Przez kilka sezonów pracowała bowiem w Olsztynie

i' Szczecinie, gdzie zagrała wiele interesujących ról. By
walcy Teatru Polskiego pamiętają zapewne aktorkę w ro
li Desdemonv w „Otellu”. Ostatnio można ją podziwiać
jako Gwiazdę w „Specjalności zakładu” Rordowicza, Liii
w „Lecie” T. Rittnera w Teatrze Kameralnym i w roli
Natalii w „Maskaradzie” J. Iwaszkiewicza granej w Tea
trze Polskim.

NASI ZNAJOMI
— Czy zawsze myślala Pani o zawodzie aktorki?
— Nie. Były czasy, kiedy wydawało ml się, że jest to za-

iróit... mało poważny. Chciałam być architektem. Później za
częłam poważnie interesować się tańcem i śpiewem, by na

koniec zdecydować się na zdawanie egzaminów do warszaw
skiej szkoły teatralnej.

— Debiutowała Pani poza stolicą...
— Po prostu miałam gwarancję, że w teatrze olsztyńskim,

do którego zostałam zaangażowana, będę dużo grała, że bę
dę mogła sprawdzić zdobyte w szkole umiejętności. Była to

dość istotna gwarancja. Jestem przekonana, że gdybym przez
cztery lata patrzyła jedynie na największe nawet gwiazdy,
obserwowała ich grę — nie nauczyłabym się wiele. Trzeba
grać, próbować swych sił w bardzo różnorodnym repertuarze.
To jedyna metoda na poznanie siebie i sprawdzenie swojej
zawodowej przydatności. W Olsztynie powierzono mi jako
pierwszą rolę Noełle w „Pozytywce", później grałam m. in.
Kniaziównę tu teatralnej adaptacji „Ogniem i mieczem”

i Królową w „Don Carlosie". Natomiast w Szczecinie, dokąd
przeniosłam się po dwóch sezonach, powierzono mi m. in.
role: Natalii w pierwszym powojennym przedstawieniu „Mas
karady” (do tej roli wróciłam właśnie w Teatrze Polskim),
Jadzi Wdowy, Panny Maliczewskiej i Heleny w „Śnie nocy

letniej".
— Grała Pani zarówno w lekkich komediach, jak i poważ

nych dramatach. Czy taka różnorodność repertuaru odpowia
da Pani?

— Gdybym grała role jednorodne, obawiałabym się powie
leń, których ustrzec się bardzo trudno. Uważam, zresztą, że

BALIłlSKA
po roli dramatycznej, pełnej ekspresji i wewnętrznego ła
dunku, wręcz koniecznością jest zagranie roli komediowej.
To rodzaj katharsis. A takie oczyszczenie bardzo jest w na
szym zawodzie potrzebne. Zresztą wszystkie te role mają
wspólny mianownik — jestem nim ja. „Sprzedaję" swoją,
osobowość zarówno w rolach lekkich, jak i poważnych. Nie

udaję przecież nikogo. Każda najmniejsza reakcja, jeśli nie
będę w pełni do niej przekonana, jest , nie do przyjęcia, nie
do zagrania przeze mnie. Muszę ją przeżyć, „przetrawić" by
była naturalna.

— Czy ma Pani ulubione role?
— Lubię role charakterystyczne. Lubię grać prawdziwy

kobiety, ze wszystkimi ich zaletami i wadami, śmiesznostka-
mi i dramatami, marzeniami i rozczarowaniami. Chętnie
wracam do niektórych swoich ról. Wydaje mi się, że aktor
nie jest w stanie stworzyć kreowanej postaci w całości. Po
latach, z nowym bagażem doświadczeń zupełnie inaczej pod
chodzi się do ról, które grało się kiedyś.

— Lubi Pani śpiewać. Czy często ma Pani okazję prezen
towania swoich wokalnych umiejętności?

— Dość dużo śpiewałam podczas mego pobytu w Szczeci
nie — były to przede wszystkim piosenki aktorskie. Ostatnio
w telewizyjnym „Stepowym królu Learze", śpiewałam ro
mans rosyjski. Na emisję czeka program „Colombo”, w któ- ■'
rym gram gwiazdę amerykańskiej piosenki. Śpiewam tam

bardzo szlagierowe utwory Skorupki i Korcza.
— Zagrała Pani ostatnio w filmie „Romans Teresy Hen-

nert”, który nie był jednak Pani filmowym debiutem?
— Debiut miałam przerażający i bardzo zniechęcający do

dalszych kontaktów z filmem. Była to główna rola kobieca
w jednym z odcinków serialu „Losy" wg. R. Bratnego, (gra
łam tam piosenkarkę o bardzo konsumpcyjnym stosunku do
życia). Reżyser zaangażował mnie jako długowłosą blondyn
kę, ale charakteryzatorki stwierdziły, że ze mnie można „coś
zrobić” i wzięły się do dzieła. Z minuty na minutę mina, mi
rzedła. Patrzyłam na swoje zmienione nie do ..poznania obli
cze i popadałam w rozpacz. Dzieło spustoszenia uwieńczyła
spadająca mi na oczy czarna peruka. Moja rodzona mama

poznała mnie w tym filmie jedynie po.-.. zębach. Wszystko to

sprawiło,,że straciłam serce do tej roli i nie miałam nawet

odwagi oglądać później tego filmu.
— W jakich nowych rolach zobaczymy Panią i jakie są

dalsze Pani plany?
— Gram w dwóch sensacyjnych serialach „Życie na gorąco"

i „07 zgłoś się”. O dalszych planach wolę nie mówić — je
stem zbyt przesądna. Wiem co prawda, że wszystko można
odpukać w niemalowane drewno, ale...

Rozmawiała:
BOŻENA KRUPĘ



Str. 6 GAZETA POŁUDNIOWA '

^NIEDZIAŁEK, .7 SIERPNIA 1978 R. — NR 177

Karcer
JOSE REVUELTAS znany

jest polskiemu czytelnikowi
ze zbioru opowiadań ..Zasnąć
w ziemi”. Dzięki Wydawnic
twu Literackiemu otrzymu
jemy kolejny, najdojrzalszy
bodaj utwór tego wybitnego,
niedawno zmarłego pisarza
meksykańskiego zatytułowa
ny „Karcer”.

Wiele tu sytuacji i scen

mocno obscenicznych. Ale
nie szło przecież autorowi o

odmalowanie atmsfery wię
zień meksykańskich, sytuacji
więźniów, postępowania wię
ziennych „goryli". „Karcer”
to powieść demaskująca sy
stem władzy w ojczystym^
kraju pisarza, kraju, który
uchodził za najbardziej de
mokratyczny w Ameryce Ła
cińskiej Osnuty zaś został
na tle autentycznych wypad
ków — wystąpień politycz
nych i buntów studenckich,
które miały miejsce w Mek
syku w 1968 roku.
• JOSE REVUELTAS „Kar

cer” Wydawnictwo Literac
kie, Kraków' 1978, cena 10 zł.

Portret Pani

na Puławach
Gabriela Pauszer-Klonow-

ska ma na swoim koncie
dwa cykle powieściowe o

życiu i twórczości — Elizy
Orzeszkowej („Pani Eliza”)
oraz Bolesława Prusa

(„Trudne życie” i „W cieniu
nałęczowskich drzew”). Naj
nowsza powieść Pauszer-

Klonowskiej jest niebanalną
biografią Izabeli z Flemin
gów Czartoryskiej.

„Nie sądzę, aby dzisiaj po
trafił ktoś' powiedzieć „wizy-
stko” o tej niezmiernie cie
kawej postaci niewieściej —

wyznaje w słowie autorskim
do „Pani na Puławach” Pau-
szer-Klonow'ska — o której
jej współcześni pisali albo

panegiryki, albo znowu cię-'
te fraszki i zjadliwe pam-

flety; którą w pewnych o-

kresach jej życia nazywano
Messaliną, a w innych —

„Matką-Ojczyzną”.
Klonowska buduje portret

bogaty, obficie czerpie z ma
teriałów archiwalnych, uka
zuje dzieje rodziny Czartory
skich na tle znaczących wy
darzeń przełomu XVIII i XIX
wieku. Lektura barwna i zaj
mująca.

• GABRIELA PAUSZER-
KLONOWSKA „Pani na Pu
ławach”, Czytelnik, wrydanie
I, cena 48 zł.

Wszechstronny
Parkinson

Naęwisko CyriI Northcote
Parkinson kojarzy się każ
demu przede wszystkim z

tezą sformułowaną przez te
go brytyjskiego profesora,
wykładowcę nauk politycz
nych, ą nadto znakomitego
pisarza satyrycznego — zna
ną powszechnie w świecie

jako- PRAWO PARKINSO
NA. Autor ostrej satyry

na biurokrację wydał na
stępnie: „Prawo Pani Par
kinson”, „Jak zrobić karie
rę” oraz „Prawo zwłoki”.

Najnowsza książka Par
kinsona stanowi nie lada

niespodziankę. Jest to bo
wiem...- historyczno-przygodo
wa powieść, której akcja
rozgrywa się w początkach
lat dziewięćdziesiątych
XVIII w. Bohater, młody
porucznik Richard Delancey,
dowodzi pozorowaną wypra
wą szpiegowską w okresie

wojny Anglii z Francją,
przeżywa moc interesujących
przygód. Lektura w sam raź

na 'wakacje.
0 CYRIL NORTHCOTE

PARKINSON „Tajna misja”,
Książka i Wiedza, Warsza
wa 1978 r„ Wyd. I, cena 35
zł.

podoje WOJCIECH MACHNICKI

Wybuchnie czy nie wybuchnie?
W-czasie pożaru samochodu kierowcy i postronni obserwa-|

| torzy najbardziej . obawiają się wybuchu zbiornika z pali-
wem. Niestety, tylko wyścigowe pojazdy formuły I — jak I

dotychczas — wyposażone są w specjalne zbiorniki wypeł
nione tworzywem piankowym zapobiegającym wybuchowi. H

Okazuje się jednak, że eksplozje nie zdarzają się wcale tak

często. Straż pożarna w zaehodnioniemieckim Bonn przepro
wadziła ostatnio próby z 100 płonącymi samochodami i oka
zało się, iż nie eksplodowały one.

Ale najlepiej po prostu nie dopuszczać do pożaru pojazdu. .

W tym celu trzeba ■ dbać ze szczególną troską o stan insta
lacji elektrycznej i paliwowej samochodu. Należy ■ usuwać
nie tylko wszelkie zauważone wycieki paliwa lub oleju, ale

przede wszystkim naprawiać źródła tych wycieków, jak
również wymieniać wszelkie zniszczone kable i przewody
elektryczne na nowe.

Zmotoryzowani' turyści świeżo jeszcze mają w pamięci tra
gedię na hiszpańskim kempingu Los Alfraąues, gdzie do wy
buchu cysterny wypełnionej płynnym gazem doszło naj-

3 prawdopodobniej na skutek niesprawności układu elektrycz- |

g nego ciągnącego ją samochodu.
Nowoczesne samochody, do których budowy używa się

sporej ilości tworzyw sztucznych z reguły płoną bardzo

szybko. Warto więc ■ zabierać z sobą do samochodu porę
czną gaśnicę halonową, ułatwiającą ugaszenie pożaru. Gaśni
ce takie są dostępne w sklepach z akcesoriami motoryzacyj
nymi, a także w niektórych stacjach benzynowych CPN w

cenie 112 zł.Wydatek to niewielki, a korzyść znaczna. ■ C o

dwa lata należy jednak wyrzucić taką gaśnicą (nawet
jeżeli nie była używana) i kupić no-wą. Taki jest bowiem

jej okres gwarancyjny.
Niewielka pojemność gaśnicy wymaga jednak, by naj

pierw zlokalizować źródło ognia i bezpośrednio na ogień
skierować strumień środka gaśniczego. W wypadku pożaru
silnika, po użyciu gaśnicy należy opuście pokrywę maski,
by pary halonu bez dostępu powietrza stłumiły do reszty
ogień.

Wprawdzie europejska premiera „forda mustanga” model
roku 1979 nastąpi dopiero w październiku br. w. czasie Salo
nu Samochodowego w Paryżu, jednak dzięki uprzejmości
FORD OF ECROPE Inc. otrzymaliśmy już zdjęcia tego wo
zu. Nowy „ford mustang” bardziej przypomina obecnie sa
mochody firm europejskich. Nadwozie ma sportową sylwetkę
i ma troje drzwi z tak modnymi ostatnio drzwiami tylnymi
ułatwiającymi dostęp do bagażnika. Silnik o pojemności 2300
ccm z turboladowaniem dysponuje mocą 150 KM. Zużycie
paliwa niewielkie — przeciętnie 8,7 I 100 km, co zawdzię
czać należy mlin. aerodynamicznym kształtom nadwozia, jak
również zastosowaniu do jego budowy lekkich materiałów —

aluminium i tworzyw sztucznych. Przypomnijmy, że pierw
sze modele „forda mustanga” pojawiły się na rynku w 1961

roku. /
Fot. Ford of Europę Inć.

PRZEDSIĘBIORSTWO

TRANSPORTOWO-SPRZĘTOWE BUDOWNICTWA

jnb Iransbud
KRAKÓW

A* . , .

ogłasza przyjęcia

kandydatów na kurs

3)

Sprzedaż

1)
2)

że

sa-

w celu wyuczenia zawodu kierowcy kategorii „C”

od podstaw.
Warunkiem przyjęcia jest; i

uregulowany stosunek do służby wojskowej
dostarczenie:
— świadectwa lekarskiego stwierdzającego,

'

kandydat jest zdolny do prowadzenia
mochodu, na którym wymagane jest prawo

jazdy kategorii C, E
•— 2 fotografii
— odpisu świadectwa ukończenia szkoły
podjęcie pracy w Przedsiębiorstwie w charak
terze :

— ładowacza — przed rozpoczęciem i w czasie
trwania kursu

■— kierowcy po uzyskaniu prawa jazdy.
Zgłoszenia kandydatów przyjmuje i bliższych informacji
udziela:

— Dział Pracowniczy Oddziału VII Przedsiębior
stwa w KRAKOWIE, ul. NA DOŁACH nr 4 -

telefon 618-70, wewn. 26.

K-4541

MOSKWICZ 407 — sprze
dam. Tel. 739-05, w godz.
14.30-15.30 . g-ó6216

SAMOCHÓD Zis 150 z sil
nikiem „Ifa” do remontu
— sprzedam. Bronisław
Batycki, Radymno, ul.

Ogrodowa 8, woj. prze
myskie. P-204

RÓŻE, najpiękniejsze no
wości, poleca Stanisław

Rychłowski, 89-333 Osiek
nad Notecią. Katalog bez
płatnie. P-212

SZAŁAS gastronomiczny
— rożen z wyposażeniem
w Bukowinie Tatrzańskiej
sprzedam. Zgłoszenia: Tar
nów, ul. Reymonta 40/75,
tel. 815-47 .

T-54748

CIĄGNIK gąsienicowy —

Mazur D50 — sprzedam.
— Zgłoszenia: Tadeusz
Brach, Kobylanka, gm.
Gorlice. P-208

WARSZAWA combi, w do
brym stanie — sprzedam.
Zbyszyce 10. p-ta Gródek
n. Dunajcem.

S-53301

FIAT 126 p — rok prod.
1976 — sprzedam. Andrzej
Rokita, Przyborów 135/15,
koło Dębicy.

T-54743

SAMOCHÓD Nysa „to-
wos”, stan dobry — sprze
dam. Oferty 56771 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

„SKODA” — wywrotka,
8-tonowy, w dobrym sta
nie — sprzedam. Kraków,
ul. Zakątek 14/30, rano

i wieczorem.
g-56596

WÓZEK Inwalidzki, „Duo
2”, niemiecki, prawie no
wy — sprzedam. Kazi
mierz Nowak, Myślenice,
ul. Kazimierza Wielkiego
15 a. g-56912

SAMOCHÓD Nysa 501 —

sprzedam. Wrona, Lima
nowa, Świerczewskiego
35, tel. 178.

g-56729

Lokale

MASZYNĘ do pisania
marki Łucznik — sprze
dam. Tarnów, Burtnicza
4/104. T-54741

MAŁŻEŃSTWU wynajmą
M-2 w Krakowie, na rok.,
Oferty: Elżbieta Murzy-,
nowska, 72-600 Świnoujś
cie, Toruńska 10/1. p-210

WAKACJE
ra własne zrtlm płeBiiize-
la duża przyjemność i satęsfakcja!
ZAKŁAD MLECZARSKI Nr 1 „BRONOW1CE”, Kra
ków, ul. BALICKA 100, telefon 714-44, wewn. 26,
ZATRUDNI ZARAZ MŁODZIEŻ w okresie wakacji
do pracy przy butelkowaniu mleka i do prac po
rządkowych na wydziale produkcyjnym.

. Wynagrodzenie wg obowiązującego Układu Zbioro
wego Pracy dla pracowników -zatrudnionych w spół
dzielczości mleczarskiej, — Dojdzd autobusem nr 126
z ul. Krupniczej.

ZAKŁAD BUDOWLANO-REMONTOWY

Wojewódzkiej Spółdzielni Mieszkaniowej
w Krakowie, ul. Barska 19, telefon 622-54

i 659-37 - WYKONUJE dla członków

spółdzielni- mieszkaniowych

MONTAŻ SZAF WOWTCH
typowych o szerokości 60, 90 i 120 cm,

wraz z dostawą.

Szczegółowych informacji udziela i zlecenia przyj
muje Kierownictwo Robót Usługowych, codziennie

w godzinach od 7 do 8 rano.

K-4989

KOMUNIKATY

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Gospodarki Tu
rystycznej w Nowym Sączu, ogłasza zaginięcie
pieczątek kasjera walutowego, o treści:

1) PJBP „Orbis”
Kasa Walutowa
Nr 648/3
przy WPGT O/Poprad
w Nowym Sączu,

2) WPGT Nowy Sącz
Kasa Walutowa
Nr 1501/7/S. K-Sfi»6

Zakłady Przemysłu Meblarskiego — Ośrodek
Wczasowy „Sokolica” w Rabce — UNIEWAŻ
NIA przepustkę nr 26, wydaną dla DW „Soko
lica” dnia 2. X. 1975 r. przez Gminną Spółdziel
nię „Samopomoc Chłopska” w Rabce, na na
zwisko Furman Kazimierz. K-5117

I
ZAKŁADY PRZEMYSŁU TYTONIOWEGO

W KRAKOWIE

poszukują
wolnych powierzchni magazynowych

de składowania tytoniu przemysłowego
od stycznia do czerwca 1979 roku.

Podstawowymi warunkami najmu sq:

A

PRZETARGI

Przedsiębiorstwo Państwowe „Uzdrowisko
Rabka” w Rabce, ul. Orkana 28, ogłasza, że
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRAN1CZO
NEGO zleci wykonanie robót budowlanych,
obejmujących wykonanie stanów zerowych
dwóch bloków mieszkalnych, 3 klatkowych
wraz z robotami towarzyszącymi.

Koszt wykonania stanu zerowego jednego
obiektu wynosi około 1.500.000 zł. .

Termin wykonania: od 15 sierpnia do 30 gru
dnia 1978 r.

Szczegółowe dane, wraz z pełną dokumenta
cją, znajdują się do wglądu w Dziale Inwesty
cji i Remontów PPU Rabka, ul. Orkana 28, po
kój 13.

Do udziału w przetargu zaprasza się przedsię
biorstwa państwowe, spółdzielcze oraz jedno
stki gospodarki nieuspołecznionej.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napi
sem „przetarg”, należy składać pod adresem
przedsiębiorstwa, do .dnia 16 sierpnia 1978 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 17
sierpnia 1978 r„ o godz. 10, w Dziale Inwe
stycji i Remontów PPU — Rabka, ul. Orka
na 28, pokój 13.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe-
renta lub unieważnienia przetargu, bez obo
wiązku podania przyczyny. K-5054

Krakowska Fabryka Kabli i Maszyn Kablo
wych ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO SPRZEDA samochód
osobowy marki „Fiat 132p”-1609”, nr podwo
zia 089409, nr silnika 206202, stopień zużycia
60 proc. ,.

Cena wywoławcza wynosi 178.000 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 21 sierpnia

1978 r„ o godz. 10, w Krakowskiej Fabryce
Kabli, w budynku administracyjnym, Kraków,
ul. Wielicka 114.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są
■wpłacić wadium w wysokości 10 proc, ceny
wywoławczej, w kasie przedsiębiorstwa, naj
później w przeddzień przetargu.

Samochód można oglądać w Krakowskiej
Fabryce Kabli codziennie w godz. 10—13,
oprócz niedziel i świąt.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe
renta lub unieważnienia przetargu, bez obo
wiązku podania przyczyny. K-5.180

Rzeszowskie Przedsiębiorstwo Nasienne „Cen
trala Nasienna” Oddział w Tarnowie ogłasza,
że W DRODZE PRZETARGU OGRANICZO
NEGO SPRZEDA samochód ciężarowy Bucegi,
nr rej. Tar 113 B, nr silnika 305184, nr pod
wozia 192618, zużyty w 50 proc.

Cena wywoławcza wynosi 85.000 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 24 sierpnia

1978 r„ o godzinie 9, w Magazynie Nasien
nym w Dąbrowie Tarnowskiej, ul. Żabieńska.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywo
ławczej, należy wpłacić do kasy Oddziału w

Tarnowie, ul. J. Dąbrowskiego 5, najpóźniej
w7 przeddzień przetargu.

W przetargu mogą wziąć udział wyłącznie
osoby legitymujące się. zaświadczeniem, upraw
niającym je do kupna oferowanego samocho
du. Oględzin samochodu można dokonywać
codziennie w godzinach od 9 do 12.

Nabywca samochodu zobowiązany jest za
kupić nowe części do samochodu o łącznej
wartości 25.495 zł.

Zastrzega się prawo unieważnienia prze
targu, bez obowiązku podania przyczyn.

K-5161

A

A

znaczna powierzchnia magazynowa — (prze
kraczająca 1000 m2)
pomieszczenie suche z możliwością wentylacji
dogodny dojazd środkami transportu wagono
wego lub samochodowego.

Oferty pisemne uprasza się składać pód adresem:
- Zakłady Przemysłu Tytoniowego, 30-969 Kra

ków, al. Planu 6-letniego 152 - telex 0322494,
telefon nr 478-38.

'n

1

2-letni STACJONARNY OCHOTNICZY HUFIEC

PRACY Nr 17-5 FSZMP przy KRAKOWSKIM

PRZEDSIĘBIORSTWIE BUDOWNICTWA

MIEJSKIEGO „ZETBEEM-BUDOPOL"
w KRAKOWIE, al. SŁOWACKIEGO nr 39

►

Rfe
i

iKI

K-4875

Wojewódzka Usługowa Spółdzielnia Pracy
w Tarnowie

zawiadamia, że z dniem 1 lipca 1978 r. nastąpiła’
zmiana nazwy Spółdzielni na

Wojewódzka Spółdzielnia Pracy
Numer konta NBP, siedziba I numery telefonów

pozostajg bez zmian. . K-5163

Ktirc Planowania Przestrzennego w Krakowie
zawiadamia

ie Główny Plastyk M. Krakowa oraz Zespoły Nadzoru
Budowlanego i Inspekcji PRZENIEŚLI SWOJĄ SIE
DZIBĘ z ul. Basztowej 22 do pomieszczeń w biurowcu

przy ulicy PRZY RONDZIE I2

Telefony:
A centrala telefoniczna — 120-22

A Główny Plastyk M. Krakowa — 138-55

przyjmuje
NEttZYZN
w wieku 18-22 lot

JEŚLI NIE POSIADASZ KONKRETNEGO ZAWODU

LUB NIE SKOŃCZYŁEŚ SZKOŁY PODSTAWOWEJ.

Gminna Spółdzielnia Samopomoc Chłopska w

Zabierzowie, SPRZEDA W DRODZE PRZE
TARGU NIEOGRANICZONEGO samochód do
stawczy „Nysa” 521/t, nr fabryczny 113339, nr

silnika 212367, ogólny stopień zuży cia 75 prec.,
rok produkcji 1973.

Cena wywoławcza wynosi 50.000 złotych.
Samochód można oglądać codziennie w godz.

od 8 do 14, w'GS Zabierzów; ul. Kolejowa 38.
Przetarg odbędzie się w dniu 24 sierpnia

1978 r„ o godz.- 10, w GS Zabierzów, ul. Ko
lejowa 38.

Przystępujący do przetargu winien - wpła
cić wadium w wysokości 10 proc, ceny wy
woławczej, w7 kasie Spółdzielni.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar
gu, bez obowiązku podania przyczyny.

K-5141

Właściciele

nieruchomości
w Mydlnikach!

Naczelnik Dzielnicy Kraków-Krowodrza
— podaje do publicznej wiadomości, że

zgodnie z obowiązującymi przepisami zo
stał ustalony stan władania nierucho
mościami, wraz z klasyfikacją gruntów,
położonych na terenie osiedla Mydlniki.

W związku z tym właściciele oraz osoby
władające gruntami mogą zapoznać się
z operatem ewidencji gruntów w. Kra
kowskim Przedsiębiorstwie Geodezyjnym
— Kraków, ul. Szewska 9, II piętro, w

okresie od 14 do 21 sierpnia 1978 r„ w po
niedziałki, w godzinach 9—17, w soboty
w godz. 8—13, a w pozostałe dni w godz.
8—15.

Zainteresowanym przysługuje w po
wyższym terminie prawo wnoszenia uwag
i zastrzeżeń.

Po upływie tego terminu ewentualne
zastrzeżenia nie będą przyjmowane.

K-5221

i

I

TOKARKĘ
typu TRa-90/2000 (PORĘBA) — po

naprawie głównej — ZAMIENI NA

TOKARKĘ dowolnego typu, lecz z

łożem długości 6.000 mm — Przed
siębiorstwo Robót Zmechanizowa
nych „Budostal-8” w Krakowie, ul.

Przewóz 34. K-5039

A CHCESZ POŁĄCZYĆ NAUKĘ Z PRACĄ i ODBY
CIEM SZKOLENIA W ODDZIAŁACH SAMOOBRO
NY. MIEĆ DOM i PRZYJACIÓŁ - ZGŁOŚ SIĘ NA-

TYCHMIAST w 17-5 OHP KRAKÓW, os. KOZŁÓ
WEK. ul, WOLSKA 6.

Dojazd z dworca PKP i PKS w Krakowie tramwajem- rir 3.

OHP zapewni Ci:

A ukończenie szkoły podstawowej lub zasadniczej
A zakwaterowanie w hotelu I kategorii i ubranie

robocze

A odpłatne, w 50 proc., w ratach, umundurowa
nie wyjściowe

A wyżywienie wysoko kaloryczne odpłatne przez
junaków w wys. 18 zł dziennie — (potrącane
z listy płac)

A zarobki wg stawek obowiązujących w budów-
•■■■nictwie
A zdobycie zawodu:

— MURARZA-TYNKARZA
— ZBRÓJ ARZA-BETONIARZA
— MONTAŻYSTY elementów prefabrykowa

nych
— ELEKTROMONTERA
— FLIZIARZA-TERAKOCIARZA
— INSTALATORA WOD.-KAN.

A szkolenie poborowych junaków w formacji
samoobrony

A dla wyróżniających się w pracy zawodowej
możliwość ukończenia kursu motocyklowego
lub samochodowego.

Przychodząc do Hufca musisz spełnić trzy podstawowe
warunki:

, O pracować — zdobywając zawód
O uczyć się (szkoła podstawowa lub zasadnicza,

kursy zawodowe)
O odbyć przeszkolenie obronne w Oddziałach

Samoobrony.
Przyjeżdżając do nas zabierz ze sobą:

A ostatnie świadectwo szkolne
A dowód osobisty
A posiadany dokument wojskowy
A rzeczy osobistego użytku.

Pn ukończeniu Hufca Przedsiębiorstwo zapewnia stalą
pracę i możliwość otrzymania mieszkania.

Bezpłatny bilet na przejazd do Hufca otrzymasz w

najbliższym Zarządzie FSŻMP.

NASZ ADRES:

- Ochotniczy Hufiec Pracy przy KPBM „Zetbeem-

Budopol", Kraków, os. Kozłówek, ul. Wolska 6

■
____

JC-4267
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ńiejszych dyscyplin sportowych, o czym najlepiej świad
czyła wypełniona po brzegi hala Hutnika na kążdym meczu

ligowym tego zespołu. Ale też podopieczni trenera Jerzego
Piwowara spisywali \śię w ubiegłym sezonie bardzo dobrzej

. zdobywając tytuł wicemistrza Polski. Ten sukces zobowią
zuje do jeszcze lepszej gry. Nikt z sympatyków drużyny
siatkarzy Hutnika nie wątpi, że w kolejnej edycji rozgry
wek ich pupile znów będą walczyć c czołowe miejsce w ta
beli. Nowy sezon zapowiada się jeszcze bardziej atrakcyjnie
niż ubiegły, tym bardziej, że krakowianie wystąpią ponadto
w Pucharze Zdobywców Pucharów.

Przed kibicami wielkie emocje, natomiast przed siatka
rzami — ciężka praca. „Hutnicy” rozpoczęli przygotowania
do sezonu nie tak dawno, bo w połowie lipca. Do końca tego
miesiąca cwiczyć będą we własnej hali. Ten pierwszy etap
przygotowań ma na celu przede wszystkim wyrobienie od
powiedniej wytrzymałości, siły u zawodników. Później na
stąpi seria sprawdzianów. Hutnik weźmie udział w kilku

turniejach, m. in. w Rijece, Mielcu, Tarnowie i na zakoń
czenie w. tradycyjnych już zawodach, rozgrywanych w No
wej Hucie, o Stalowy Puchar. Natomiast w październiku
zaplanowano zgrupowanie w Limanowej.

Przez dłuższy czas siatkarze Hutnika trenować będą bez
swych dwóch czołowych zawodników: Marka Karbarza i
Bronisława Bebla, którzy przebywają aktualnie z kadrą i

dołączą do kolegów ze swego zespołu klubowego dopiero po
zakończeniu' wrześniowych mistrzostw świata. Do krakow
skiej drużyny powrócił Rzepecki, przez pewien czas wy
stępował on w Legii, jednakże na razie nie ćwiczy, ponie
waż leczy kontuzje, 'trener Jerzy Piwowar włączył aktual
nie do pierwszego zespołu kilku juniorów.

Konieczne będzie w najbliższym czasie wydłużenie ławki

rezerwowych. Czeka bowiem krakowian bardzo ciężki sezon.

Z jednej strony liga, z drugiej — rozgrywki pucharowe. Grać
więc trzeba będzie po trzy i więcej meczy (turnieje) w ty
godniu, przebywać często w podróży. W tej sytuacji trudno
marzyć o sukcesach bez silnych rezerw. Jest to więc jeden
z problemów, który trener jak i działacze powinni'rozwiązać
jeszcze przed nowym sezonem.

Ekstraklasa siatkarzy rusza 19 listopada, krakowianie
pierwsze mecze grają u siebie z Płomieniem Sosnowiec i
Gwardią Wrocław. Natomiast w rozgrywkach o Puchar Zdo
bywców Pucharów wystartują w grudniu. T. G.

WAKACJE W CHMURACH
„Już od dawna chciałam latać

na szybowcach — mówi uczen
nica Liceum Medycznego MAŁ
GORZATA OKOŃSKA. Gd)/ do
wiedziałam się więc, że organi
zowany będzie na lotnisku w Po-
biedniku obóz szkoleniowy dla
uczniów — tę natychmiast się
zgłosiłam. W lipcu nauczyłam
się latać na szybowcach. Tak mi

się to spodobało, że postanowi
łam przedłużyć moje wakacje
na lotnisku. Zgłosiłam się na

sierpniowy obóz spadochronowy
i zostałam przyjęta. Mam już
za sobą pierwszy skok na spa
dochronie. Może nie był on ide
alny, bo zamiast na lotnisku wy
lądowałam na 'pobliskim polu,
na którym rosła kapusta, ale
myślę, że następne próby będą
już lepsze. Nie zamie/zam na

tym zakończyć mojej podniebnej
przygody, chciałabym nadal

trenować już systematycznie w

Aeroklubie”.
„Ja natomiast mam już za so

bą siedem skoków spadochrono
wych — mówi kolejny mój roz
mówca, uczeń Zespołu Szkół
Mechanicznych w Nowej Hucie
KRZYSZTOF DZIEDZIC. Był
bym nieszczery, gdybym powie
dział, że nie bałem się. Lęk jest,
zwłaszcza przed pierwszyńli
skokami, ale szybko się o nim

zapomina. Gdy się jest już w po
wietrzu, myśli się tylko o tym,
co robić, aby jak najlepiej wy
lądować. Moje zainteresowania
lotnictwem mają już kilkuletnią
historię. Dużo czytałem na ten
temat. Teraz sam przeżywam
podniebną przygodę”.

Oto dwie wypowiedzi uczest
ników szkoleniowego obozu spa
dochronowego dla uczniów kra
kowskich szkół ^średnich. Jest

Nadal
teore-

ich aktualnie 23, w tym 3
dziewczyny. Mają po 17—18 lat.
Sami zadecydowali o tym, że

wakacje spędzą na lotnisku. Tu

spędzają całe dni i tu śpią w na
miotach, W czerwcu przeszli
kurs teoretyczny; teraz zdają
praktyczny egzamin. Jest to bez

wątpienia bardzo atrakcyjna
forma spędzenia wolnego czasu,
ale. niewiele mająca wspólnego
z wakacyjnym leniuchowaniem.

„Każdy dzień wypełniony jest
zajęciami od rana do wieczora
— mówi dowódca obozu KAZI
MIERZ KOMISARSKI.

uzupełniają strą wiedzę
tyczną, uczą się składać spado
chrony, a jeśli są odpowiednie
warunki atmośjeryczne — to ó-
czyunście wykonują skoki. IV
programie są także wykłady i

zajęcia teoretyczne z przysposo
bienia obronnego. Ponadto zor
ganizujemy
wybierzemy
na i teatru,
nudzi”.

Obóz dl*
niów na lotnisku w Pobiedniku
został zorganizowany po raz

pierwszy wspólnie przez Aero
klub i Kuratorium. W lipcu
szkolili się tu kandydaci na

szybowników, w sumie 30
dziewcząt i chłopców. Część z

nich zdobyła w tym miesiącu
trzecią klasę pilota szybowco
wego, wszyscy zamierzają do
skonalić swe umiejętności na
dal w Aeroklubie. Natomiast
kilka dni temu rozpoczął się
drugi już obóz — tym razem dia
kandydatów na spadochronia
rzy.

„Była to propozycja spędzenia
wolnego czasu, którą wspólnie
z krakowskim Kuratorium

przedstawiliśmy młodzieży szkół
średnich — mówi kierownik Ae
roklubu JAN BRYNIARSKI.
Ale lićżymy także na to, że
część młodzieży po tym wstęp
nym przeszkoleniu pozostanie w

naszym klubie, zasili nasze se
kcje sportowe. Jest to więc za
razem forma naboru i selekcji
młodzieży do Aeroklubu”.

TADEUSZ GÓRSKI

zawody sportowe,
się wspólnie do ki-
U nas nikt się nie

TEATRY

STUDENCKI TEATR FANTA-

STRON (Rynek Gł. 7): Nowe Wy
zwolenie wg tekstów S. Wyspiań
skiego i S. Witkacego — 19.15,
KRAM POD PTASZKAMI — Su
kiennice: Występ zespołu „Wagan-
ty” — 16.

Pozostałe teatry nieczynne.

krakowskich ucz

Mgr Cz. Borowicz, trener-koordynator Podhala

Trzeba stale udoskonalać system szkolenia
DWIE TARNOWIANKI

W KADRZE NA MS
Od kilkunastu dni w nowotarskim Podhalu funkcję trenera-

kóordynatora sekcji hokejowej sprawuje mgr CZESŁAW BORO
WICZ, były zawodnik „Szarotek”, potem Cracovii, a ostatnio
trener Unii Oświęcim. ■

Zawsze ciągnęło mnie w ro
dzinne strony — mówi Borowicz,
tutaj przecież rozpoczynałem
swoją karierę sportową. Kiedy
więc zaproponowano mi objęcie
funkcji trenera-kóordynatora w

Podhalu, przystałem na to z ra
dością.

Oczywiście jestem jeszcze zbyt
krótko w klubie, aby pokusić
się o jakieś generalne uwagi i
wnioski. Na razie przyglądam
się bacznie pracy szkoleniowej.
Już \jednak teraz nasuwa się
kilka uwag; jeśli chcemy dalej
niyśleć o odnoszeniu sukcesów,
musimy na jeszcze wyższym po
ziomie postawić pracę z mło
dzieżą. Na razie przy Szkole

Podstawowej nr 1 działają klasy
hokejowe, wydaje mi się, że
nadszedł już czas, aby utworzyć
W Nowym Targu — Szkołę

Mistrzostwa Sportowego, dosko
nałymi wynikami w pracy szko
ła nr 1 w pełni na to zasłużyła.

Musimy także szukać talen
tów poza Nowym Targiem. W
dawnych układach administra
cyjnych
men na

śka liga
niej m.

Trybsza,
tych

istniał swoisty feno-
skalę krajową — wiej-
hokejowa LZS, grały w

in. zespoły z Białki,
Czarnego Dunajca. W

\ "i małych miejscowościach
pojawia się wiele talentów, tyl
ko trzeba je odpowiednio szkolić.

W taki właśnie sposób postę
pują Czechosłowacy. Zapoznam
wałem się z pracą szkoleniową
w najlepszym klubie tego kra
ju Poldi Kladno. Na palcach
jednej ręki można policzyć ho
keistów którzy urodzili się w

Kladnie, tacy wspaniali zawod-

nicy jak Novv, Pospiszil pocho
dzą z małych wiosek.

— Jest pan chyba jedynym z

Polski słuchaczem Szkoły Tre
nerskiej w Hokeju na Lodzie,
która działa przy Uniwersytecie
Karola w Pradze.

— Tak, jestem na ostatnim,
trzecim róku-.sttidiuje, tu także

Andrzej Szezepaniec, hokeista
GKS Katowice. Dziekanem Szko
ły Trenerskiej jest znakomity
szkoleniowiec, były trener repre
zentacji Czechosłowacji doc. V.
Kostka.

— Najbliższe plany Podhala?
— Obecnie bez kadrowiczów (a

'

w kadrze A i B jest ich ogółem
16!) wyjeżdżamy do Koszyc,
gdzie trenować będziemy z tam
tejszą I-ligową drużyną. Pod
koniec sierpnia my z kolei gościć
będziemy u siebie hokeistów z

Koszyc. Nasza I drużyna W kom
plecie zacznie w zasadzie dopiero
trenować we wrześniu.

Rozmawiał: ANS

Decydującym sprawdzianem polskich pływaków przed te
gorocznymi mistrzostwami świata były mistrzostwa kraju w

Szczecinie. Kandydatom db występu w najważniejszej impre
zie sezonu postawiono bardzo wysokie wymagania, toteż ża
den z naszych zawodników — chociaż Wielu pobiło rekordy
Polski — nie osiągnął minimum wyznaczonego przez Polski
Związek Pływacki. .Kilku potwierdziło jednak swymi wy
stępami, że czynią stałe postępy. Dlatego też władze Spor
towe postanowiły wysłać reprezentację na mistrzostwa świa
ta, które rozpoczną się 20 sierpnia w Berlinie Zachodnim.

Nadrzędnym celem dla naszych zawodników są oczywiście
Igrzyska Olimpijskie i właśnie z myślą o nich postanowiono
dać szanse konfrontacji młodym polskim zawodnikom z naj
lepszymi pływakami świata. Ustalono siedmioosobową ka
drę, która rozpoczęła przygotowania w, Szczecinie. Znalazły
się w niej dwie tarnowianki, zawodniczki miejscowej Unii:
Marta Słonina i Anna Skolarczyk. Są wychowankami trene
ra Andrzeja Kiełbusiewicza. Skolarczyk od kilku lat należy
do najlepszych polskich pływaczek, brała udział w Igrzy
skach Olimpijskich, czyni nadal stałe postępy, poprawiając
swe wyniki. Natomiast Słonina, która od roku trenuje w

Szkole Mistrzostwa Śpórtówgeo W Raciborzu, zrobiła praw
dziwą furorę podczas mistrzostw Polski, osiągając kilka re
kordowych wyników. Oto nazwiska pozostałych kadrowi
czów: Renata Damięcka, Renata Janikówna, Dariusz Gil,
Lech Górski i Dariusz Broda.

DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz
Kobra (jap. 18 lat)
— 15.45. 18 KIJÓW (Krasińskiego
34): Rollercoaster (USA 15 lat) **/
om

_ 15.45, 20, Dziewczyna z rekla
my (wl-uSA 18 lat) **/“» — 18.
KULTURA (Rynek Gł. 27): Otalia z

Bahii (fr-braz. 15 lat) — 9, Sędzia
z Tćlcsasu (USA 18 lat) —

11.15. 13.30, 15.45. 18, 20.15. MA
SKOTKA (Dzierżyńskiego 55): Ma
giczny kamień (NRD b.o .) */°° —

15.30, Barwy ochronne (poi. 15 lat)
***»/ooo

_ 17.30, 19.30. MŁ. GWAR
DIA (Lubicz 15): Dick i Jane

(USA 15 lat) *»*/«» — 14.45, 17,
19.15. MIKRO (Dzierżyńskiego 5) :

Małżeństwo roku II (rdm.-wi.. 15

lat) »*/coo» — 15.45, 10, 20.15.
PASAŻ BIELAKA: Wielka pod
róż Bolka i Lolka — 10, 16, Miło
sna edukacja Walentego (fr. 15

lat) */“ — 12, 18. 20. PODWAWEL
SKIE (Komandosów 21): Syrenka
i książę (bułg. b.o .) —16, 18.
PUCHATEK (Park Jordana): Rck-
sio sadownik (poi. b.o .) — 16, 17,
Ucieczka prśez pustynię- (fr. 15

lat) — 19. SZTUKA (Jana 4) : Od
dział (USA 15 lat) ***/«" — 16. 18,
20. ŚWIT DUŻA SALA (os. Tea
tralne 10): Odrażający, brudni,
źli... (wł. 13 lat) **/ooo — 15.45. 18,
20.15. ŚWIT MAŁA SALA (os. Teą-
tralne 10): Omen (ang. 18 lat)
*»/oooo

_ u, u, Ig, ŚWIATOWID
DUŻA SALA (os. Na Skarpie 7):
Komandosi (wł. 15 lat) */o=° —

15.45, 18, 20.15. SWTATOWTD MAŁA

SALA (ós. Na Skarpie 7): Nie Wy
chylać Się (jug. 18 lat) **/” — 15,
17, 19.15. TĘCZA '(Praska 27): Set
ka dla kurażu (ZSRR b.o .) —

17, 19. UCIECHA (Boh. Stalingradu
16): Barroco (fr. 18 lat) —

15.45, 18, 20.15. UGOREK (os. Ugo-
rek): W pustyni 1 w puszczy (poi.
12 lat) *i/ooo» 15.36,
dziewczyna (CSRS
19. WANDA

5): Czarny korsarz
“o’ — 15.30, 18,
SZAWA (Stradom
(wł.-USA 18 lat) ł/M” — 15.45, 18,
20.15. WOLNOŚĆ (iś Stycznia 1):

Wodzirej (poi. 18 lat) *»i/wo —

15.45. 18, 20.15. WRZOS (Zamojskie
go 50): Kaskader (ZSRR 12 lat)
»/oo

_

u ł8, aj. WISŁA (Gazowa
23): Dzień szarańczy (USA 15 lat)
ł*ł/oo

_ u, io. Miłość i anarchia

(wł. 18 lat) */“> — 18, 20. ZWIĄZ
KOWIEC (Grzegórzecka 71): Zorro

(fr. -wł. b .o.) »/»«» — 16, Człowiek
z marmuru (poi. 15 lat) »**/==«« —

13.15.
DOBCZY'CE — Raba: Flip i Fla.p

w Legii Cudzoziemskiej (RFN b.o.)
»/=«. PROSZOWICE — Syrenka:
Trudny jest tylko pierwszy krok

(ZSRR b.o .) SKAWINA —

Hutnik: Newinne (wł, 18 lat)
WTELICZKA — Górnik: Skrzydeł
ko czy nóżka (fr. 12 lat) */»,

Pozostałe kina nieczynne.

(niecz.). GALERIA „B” DE
SA (Jana 16): (14—20). GA
LERIA DESA (Jana 3): Wystawa
— Malarstwo 1 rysunek Marka Tyl
ka (14—20)., GALERIA DESA (No
wa Huta, os. Kościuszkowskie):
Wystawa F. Szyszki „Poza punk
tem zbiegu” (14—20). GALERIA
ZPAP (Floriańska 34): Wystawa:
Malarstwo, medalierstwo, plakat —

J. Trzebiatowski (13—20). ZPAF

(Anny 3): Wystawa: Foto
grafie — J Leśniak, M. Lima
nowski. K. Pollesch, K. Rzepecki
(niecz.) . GALERIA „PRYZMAT”
(Łobzowska 3): (niecz.). GALERIA

SZTUKI WSPÓŁCZESNEJ (Stolar
ska 8—10): Wystawa malar
stwa L. Pindla (14—20). KRAMY
DOMINIKAŃSKIE (Stolarska 8—

10): Wystawa A. Starczewskiego
MPiK (Mały Rynek 4): CZYTEL
NIA; Wystawa malarstwa

cyn” Kuśnierczyk (10—21),_
LSaiA: (nieczynna),
Centralny): CZYTELNIA (10 -

20). GALERIA: Wystawa Izy De-

lekta-Wicińskiej „Teatr w malar
stwie”: (10—20). DWOREK JANA

Matejki w krzesławicach

(Kruczkowskiego 5): (niecz.) .

MYŚLENICE — MIEJSKIE SALE

WYSTAWOWE (3 Maja):
wa rzeźby Wojciecha
(niecz.).

Lu-
GA-

MPiK (pl.

Wysta-
Firka

(niecz.). DOM GRECKI (Sobie
skiego 3): Wystawa: Muzea pod
tatrzańskie (niecz.). MDK: Wysta
wa pokonk. ozdób bibułkowych
„Kwiaty Polskie’1 (8—15).

/
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Jeszcze
trwała budowa Gdy

ni, a już w r-oku 1928, czyli
pięćdziesiąt lat temu, założo

ny został pierwszy na ówczes
nym naszym Wybrzeżu klub

sportowy o nazwie „Gryf”. Po
wołali go do życia budowniczo-
wie gdyńskiego portu i przed
stawiciele społeczności powsta
jącego miasta Gdyni. „Gryf” mo-

żć więc pochlubić się tym, że
na liście 41 członków jego zało
życieli figurują takie
ka, jak inż. Tadeusza
— projektanta portu i
downiczego — inż.
Bukowskiego. Wśród

sżych działaczy klubowych —

Przypomina długoletni koman
dor „Gryfu” Jerzy Abacjew —

odnajdujemy także nazwisko do
ktora Stanisława Carskiego zna-

nego dzisiaj profesora i byłe
go ministra żeglugi, komandora
Józefa Unruga — późniejsze
go dowódcę Marynarki Wojen-
nej, inż. Antoniego Garnuszec-
kiego — dyrektora Państwowej
Szkoły Morskiej w Tczewie i

Gdyni, legendarnego komendan
ta „Daru Pomorza” — kpt. Kon
stantego Maciejewicza. Działał
w „Gryfie” w tych pierwszych
łatach także kpt. Mikołaj Do
maradzki — późniejszy kapitan
Portu w Gdańsku- Julian
"Uinniel — dyrektor pierwszego
Polskiego przedsiębiorstwa ar
matorskiego „Żegluga Polska”,

'lary Krzemieniewski — nestor

Palestry gdańskiej, bojownik o

Polskość Pomorza.

,,Gryf” w pierwszych latach,
obok sekcji wodnej, posiadał

akże sekcje: lekkiej atletyki,
Pdki nożnej, sportów kołowych,
Z1mowych oraz pływacką. Mu-

rze jednak najbardziej pociąga
ło członków klubu, lecz brak

było funduszy na kosztowny
sprzęt żeglarski. Poszukiwano
więc patrona, który chciałby
dopomóc w „wyjściu” na morze.

Stała się nim ówczesna Liga
Morska i Kolonialna z jej pre
zesem inż. Wacławem Gierdzie-
jewskim, zamordowanym póź
niej przez hitlerowców w Piaś-

nicy koło Pucka. Patronat Li-

go klubu. W 1936 r. po raz

pierwszy ną . starcie, stanęła
..Olga” pod dowództwem kpt.
Wiesława Olszyny-Wilczyńskie-
go i po raz pierwszy na mecie

„Hofnung” był drugi. Od tej
pory „Olga” co roku triumfo
wała w tych zmaganiach.

Sukcesy te były wynikiem
entuzjazmu, samozaparcia człon
ków w poznawaniu tajników
tej nowej dla Polaków dziedzi-

przez
całym

brali czynny udział w walkach
na morzu naszych Statków u

boku floty alianckiej.
Mimo pozostawionych

Niemców zniszczeń w

porcie gdyńskim, odrodzony z

ruin „Gryf” już 4 sierpnia
1945 r. rozpoczął powojenną
działalność. Późniejsze lata ni-

przyniosły mu wprawdzie wy
praw zagranicznych, podobnie
jak całemu polskiemu żeglar-

nazwis-
W endy

jego bu-
Mariana

pierw-

0

GDYŃSKI «GRYF)> KOLEBKĄ
POLSKIEGO ŻEGLARSTWA

oraz pomoc stoczni jachtowej
Gdyni sprawiły, że w 1934 r.

zostały zbudowane dwie pierw
sze jednostki. Były to

przybrzeżne jachty typu wing-
bot, które otrzymały nazwy
„Gryf I” i „Gryf II”. W na
stępnych latach przybywają
dalsze zakupione jednostki, m.

in. pełnomorski jacht
„Irka”, „Albatros”,
Liczba członków" klubu
ku 1939 wzrosła do
Szczególnie chlubną historię w

kartach „Gryfu”, a także pol
skiego żeglarstwa zapisał jacht
„Olga”. W rozgrywanych po
przednio na wodach Zatoki

Gdańskiej dorocznych regatach,
nieodmiennie królował niemiec
ki jacht „Hofnung” z gdańskie-

gi
w

małe

„Olga”,
„Wik”.

do ro-

dwustu.

Zaginęła
15/łat) »/® —

(Waryńskiego
(wł. 15 lat) »/

20.15. WAR-

15): Mandingo

WYSTAWY •

ny sportowej. Wystarczy po
wiedzieć, że w ciągu ostatnich

pięciu lat przedwojennej dzia
łalności, „Gryf” zdołał wyszko
lić 10 kapitanów,-30 Sterników i
około 40 żeglarzy morskich.

ojna zniszczyła ten nie
mały dorobek młodego
klubu. Gdy hitlerowcy o-

panowali już Gdynię — nocą 13
września

rzy z

„Gryfu”
jachcie „Strzelec
wymknąć się z basenu i z pa
trolowanej przez Niemców Za
toki Gdańskiej. Brawurowa u-

cieczka powiodła się, . żeglarze
szczęśliwie dotarli do Szwecji,
potem do :v Anglii, a następnie

1939 r. czterech żegla-
inicjatywy członka

Edwarda Skrzypka na

1” zdołało

stwu, niemniej klub osiągnął
imponujące wyniki w szkole
niu żeglarzy. Wyszło ich 3 ty
siące, w tym 400 sterników

jachtowych, 300 jachtowych
sterników morskich, 50 kapita
nów, 500 sterników motorowod
nych oraz 500 motorzystów,
elektryków i sterników dla po
trzeb gośpodarki
„Gryf” za wybitne
tej dziedzinie.W 1967 r. odzna
czony został przez GKKFiT
medalem „100-lecia Sportu Pol
skiego”, a w 1969 r. — meda
lem „50-lecia Żeglarstwa Pol
skiego”.

Warto wspomnieć, że z gdyń
skiego „Gryfu” Wyruszyła pio
nierska wyprawa „Chatki Pu
chatków”, przygotowywał się

morskiej,
zasługi w

tu do wielkiego rejsu i budo
wał swój jacht „Opty” — Leo
nid Teliga, który jako pierw
szy Polak samotnie opłynął
świat. Z klubu „Gryf” wywodzi
się także jeden z pierwszych
polskich żeglarzy olimpijczy
ków —• Juliusz Sieradzki, któ
ry startował W 1936 r. w Olim
piadzie w Kilónii.

becnie — w 50-tym roku

swojego istnienia klub liczy
380 członków, dysponując

15 jachtowymi kapitanami żeg
lugi wielkiej, 7 jachtowymi
kapitanami żeglugi bałtyckiej,
37 jachtowymi sternikami mor
skimi, 60 sternikami jachtowy
mi i 77 żeglarzami morskimi.
Klub zorganizował na swoich
jachtach 47 rejsów, w tym 7 —

zagranicznych. Od dwudziestu
lat „Gryf” jest organizatorem
dorocznych regat pełnomorskich
ó puchar przechodni prezesa
ZG LOK na trasie Gdynia —

Władysławowo i ż powrotem.
Na liście dotychczasowych zwy
cięzców tej imprezy widnieją
m. in. nazwiska znakomitych
polskich żeglarzy, jak Tadeusz
Siwiec, Jerzy Rusak, Zygfryd
Perlicki, Andrzej Lutomski,
Krzysztof Baranowski. Dla
uświetnienia 50-lecia klubu,
kpt. Zbigniew Puchalski wyru
szył w rejs dookoła świata na

jachcie „Miranda”. Żeglarz ten

przebywa obecnie w Sydney,
skąd po przeprowadzeniu re
montu jachtu kontynuować bę
dzie rejs pow’rotny do kraju.
Powrót kpt. Puchalskiego do

Gdyni przewidziany- jeśt ńa ko
niec śezońu żeglarskiego w

1979 r.

0

TADEUSZ STEC

Program I

W.25 Program dnia
.14.30 Wakacyjne Kino

- „Katina” - film
prod- bulg (kol.)

160l> Dziennik (kol.)
16.10 OBIEKTYW

diań'3i° Tele£erie
fańskiej ś ' '

Mlo-
i fab.

„Na in-
r^alisl<'e'j ścieżce” oraz „Thier-
Tv « ia!ek” ~ film £ab- prod'

franc. (kol.) i
u_17 -30 Pocztówka z Lizbony

rePOrtaż filmowy

*T*V * t

franc. (kol.)

17.45 Studio sport
Kibita (kol.)

18.10 Poradnik
wanego turysty (kol.)

18.20 „Doktor Ewa”
pt. „Prawo do życia”
obycz. prod. TVP

19.00 Dobranoc
i Siódemka (kol.)

19.30
(kol.)

20.30
wieść
Aleksieja Afbuzowa,
Slotwiuski.

Wieczór z

Klub*

zmotoryzo-

i PROGRAM
'teLRwizji

dla

ode. III
— film

najmł.

dziennikiem

Teatr Telewizji „Opb-
starego ArbatU” —

reż. J.

22.20 Cartierata „Gil EYanś”
film przedśt kompozytora ka
nadyjskiego, aranżera i piani*
stę jazzowego Gila Ecahsa

(kol.)
22.50 Dziennik (kol.)

16.35
jeszcze

16.40

Program II

Spotkajmy się raz

„Pierwsi w kosmosie”

16.50 „Mistrz spod Złotego
Gronia” rep. film, (kol.)

17.20 „Mój życiorys kończył
się i zaczynał wiele razy” —

film dok. o twórczości Stani
sława Miedzy-Tomaszewskiego
(kol.)

17.45 „By nie zdarzyło się
już...” progr; prezent, pieśni i

piosenki o tematyce antywo
jennej (kol.)

18.15 Antek Rozpylacz —

film dok. (kol.)
18.30 Zaproszenie do teatru

— „Taniec śmierci” A. Strind-

berga (kol.)
19.10 KRONIKA (Kr.)
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)
20.30 „Trybunał wyobraźni”

Happening
21.15 „Legendy Podhala” —

gawęda Jalu Kurka (kol.)
21.30 24 godziny (kol.)
21.40 Śpiewa Marek Grechu

ta (kol.)
21.55 Jacek Woszczerowicz

— program ż Cyklu: Poczet
aktorów polskich (kol.) _

CIHRURGICZNY, CHIRURGII

DZIEC., LARYNGOLOGICZNY: os.

Na Skarpie 65, UROLOGICZNY:

Grzegórzecka 18, OKULISTYCZ
NY: Kopernika 38.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA 205-11 (czynna całą dobę).

DYŻURNE PORADNIE MIĘDZY-
REJONOWE: Internistyczna, pe
diatryczna, stomatologiczna, gabi
net zabiegowy (8—14). zgłoszenia
wizyt domowych (8—13). Porady
stomatologiczne (w przypadkach
naglących) — Pogotowie Ratunko
we (ul. Łazarza) (14—7).

Dla: ŚRÓDMIEŚCIA (ai. Pokoju
4) - teł. 181-30 . 183-96

NOWEJ HUTY (os. Jagiellońskie
bl. I) — tel. 856-26

KROWODRZY (Galla 24)
121-35

PODGÓRZA (Krasickiego Bocz
na 3) — tel. 618-55, 650-99.

MYŚLENIC (Szpitalna 2) —

PRZYCHODNIA PRZYSZPITALNA
PROSZOWIC (Kościuszki 30) —

PRZYCH. PRZYSZPITALNA i
REJ.

Wszystkie placówki udzielają po
rad ambulatoryjnych oraz przyj
mują wizyty domowe w zakresie

ogólnym, pediatrycznym, stomato
logicznym i zabiegowym (inne od
działy szpitali wg rejonizacji).

ta.

Łazarza 14, wypadki tel. 39, za
chorowania 1 przewozy — 238-33;
Informacja — 205-11. Centrala a-

bonencka — 236-00, Rynek Podgór
ski 2, 625-50. Lotnisko Balice 190-29,
Ń. Huta 422-22, 417-70, Krzeszowi
ce 9, 22, Jerzmanowice 48, Proszo
wice 9, Myślenice 999, Skawina 9,
Wieliczka 9. 223-54.

POGpTOWIITj',:"

ARTEKI

PUNKT INFORMACJI APTECZ
NEJ: 107-65 (czynny S—15).

Rynek Gł. 42 (tlen), Waryńskie
go 24 (tlen), pl. Wolności 7, Rynek
Podgórski 9, Pstrowskiego 94

(tlen), N. Huta, Centrum A bl. 3

(tlfen), Centrum C. bl. 6 .

MYŚLENICE (Rynek 10)
202-77.

WIELICZKA (Boh. Warszawy 1-2)
— tel. 276.

SKAWINA (Ogrody) — tel. 430.

towlce” ma glos. 9.00—11.40 Lato b

Radiem. 11.40 Tu Radio Kierow
ców. 11 .55 Kom. O st. wód. 12.25
Mozaika polskich mel. 12 .45 Roln.
kwadrans. 13.00 Rytmy młodych.
13.20 Na życzenie słuch. 13.40 Ką
cik melomana. 14.00 Studio Gama.
14.20 Studio Relaks. 14.25 Studió
Gama. 15.05. Koresp, z zagr. 15.10
Studio Gama. 16.00 Tu Jedynka.
17.30 Radiokurier. 18.00 D.c. Tu Je
dynka. 18.25 'Nie tylko dla kierow
ców. 18.33 Kone. życzeń. 19.15

Gwiazdy naszych estrad. 19.00 „Ó
nagrodę Bursztynowego Słowika”.
20.05 Siadem naszych interwencji.
20.10 Z dziejów polskiej muz. woj
skowej. 20.35 Mel. lat 70-tych. 21 .00
Kron. sport. 21 .15 Przeboje trzech

pokoleń. 22 .20 Tu Radio Kierów- ■
ców. 22 .23 Lublin na muz. ant. 23.00
Wita Was Polska — mag. sl.-muz. .

PROGRAM II

na fali 249 m

oraz na UKF 67.67 MHz

DZIENNIKI: 4.30, 5.30, 6.30,
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 16.40,
21.30. 23.30.

7.13 Inf. o prógr. PR i TV. 7.15
Tak jak wojsko nikt nie śpiewa,
7.35 Końc. poranny. 6.00 Dialogi
i zbliżenia. 8 .35 D.c . Dialogi I zbli
żenia. 9 .30 My 78 — aud. Studio
Mi. 9.40 Tu Radio Moskwa. 10.00

„Poeta i jego świat” — Stanisław
Czernik. 10.30 Gra Adam Mako-
wicz. 10.40 Sprawj’ codzienne. 11 .00

Wakacje melomana. 11.35 Postęp,
dom, nowoczesność — porady pra
ktyczne dla kobiet. 11 .45 Muz. spod,
strzechy. 11.55 Kom. o st. wód.
12.05 Aud. dla wsi (KR). 12.15 A-

grochem inf. (KR). 12.25 „Natasza”
— fragm. prozy J. Putramenta.'
12.45 Tańce kompoz. polskich. 13.00

Dobre, ale mało. 13.10 G. Mathias:
Monn — przedst. szk. starowie-

deńskiej. 13.35 Ze wsi i o wsi. 13.5Ó
Chór PR i TV. p/d E. Kajdasza.
14.10 A. Korzanowski — Studium
II na'akordeon i solo. 14 .25 Muz.

A. Corellego. 15.03 Bl Martinu:

Toccatą e due cannoni. 15.30 Ra-
dloferie. 16.10 Muz. polska ub. stu
lecia — aud. 17.00 Blaski i ciecie
muz. Jazz-Rock. 17 .20 Notatnik
kult. 17 .30 Portret pisarza — Jana

Wiktora 18.00 Polacy laureatami

międzynar. kbhk. muz. 13.25 Ple
biscyt

' Studia Gama. 1Ś.ŚS
Echa ■ dnia. 13.40 Radiowe

spotk. 19.00 Hec. z nagr. W. Mal-

cużyńskiego. 19.40 Dźwięk. Plakat
Reki. 19.55 Przezorny zawsze ubez
pieczony. 20.00 Saldo, Panie Dyre
ktorze. 20.2tf Kontrapunkty — Ty
godnik o mUz. XX w. 21 .40 C. Tll-

ney gra utw. w. Byrda. 22 .ÓO Jar
mark cudów. 23.00 „Kroki we

nigle” — „Dziesięć dolarów tj-god-
nidwó” — radiofoniz. opowiadania..
S. Wasyłyka; 23.35 Co słychać w

świacie. 23.40 Muz. ńa dobranoc.

PROGRAM HI

UKF 66.89 MHi

5-tW, 6.00 — Stan pog. i wtad. 5 .ÓS,
6.03 Między snem a dniem. 5 .Ś0
Gimn. dla leniwych. 6.30, 18.10 —

Poiit. dla wszystkich. • 7.00, 8.00,
16.30,. 12.00. 13.00, 17.00, 19.30 — Eks
presem przez świąt. 7.30 Herbatka
u emira. 8 .05 Co kto lubi. 9.0Ó „Z
innego strumienia czasu” — io
■ode. pow. (powt.) . 9 .10 Herbatka

przy samowarze. 9.30 Salon ra
diowy. 9 .45 Dyskoteka pod gruszą.
10.35 Joe Pass solo i w kwartecie,
11.00 Życie rodzinne 11.30 Dysko
teka pod gruszą. 12 .25 Za kierów;
nicą. 13.00 Powtórka z rozr. 13.50

..Mój Żyrardów” — 4 ode. pow.
14.00 Lato w Filharmonii. 15.05 Wa
kacje ze swingiem. 13.40 Świato
we przeboje po włosku. 16.ÓÓ Ty
dzień

gó.
Nasz
17.40

Czas
_______ ___

...
_________

..Marzyciel” — 4 ode. 19.35 Operą,
tyg. — G. Rossini: „Weksel mał
żeński”. 19.50 „Z' innego strumie
nia czasu’! — 11 ode. pow. 20.00 60
minut na godz. 21.00 Galeria sta
rych mstrzów — Wielld pianista
S. Rachmaninow. 21 .40 Mazurek,
kujaw-lak, oberek i... jazż. 22.00

Fakty dnia. 22 .08 Gwiazda siedmiu
wieczorów — s . Getz. 22 .15 Trzy
kiradranse jazzu. 23.C0 „Ńówe
psalmy” — T . Nowaka. 23.03 Mię
dzy dniem a snem.

W.AWEL — KOMNATY' KRÓLE
WSKIE (niecz.) . SKARBIEC KO
RONNY i ZBROJOWNIA: (nie
czynne). Wystawa — WAWEL
ZAGINIONY: (10—75.36), GROBY
KRÓLEWSKIE, DZWON ZYG
MUNTA (9—15.30). PODZIEMIA
KOŚCIOŁA SW. WOJCIECHA:

(9—16), WIEŻA RATUSZOWA:

(niecz.). GALERIA MALARSTWA
SUKIENNICE: Wystawa grafiki
„Ilustracja/Figuracja”
DOM JANA MATEJKI

41): obrazy, rysunki,
tystyczne i pamiątki
Matejce (niecz.).
SZOŁAYSKICH

9):
do 1785 roku (niecz.) .

GMACH (al. 3 Maja 1): Galeria
Malarstwa i Rzeźby XX w. (II p.),
Wyst.: Broń Bliskiego Wschodu

(niecz.) . MUZEUM CZARTO
RYSKICH (Pijarska 8): (10—16).
MUZEUM ETNOGRAFICZNE (pl.
Wolnica 1): Triennale Plastyki
Nieprofesjonalnej (10—IŚ wst. wól.).
MUZ. HISTOR. (Jana 12): Kolek
cja militariów i zegarów (niecz.) .

FRANCISZKAŃSKA 4:

wa: Bramy. baszty,
starego Krakowa (niecz.).
DZIAŁ TEATRALNY (Szpitalna
21): Dzieje teatru krakowskiego
(niecz.) . GALERIA TEATRALNA:

Wyst. prac dyplomowych. Studium

Scenografii ASP 1977-78 (niecz.) .

KRZYSZTOFORY (Rynek Głów
ny 35): Wystawa — Karty do gry
XV—XX w. (niećz.). MUZEUM AR
CHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawa — Skarby grecko-illryj-
skie z Jugosławii
MUZ. LENINA (Topoldwa
stawa: Lenin w Polsce
MUZEUM MŁODEJ
„RYDLÓWKA” (Tetmajera
(niecz.). MUZEUM W
WEJ SKALE (Ojców) ;
MUZEUM PRZYRODNICZE (Sław,
kowska 17): Fauna epoki lodow
cowej — Zwierzęta egzotyczne —

ptaki i owady (niecz;).
MUZEUM LOTNICTW A I ASTRO
NAUTYKI (al. Planu 6-letńlego
17): (niecz.) . MUZEUM ŻUP KRA
KOWSKICH w Wieliczce. Wystawa
— Malarstwo — Assemblage Jany
Mateze i Antoni Zydroń (niecz.) .

KOPALNIA SOLI: (7—12
14—19) GALERIA KTF (Bob Sta
lingradu 13): Wystawa: „Venus
78” cz. I (9—21). PAWILON WY
STAWOWY BWA (pL Szczepań
ski 3a): VII Międzynarodowe
Biennale Grafiki (hi&ćz.) . GALE
RIA ARKADY; (niecz.) . PAŁAC
SZTUKI (pL Szczepański 4): Wy
stawa „Grafika, metody, postawy,
tendencje” (niecz.).SALA
(Nowa Huta; al. Róź 3):
stawa Klubu Marynlstfiw LOK

UIIHIllllUHHillHIllIlHUlIHIIIIHIIianilllHHUlIlMHIIHlHHIHIHHHIMIHIIIHMIUlllHIIIHUHCP
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(ńiecz.).
(Floriańska
zbiory ar-

po Janie
KAMIENICA

(pl. Szczepański
Polskie malarstwo i rzeźba

1785 roku (niecz.) . NOWY

Wysta-
rbndele

OD-

(10—14).
5): Wy-
(niecz.).
POLSKI

28):
PIESKO-

(nięcz.).

TPSP

Wy-

tel.

przy

28):

24) •

CYRK RADZIECKI
Moście Grunwaldzkim) — 19.

AUTODROM (Krakowska
(11—20).

FLIPPER CLUB (Rynek Gł.
(14—21).

ŻEGLUGA KRAKOWSKA (Przy
stań obok Wawelu): Rejsy do Bie
lan: 9, II, 13, 15, 17.

ZOO (Lasek Wolski): (9—17).
OŚRODEK INFORM. USŁUGO

WEJ WUSP „GROMADA” (Flo
riańska 20) — tel. 271-30. 228-90

(7—18), Nowa Huta (os. Zgody 7)
— tel. 447 -31 (8—13).

CENTRUM INFORMACJI TURY
STYCZNEJ WA WEL-TOURIST. ul
Pawia 8, tel. 260-91, 204-71 (3—20).

SPOŁDZ. punkt kardiolo
giczny (Reja 11) — zamawianie

wizyt domowych tel. 225-66 i 295-78:
od 16 do 23.30.

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA
TRYCZNY (zamawianie wizyt do
mowych) tel. 225-66 1 295-78 od 16
do 23.30.

TELZFON ZAUFANIA — MILI
CJA RADZI: 216-41 (czynny całą
dobę)'.

TELEFON ZAUFANIA: 371-3"

(16—22).
INFORMACJA KULTURALNA

(Rynek Gl. 27, pok. 144) — tel.
244-02 (11—18),

PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃSKA
I RODZINNA (Klub ZDK HiL, os

Młodości 1): (17—20).
OŚRODEK INFORMACJI DLA

INWALIDÓW i TEL. ZAUFANIA

(1 Maja i): 226-11 . (niecz.).
PORADNIĄ PRZEDMAŁŻEŃSKA

I RODŻINNA, pl. Wiosny Ludów

USC (niecz.).

RADIO

PROGRAM I
na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00, 7.00, 8.00,
9.00, 10.00, 12.05, 15.00,
20.00, 21.00, 22.00, 23.00.

5.05—6.00 Zielone Studio.
8.35 Sygnały dnia. 8 .55 Huta ,,Ka-

19.00,

6.00—

S
5

Reportera Radiowe-
16.M Muy.ykobranie. 16.48
rok 73. 17.05 Muz. p-ta UKF. .

Odkurzone przeboje. 18.25
relaksu. 19.00 IV. Reymont:

PROGRAM IV

UKF 68.75 MHz

DZIENNIKI: 6.40, 12.60,
15.00,16.00, 16.40,22.55.

7.29 ..Polecam książkę” (KR). 7 .3Ś
Pc-g. (KR). 7.40 Radio dedykuje —

Żołnierski Konc. Życzeń. 8 .CO Gra

Zespół M. Snegoekiego. 8.10 So
naty Haendla. 8.35 Szkoła mi
strzów — „Nowoczesne stanowisko

pracy”, 8.40 Graj kapelo. 9 .00 Lato
ż Radiem. 11 .4Ó Wielki' Festiwal ■
Gilberta i SulliVana. 12.05 Aud. dla
wsi (KR). 12.1’5 Agtóchem inf.

(KR). 19.25 Giełda płyt. 13.00 Pios.
na wakcje. 13.15 Muz. upominki —

Pićśni 1 tańce lud. Jamajki. 13.50
Tu Studio Stereo (KR — STEREO).
14.00 Naukowcy — rolnikom. 14.15
Tu Studio Stereo (KR — STEREO).
14.35 Muz. świat. McCoya Tyńera.
(KR — STEREO). 15,05 W .Tej.iora
nach. 15.40 „Mpby Dick, czyli bia
ły wieloryb” — fragm. pow. H . .

Melville’a. 16.05 Echa tegoroczn. fe
stiwalu kapel 1 śpiewaków lud. w

Kazimierzu n. Wisłą. 16.25 Aud.
inf. o kursie jęz. ang. 16.50 Wyda
rzenia. opinie, refleksje. (KR). 17.20

Skrzynka interwencji (KR). 17 .30
Mlniree. tyg. — Sniokie (KR). 17 .45
Start (KR). 13.24 Pog, . (KR). 18.25

Kalejdoskop' nauki. 15.00 SOS dla

biosfery. 19.15 30' 1. jęż. ang, 19.30
Jamm session (KR — STEREO).

.20.15 Odtwórz, konć. symf. KR —

STEREO). 22 .00 J . Brahms — Pie
śni. 22 .15 Koibacz — gród Cyster
sów — aud. J. . Mruka. 22.35 Bóń-'
ton lat 70-tych — Szef i pracow
nik. 22.59 Musica Brasilierą.

Za zmiany wprowadzone w o-

I statnlej chwili w repertuarze tea-

I trów, kin, radia i TV — Redak

cja nie bierze odpowiedzialności.

„GAZETA POŁUDNIOWA" - DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII RO
BOTNICZEJ Adres redakcji: 81 072 Kraków, ul Wielopole 1, III p Adres dla korespon
dencji: 30-960 Kraków l, skrytka pocztowa 556 TELEFON REDAKCJI: centrala czynna
od godz 8 do 3 w nocy — nr teł. 275-88 łączy ze wszystkimi działami ODDZIAŁY RE
DAKCJI: 83-300 NOWY SĄCZ, ul. Narutowicza 8, II p tel. 203 34, 33 100 TARNÓW, ul.
Krakowska 12, tel 56 50. Ogłoszenia przyjmuje BIURO OGŁOSZEŃ l REKLAM — 30-960
Kraków, ul Wiślna 2 oraz ODDZIAŁY REDAKCJI W NOWYM SĄCZU I TARNOWIE
(adresy Jak wyżej) Drukują Prasowe Zakłady Graficzna RSW „Prasa—Książka—Ruch”,
31-072 Kraków, ul. Wielopole L Nr Indeksu 35.015.

5

Wydanie A I
^lUUnU39SKHIH5IBnntBlEnUlIUniIHllllIIHllMinKHtE9^UIK!ISIUIIHlinnHnBIIIHIIiMIMIIIUUH>



Str. 8 GAZETA POŁUDNIOWA PONIEDZIAŁEK, T SIERPNIA 1978 R. — NR 178

Mistrz Polski — krakowska
Wisła nadal prezentuje waka
cyjną formę. We wczorajszym
meczu z Szombierkami wiślacy
grali ospale, niemrawo, ich ak
cje ofensywne pozbawione były
dynamiki, szybkości, a także

precyzji. Nie popisali się tym
razem także obrońcy krakow
scy,. którzy pozostawiali zbyt
dużo swobody napastnikom goś
ci. W rezultacie gospodarze stra
cili kolejny punkt, remisując z

Szombierkami 1:1 (0:0).
W pierwszej połowie meczu z.

boiska wiało nudą. Krakowianie

zdobyli przewagę w polu, _

ale
ich ataki załamywały się na

obronie bytomskiej. Kilka do
godnych sytuacji podbramko
wych gospodarze nie potrafili
wykorzystać, wszystkie strzały
mijały bramkę Surlita. Jedyny
celny strzał w tym okresie gry
oddał Iwan, który po rzucie

rożnym skierował piłkę głową

ŁKS samotnym liderem
W Łodzi — radość. Miejscowy ŁKS odniósł cenne zwycię

stwo nad Lechem i samotnie prowadzi w tabeli ekstraklasy.
Dotychczas właśnie Lech dzielił pierwszą pozycję z mistrzem
Polski Wisłą Kraków; Zespół „Białej Gwiazdy” potknął się
jednak nieoczekiwanie w niedzielę, tracąc punkt na własnym
boisku z niedocenianą drużyną Szombierek Bytom. To była
największa niespodzianka. Ale nie jedyna. Zespół Zbigniewa
Bonka —

. Widzew Łódź pokonał tve Wrocławiu aktualnego
wicemistrza kraju — Śląsk Wrocław.

Aż 5 bramek padło w Opolu, gdzie miejscowa Odra poko
nała po żywym pojedynku Stal Mielec. O Stali można na
pisać to samo co o Śląsku: z formą słabo. Interesujący, choć
nie stojący na zoysokim poziomie pojedynek stoczyły w War
szawie drużyny Gwardii i Ruchu Chorzów. Wygrali gospoda
rze, odnosząc pierwsze zwycięstwo w ekstraklasie. Słynny
Ruch nadal jest tłem zespołu sprzed lat.

W 11 lidze w gr. II pierwsze zwycięstwo odniosła Wisłoka
Dębica, wygrywając z byłym pierwszoligowcem Górnikiem
Zabrze. Natomiast nie powiodło się Cracouii w pierwszym
meczu wyjazdowym z Rakowem w Częstochowie. Częstocho-
wianie okazali się zespołem lepszym i pewnie wygrali.

Raków-Cracovia 3:0
Pierwszy mecz wyjazdowy

zakończył się dla piłkarzy Cra-
eovii niepomyślnie.. Przegrali
•ni wczoraj z Rakowem w Czę
stochowie 0:3 (0:2). Spotkanie
stało na niezłym poziomie i by
ło ciekawe. Gospodarze spisy
wali się bardzo dobrze, przepro
wadzając wiele udanych akcji
ofensywnych. Już w 4 min. zdo
byli prowadzenie ze strzału

Szypuły. W 38 min. było już 2:0

po strzale Sławuta.
Po przerwie gra się nieco wy

równała, krakowianie coraz czę
ściej atakowali, stwarzając kil
ka groźnych sytuacji pod bram

Pierwsze zwycięstwo Wisłoki
Oczekiwane z" wielkim zain

teresowaniem przez całą Dębicę
spotkanie mistrzowskie II ligi
z wielokrotnym mistrzem Polski
— Górnikiem Zabrze nie zawio
dło piłkarskich kibiców. Osła
biona Wisłoka zagrała z wielką
ambicją, z wolą walki i mimo

Utraty . w pierwszej połowie
dwóch czołowych piłkarzy Ko-
czota i Płodzienia (kontuzje)
odniosła piękne zwycięstwo.
Stało się to w 10 minutach II

połowy między 50 a 60 minutą
gry. Najpierw wprowadzony - za

Koczota Bedryj uzyskał w 50

‘

Bałtyk — Zagłębie Wałbrzych
t>:0, Goplania Inowrocław —

Małapanew 0:2 (0:1), Górnik

^Wałbrzych — Stoczniowiec 3:1

(1:1), Lechia — Zawisza Byd
goszcz 0:0, Olimpia Poznań —

ROW 1:0 (0:0), Piast Gliwice —

.Warta Poznań 1:0 (0:0), Stilon

(Gorzów — Gwardia Koszalin

B:9, Zagłębie Lubin
<elcz Oława 1:1 (1:1).

— Moto

' 1. Lechia 5:1 5—1
2. Zawisza 5:1 4—2

3. Małapanew 4:2 5—2
4. Moto 4:2 3—2

' 5. Zagłębie 4:2 2—1
6. Bałtyk 4:2 1—0

i-i?. Piast 4:2 2—2
8 Zagłębie Lubin 3:3 4—2

9. Gwardia K. 3:3 2—2
10. Olimpia 3:3 2—4

11. Górnik 2:4 4—4

12. ROW 2:4 2—2

13; Warta 2:4 3—4
14. Stilon 1:5 2—5
15. Goplania 1:5 1—4

16. Stoczniowiec 1:5 1—6

do bramki bytomskiej. W ostat
niej chwili ■wybił ją z linii

bramkowej obrońca Sośnica.

Groźniejsze były natomiast kontr
ataki piłkarzy Szombierek, któ
rzy oddali kilka groźnych'strza
łów.

Po przerwie mecz był nieco

ciekawszy. W 48 min. po błędzie
obrońców gości Kapka silnym-
strzałem ztobył prowadzenie dla

Wisły. Napór Wisły trwał tylko
kilka minut. Jeszcze w 55 min.

okazję' do zdobycia gola miał
Kmiecik, ale jego strzał z 10
metrów obronił Surlit.

Piłkarze krakowscy, jakby
pewni zwycięstwa, zwolnili tem
po, a momentami, dotyczy to

zwłaszcza obrony, grali nawet

nonszalancko. Tymczasem Szom
bierki przyspieszyły tempo, dą
żąc do zmiany niekorzystnego
wyniku. W 72 min. Byś minął
krakowską defensywę, ograł
Goneta i mając przed sobą pu-

•X

ką gospodarzy. Zawodzili jednak
napastnicy, którzy pudłowali na
wet w dogodnych sytuacjach.

Wynik meczu ustalił w 84 min.
Sławuta. Zwycięstwo Rakowa
zasłużone. Cracovia, mimo wy
sokiej porażki, zaprezentowała
niezłą grę w polu i gdyby jej
napastnicy celniej strzelali, wy
nik mógłby być bardziej korzy
stny dla gości.

CRACOVIA: Koczwara (od 85
min. Szczerba), Wojtowicz, Bie
lewicz, Duda, Turecki, Suro
wiec, Gacek, Niemiec, Michali-

szyn, Kopijka, Bujak.

minucie prowadzenie. W 3 mi
nuty później Lazurowicz z rzu
tu wolnego wyrównał na 1:1.
W chwilę potem Bedryj ponow
nie pokonuje bramkarza górni
ków, aby w 60 minucie strzałem
z dystansu ustalić-wynik końco
wy spotkania. Ostatnie 30 mi
nut to bezpardonowe ataki gór
ników, ale obrona gospodarzy
rozbijała je skutecznie. Zespół
Wisłoki w całości zasłużył na

słowa pochwały, zaś najlepsi to

Beneś, Bedryj i Wieczorek. Wi
słoka pokonała Górnika 3:1 (0:0).

Błękitni Kielce — Avia Świd
nik 0:0, Concordia Piotrków —

Resovia 0:1 (0:1), Polonia War
szawa — Star Starachowice 0:2

(0:0), Raków — Cracovia 3:0

(2:0), Siarka — Stal Stalowa

Wola 1:1 (0:1), GKS Tychy —

Motor Lublin 0:2 (0:1), RKS Ur
sus — Radomiak 2:0 (2:0), Wi-
słoka — Górnik Zabrze 3:1 (0:0).

1. Motor 6:0 8—1
2. Resovia 6:0 5—1
3. Raków ,.

4:2 7—2
4. Crhcovia 4:2 6—3
5. Ursus 4:2 6—4
6. Concordia 4:2 3—2
7. Błękitni 4:2 3—2
8. Star 4:2 6-—7
9. Górnik 2:4 6—7

10. Tychy 2:4 4—6
11. Radomiak 2:4 0—2
12. Wisłoka 2:4 5—8
13. Siarka 2:4 1—4

14. Stal 1:5 4—6
15. Avia . <■ 1:5 0—5
16. Polonia 0:5 1—5

stą bramkę trafił w słupek. Od
bitą piłkę przechwycił Nagiel i
ostro strzelił. Płaszewski co

prawda wybił piłkę, ale sędzia
uznał, że uczynił to już za li
nią bramkową i wskazał na śro

^

Z DALEKOPISU

dek boiska. Bytomianie więc
wyrównali na 1:1.

Ci, którzy czekali teraz na

zryw wiślaków, srogo się za
wiedli. To nie krakowianie, lecz

goście byli stroną atakującą,
przeprowadzając raz po raz

szybkie . akcje ofensywne. Byto
mianie byli bliscy nawet zwy
cięstwa, stworzyli \kilka groź
nych sytuacji pod 'bramką Go
neta, ale nie potrafili go zmu
sić do kapitulacji.

WISŁA: Gonet, Motyka, Ma-

culcwicz, Płaszewski, Budka, H.

Szymanowski, Iwan, Kapka, Ja-
łocha (od 46 min. Krupiński),
Kmiecik, Lipka (od 74 min. Tar
gosz).

SZOMBIERKI: Surlit, Sośni
ca, Mierzwiak, Sroka (od 46 min.
Herisz, od 70 min. Kwaśniew
ski), Włodarczak, Sobol, Byś,
Jartik, Ogaza, Nagiel, Grzywa-
czewski.

T. G.

Śląsk WroclaW — Widzew
Łódź 0:1 (0:1). Bramkę zdobył
Piąta w 40 min.

GKS Katowice — Legia War
szawa 1:1 (0:0). Bramki zdobyli
dla GKS: w 60 min. Górńik, a

dla Legii w 82 min. Baran.
ODRA OPOLE — STAL MIE

LEC 3:2 (1:0). Bramki dla Odry
zdobyli: Kabat (20 min.), Tye
(60 min.) i Bolcek (71 min.), a

dla Stali: Szarmach — 2 (72 i
75 min.),

POGOŃ SZCZECIN — ZA
GŁĘBIE SOSNOWIEC 1:2 (0:0).
Bramki zdobyli — dla Pogoni:
Szostakowski (w 86 min.), dla

Zagłębia — Mazur (w 46 min.)
i Dworczyk (w 80 min.).

GWARDIA WARSZAWA —

RUCH CHORZÓW 2:1 (1:1).
Bramki zdobyli dla Gwardii:
Masztaler (w 28 min.) i Wiś
niewski (w 60 min.), dla Ruchu
— Malcher (w 36 min.).

POLONIA BYTOM — ARKA
GDYNIA 1:1 (0:1). Prowadzenia
dla Arki w 16 min. zdobył Ku-

rzepa, a wyrównał w 60 min.
Bochnia.

ŁKS ŁÓDŹ — LECH POZNAŃ
2:0 (2:0). Bramki dla ŁKS zdo
byli: Sobol (3 min.) i Milczarski

(41 min.).
1. ŁKS 5:1 5—2
2. Widzew 5:1 3—1

3. Wisła 4:2 4—2

4. GKS 4:2 3—2

Zagłębie 4:2 3—2

6. Legia 4:2 2—1

7. Odra 3:3 5—5
8. Szombierki 3:3 4—4

9. Lech 3:3 3—3
Gwardia '3:3 3—3

11. Arka 3:3 2—2

12. Stal 2:4 4—5

13. Polonia 2:4 1—3

14. Pogoń 1:5 3—5
15. Śląsk ■1:5 1—3

16. Ruch 1:5 3-6

Cyrk — Prasa 4:4

Wczoraj przed spotkaniem li
gowym Wisła — Szombierki od
był się niecodzienny mecz. Z

jednej strony wystąpiła drużyna
złożona z artystów cyrku ra
dzieckiego, który aktualnie

przebywa w Krakowie, z dru
giej — dziennikarzy. Pojedynek
zakończył się remisem 4:4 (2:2).
Bramki zdobyli dla Cyrku: Jąw-
dokimow, Kałasznikow, Kasi-
mow, Ziemlianuchin. Dla Prasy:
Grzybowski, Niemczyński, Ko
narski i Dora.

-GPUPAJIA

Karpaty Krosno — Polna

Przemyśl 1:0 (0:0), Glinik Gor
lice — Hutnik Kraków 0:9,
Garbarnia Kraków — Unia Tar
nów 1:1 (1:0), Skawinka Ska
wina — Chemik Pustków 2:2

(1:1), Metal Tarnów — Sande-

cja N. Sąoz 4:0 (2:0), Stal Sa
nok — JKS Jarosław 2:8 (1:0),
Czuwaj Przemyśl — Wawel

Kraków 0:1 (0:1).
1. Metal
2. Stal Sanok
3. Skawinka
4—5 . Karpaty

Wawel
6—7 . Garbarnia

Unia T,
8—9. Glinik

Hutnik
10. Chemik
11—12 . Czuwaj

Polna
13. JKS
14. Sandecja

1240
122—0
123—2
121—0
121—0
111—1
111—1
110—0
110—0
102—3
100—1
100—1
100—2
100—4

Powiedzieli po meczu:
Trener piłkarzy Wisły — O.

LENCZYK: Nie chciałbym u-

sprawiedliwiać słabszej postawy
mego zespołu brakiem Kawałki
t A. Szymanowskiego. Mamy

•przecież długą ławkę rezerwo
wych... Niestety, nie wszyscy
zawodnicy pokazali, na co ich
stać. Moi podopieczni wyszli na

boisko zbyt pewni zwycięstwa i

ąSH

Zwycięstwu
polskich

bokserów i USA
Rozegrane na ringu Hali Lu

dowej we Wrocławiu kolejne
spotkanie (już ósme w historii

sportowych kontaktów pięścia
rzy obu krajów) reprezentacji
Polski i Stanów Zjednoczonych
w boksie dostarczyło wiele emo
cji. Polacy odnieśli zasłużone, ale
z trudem wywalczone zwycię
stwo 14:3.

Wyniki walk (w kolejności
rozgrywania): waga papierowa
— .Pielesza wygrał jednogłośnie
na punkty z Rosario, Michalik

przegrał jednogłośnie na punkty
z Lynunem; waga piórkowa —

Gotfryd przegrał z Taylorem;
Waga lekkopółśrednia — Janow
ski przegrał w III rundzie przez
RSC z Johnsonem; waga pół-
średnia — Brydak stosunkiem

głosów 2:1 wygrał z Nieto; waga
średnia — Dawiec wygrał jed
nogłośnie z Monte; wag** ciężka
•— G. Skrzecz wygrał na punkty
z Aldersoneni; wag

* musza —

Srednicki wygrał jednogłośnie
na punkty z Mediano; waga
lekka — Kosedowski wygrał na

punkty z Moralesem; waga lek-
kośrednia — Krysiak przegrał z

Bowersem; wag
* ciężka — P.

Skrzecz wygrał na punkty, z

Andersonem.

Pa raz pierwszy mistrzo
stwo Europy amatorów w

grze pojedynczej kobiet zdo
była w Brasov tenisistka" ru
muńska Yirginia' Ruzici. W
finale Ruzici pokonała Rena
tę Tomanovą (CSRS) 6:4, 6:2.

• Dziewiąta partia meczu

szachowego o mistrzostwo
świata między Anatolijem
Karpowem i Wiktorem Kor-

cznojem zakończył* się re
misem.

Rozegrany został drugi
etap kolarskiego wyścigu do
okoła NRD. Na stadionie *

Guedlinburgu najszybszym
okazał się nasz reprezentant
Adam Jagła.

Spartakiada
w Lubogoszczy

Na Lubogoszczy k/Kasinki

Małej zakończyła się ostatnia
w tym roku w regionie połud
niowym spartakiada międzyko-
lonijna. Zorganizował ją spraw
nie Krakowski Szkolny Ośro
dek Sportowy. Wśród kilkuna
stu startujących kolonii czoło
we miejsca zajęli kolejno: 1)
KSK KSOS 280 pkt., 2) Zakłady
BMiAP Szadkowskiego, 3)
OZLP, 4) PSK, 5) Huta Katowi
ce, 6) KSK Kasinka Mała.

Piłka nożna: 1) KSOS, siat
kówka 1) KSOS, koszykówka 1)
KSOS, tenis stołowy G. Kacz
marczyk (KSOS) oraz J. Bar-
wiński (KSOS), kometka: E,
Miętka (KSOS) i K. Przepolski
(Szadkowski), szachy: E. Żurek
(KSOS) i W. Kowalski (KSOS),
warcaby: 1) M. Ciempińska
(KSOS) i M. Jaworski (PSK),
przełaje: 1) R. Elak (KSOS) i K.

Krupka (OZLP).

Duży Lotek

I. los.: », 18, M, 28, 33, 42,
dod. 46.

n los.: 4, II, 21, 22, 39, 31.

Końcówka banderoli: 5474.

Lajkonik
I. Iow: H, 22, 31, 45, 49, do

datkowa 15.

II. los.: 19, 26, 39, 39, 44, do
datkowa 42.

Końcówki banderol po 20 zł
45976.

- Mały Lajkonik
I, 5, 19, II, 16. 24.

Końc. banderoli: 63171.

to ich zgubiło. Zespół grał zgo
dnie z założeniami taktycznymi
ęzęsto skrzydłami, ale dośrodko-
wania były mało precyzyjne. Z

tej lekcji musimy wyciągnąć
wnioski.

Trener Szombierek — H. KO
STKA: Z wyniku jestem zado
wolony. Mój zespół, który prze

Mecze lekkoatletów we Włoszech

Rekord świata

Włoszki Simeoni
W rozegranym w Brescii me

czu międzypaństwowym pol
skie lekkoatletki pokonały zes
pół Włoch 8(1:72. Dla obu dru
żyn był to kolejny sprawdzian
przed zbliżającymi się lekkoatle
tycznymi mistrzostwami Euro
py. Zespół polski, który wyje
chał do Włoch osłabiony bra
kiem kilku czołowych zawodni
czek, m. in. kontuzjowanej
Ireny Szewińskiej nie zaprezen
tował się w Brescii najlepiej.

Wydarzeniem, które przykuło
uwagę widzów na stadionie w

Brescii był udany atak Sary
Simeoni na rekord świata w

skoku wzwyż. Simeoni pokonu
jąc poprzeczkę na wysokości
2,81 jako druga kobiet* wpisała
się na listę zawodniczek, które

przekroczyły „zaczarowaną” ba
rierę 2 metrów.

Rekordowe 2,01 pokonała ona

w pierwszym skoku. Zdekon
centrowana po udanym ataku
na rekord świata Sara Simeoni

zakończyła swój występ, zapo
wiadając, że kolejną próbę po
dejmie na mistrzostwach Eu
ropy w Pradze. Poprzedni re
kord świata należał do Ac-

Mistrzostwa kajakarzy górskich
Na rzece Poprad koło Starego

Sącza rozegrano mistrzostwa
Polski kajakarzy górskich w

slalomie.

Mistrzostwa te zbiegły się z

jubileuszem 50-lecia polskiego
kajakarstwa, 25-lecia dwóch za
służonych dla kajakarstwa klu
bów — Start Nowy Sącz i „So
kolica” — Krościenko, a ponad
to same mistrzostwa odbywały
się po raz 30.

W kajakach wspaniałą walkę
stoczyli Kazimierz Gawlikowski

(Start) Henryk Popiela i Zyg
munt Płaszczyk (AZŚ AWF

Wrocław). W kanadyjkach zna
komity popis jazdy dała trzecia
osada Pucharu Europy Jan
Frączek (AZS AWF Wrocław) i

Ryszard Seruga (Gerlach Drze
wica).

WYNIKI: k-1: 1. Jankowska

(Dunajec) — 243,38, 2. Olchawa

(Dunajec) 244,10, 3. Cwiertnie-
wicz (Pieniny) — 248,58.

Bobak zwycięża na igelicie
W Zakopanem na Średniej

Krokwi, która jest pokryta i-

gelitem, rozegrano konkurs
skoków narciarskich.. W kon
kursie startowało 40 zawodni
ków reprezentujących całą pol
ską czołówkę i 5 skoczków z

czechosłowackiego klubu Ruda
Hvezda. Atak na rekord skocz
ni, który wynosi 80 metrów, nie

powiódł się, gdyż skoczkowie
skakali ze skróconego rozbiegu.
Zwycięzcą konkursu został Sta

cież jeszcze niedau-no z trudem

utrzymał się w ekstraklasie, zre
misował z, mistrzem Polski na

jego boisku. Byliśmy nawet bli
scy zwycięstwa, mając kilka

dobrych pozycji strzeleckich w

ostatnich minutach. Bytomianie
grali z większa, wolą zwycię
stwa niż wiślacy. Dobrze spisy
wała się nasza druga linia, cze
go nie można powiedzieć o tej
samej formacji w zespole kra
kowskim,

kermann (NRD) 1 wynosił
2,00 m.

Z zawodniczek polskich zwy
cięstwa odniosły: 400 m- Kac?

perczyk — 51,78, 400 m ppł —

Błaszak — 56,73, rzut kulą Hab-

rzyk — 17,86, rzut oszczepem
Blechacz — 60,12, skok w dal

Mądry — 6,38, 100 m ppł Lan
ger — 13,22, rzut dyskiem
Gwardecka — 56,76 i sztafeta
4x100 m.

*

W Wenecji zakończył sfę w

niedzielę lekkoatletyczny trój-
mecz męskich reprezentacji
Polski, Włoch i Hiszpanii. Osta
tecznie Polacy zremisowali z

Włochami -105:105 i wysoko po
konali Hiszpanię 133:79, nato
miast Włosi wygrali z Hiszpana
mi 127:83.

Z Polaków pierwsze miejsca
zajęli: 110 m ppł Pusty — 13,97,
400 m Pietrzyk — 46,00, trójskok
Biskupski — 16,14, 1500 m Mali
nowski — 3 .39,3, skok wzwyż
Wszoła — 2,22, rzut dyskiem
Wołodko — 61,20, skok w dal
Chudziński — 7,59, skok o tycz
ce Buciarski— 5,30, rzut oszcze
pem Bielczyk — 81,30.

. C-l: 1. Kasprzycki (Start) —

234,66, 2. Maślanka (AZS AWF

Wrocław) — 237,63, 3. Czaja (Pie
niny) — 241,24.

K-1X3: 1. AZS AWF Wrocław
— 224,01, 2. Start Nowy Sącz
— 235,07, 3. Dunajec Nowy Sącz
— 237,66.

C-2X3: 1. Dunajec Nowy Sącz
— 387,23, 2. Drużyna kadry na
rodowej — 387,57, 3. Sokolica
Krościenko — 1496,20.

Kajaki jedynki: 1. Gawlikow
ski (Start) — 197 pkt., 2. Popie
la (AZS AWF Wrocław) — 198, 3.

Płaszczyk (AZS AWF Wrocław)
— 199,9.

Kanadyjki dwójki: 1. Frączek
(AZS AWF Wrocław) i Seruga
(Gerlach Drzewica) — 230,3, 2.
Leśniak (Dunajec) i Sekuła

(Start) — 238,4, 3. Kudlik i Jeż

(AZS AWF Wrocław) — 243,6.
Kanadyjki jedynki X 3 1. Start

Nowy Sącz — 302, 8, 2. AZS
AWF Wrocław — 320, 3. Sokoli
ca Krościenko — 364,2.

nisław Bobak (WKS Zakopane)
skoki 75,5 i 73,5 metra, nota

228 pkt. Drugie miejsce zajął
Kazimierz Długopolski (Start
Zakopane) — skoki 70 i 76,5 m,
nota 227 pkt. Trzecie miejsce —

Józef. Tajner (Olimpia Gole
szów) — skoki 68 i 73 m, nota

214,2 pkt. Najdłuższe skoki miał
Piotr Fijas — 77 i 77,5 metra —

pierwszy., skok z upadkiem, a

drugi z podpórką.
(man)

■ W Gera (NRD) rozpo
czął się tradycyjny piłkarski
turniej przyjaźni juniorów
(do 18 lat). W pierwszym
spotkaniu Polacy pokonali
Wietnam 6:0 (3:0). W drugim
wygrali z KRL-D 1:0 (0:0).

■ Podczas mistrzostw USA
w pływaniu Portorykańczyk
Jesse Yassallo ustanowił no
wy rekord świata ną dystan
sie 400 m stylem zmiennym.
Osiągnął on rezultat 4.23,39.

■ Polski tenisista Wojciech
Fibak przegrał w ćwierćfina
le turnieju w North Conway
z Manuelem Orantesem 6:4,
2:6, 4:6.

■ Rywale poznańskiego Le
cha w pierwszej rundzie roz
grywek o Puchar UEFA, pił
karze MSV Duisburg roze
grali mecz o puchar RFN z

zespołem Wattenscheid 99.
Mecz w Duisburgu zakończył
się zwycięstwem gospodarzy
4:3 (3:0).

■ Argentyński pięściarz
Hugo Corro, następca słynne
go Carlosa Monzona (waga
średnia) obronił tytuł mistrz*

świata wagi średniej (sevsja
WBC), zwyciężając jedno
głośnie na punkty Ronni*

Harrisa (USA).
■ Podczas zawodów pły

wackich w Edmonton na 1-

grzyskach Wspólnoty Brytyj
skiej, Australijka Traeey
Wickham ustanowiła rekord
świata na dystansie 800 m

st. dow. Wickham przepłynę
ła dystans w czasie — 8.24,62.

■ Duży sukces odnieśli na
si żeglarze na rozgrywanych
w Travemuende regatach w

klasach olimpijskich. Startu
jąc w klasie „Finn” nasz re-

prezentant^Mirosław Rychcik
wywalczył pierwsze miejsc*

wyprzedzająo swego kolegę z

reprezentacji Marka Wójci
ka.

■ We włoskiej miejscowo
ści Latin* odbył się mec«

siatkarzy Polski i Włoch.

Wygrali Polacy 3:1 (15:6, 9:15,
15:12, 15:2).

Tragiczny wypadek
na wyścigu kolarskim

Do tragicznego wypadku
doszło podczas kftlarskiego
wyścigu łódzkiego „Tramwa
jarza”. W trakcie rozgrywa
nia drugiego etapu zderzyli
się dwaj kolarze: Zbigniew
Nowak (Tramwajarz) i Woj
ciech Rogulski (Gwardia Ka
towice). Obaj zawodnicy od
wiezieni zostali do szpitala.
Wojciech Rogulski zmarł w

szpitalu na skutek odniesio
nych obrażeń.

27 razy
na najwyższym podium!
Niecodzienny rekord pobi

ła 27-letnia zawodniczka a-

merykańska Cynthia Potter

zdobywając 27 tytuł mistrzy
ni USA w skokach do wody.
Cynthia Potter, najbardziej
utytułowana zawodniczka tej

. specjalności w USA, popra
wiła datujące się od 1356 r.

osiągnięcie znanego skoczka
amerykańskiego Pata McCor-

micka, który zdobywał tytu
ły mistrzowskie 26 razy.

Groźna kontuzja
Vogtsa

Groźnej kontuzji nogi uległ
podczas \ spotkania o Puchar
RFN z Wuppertalerem SV,
piłkarz Borussi Moenchen-

gladbach Berti Vogts. Vogts
doznał złamania nogi w

trzech miejscach i. został od
wieziony do szpitala. 31-letni

Vogts jest 96-krotnym repre
zentantem swego kraju i był
kapitanem reprezentacji RFN
na mistrzostwach świata w

Argentynie.

Sjoberg I Rivelino

w Arabii Saudyjskiej!

Znany szwedzki napastnili
Tomas Sjoeberg, jeden z naj
lepszych piłkarzy reprezenta
cji Szwecji podczas argentyń
skich mistrzostw świata, pod-

. pisał kontrakt z jednym z

klubów Arabii Saudyjskiej.
W Arabii Saudyjskiej wy

stępować będzie też słynny
Brazylijczyk Rinelino, a tak
że kilku czołowych zawodni
ków drużyny Tunezji, rewe
lacji „Mundialu-73”t

T. Mytnik 9 w Wyścigu
Dookoła Nadrenii

Zakończył się 10-etapowy
kolarski Wyścig Dookoła
Nadrenii. Zwycięzcą imprezy
został 21-letni holenderski ko
larz Theo de Rooy. Najlepszy
z Polaków Tadeusz Mytnik
uplasował się na 9 pozycji.
W klasyfikacji drużynowej
zwyciężyła Holandia przed
Szwajcarią, RFN i Polską.

W ostatnim dniu wyścigu
rozegrano 10 etap. Bardzo
dobrze spisali się polscy ko
larze, Krzysztof Sujka od
niósł etapowe zwycięstwo;
wyprzedzając Janusza Poża-

ka.

Michael Wassing —

94,22 w rzucie

oszczepem •«*>
■ Kilka bardzo dobryefi

„wyników uzyskali lekkoatle
ci podczas mityngu w Oslo.
W rzucie oszczepem Michael

Wessing (RFN) uzyskał odle
głość — 94,22. Jest to wynik
gorszy od rekordu świata

Węgra Miklosa Nemetha a

36 cm.

Brgzowy medal
J. Wilejto

miejsco-
zakoń-

W angielskiej
wości Stoneleigh
czyły się VI Łucznicze
Mistrzostwa Europy. Ty
tuł mistrzowski w konku
rencji mężczyzn wywal
czył Laasonen (Finlandia).

Bardzo dobrze spisały
się nasze łuczniczki. Jad
wiga Wilejto (na zdjęciu)

wywalczyła brązowy me
dal, przegrywając ze

j śioietnymi łuczniczkami
ZSRR Walentyną Kowpan

i i Lidią Szikotą. Udany
start miała Maria Szeliga,
znalazła się na piątym
miejscu. Zespołowo wśród

ikobiet triumfowały łucz
niczki ZSRR 3757 pkt..,
przed Polską — 3626 pkt.

Riehm odzyskał
rekord świata

Podczas zawodów lekkoat
letycznych w Heidenheim
Karl Hans Riehm (RFN) u-

stanowił rekord świata W
rzucie młotem. Riehm od
zyskał rekord sprzed trzech'
lat wynikiem — 80,32. Po
przedni rekord świata nale«
żał do reprezentanta ZSRR;
Borysa Zajczuka, który w u-

biegłym miesiącu jako pier
wszy lekkoatleta na święcie
posłał młot na odległość po
nad 80 m, uzyskując wynik
— 80,14.

Zwycięstwo i porażka .

polskich hokeistów i

Reprezentacja Polski w ho
keju na lodzie rozpoczęła
cykl kontrolnych spotkań
podczas tournee w RFN od

zwycięstwa. Polacy pokonali
w Salzgitter zachodnionie-
miecki zespół klubowy EV
Landshut 5:4 (1:1, 2,2, 2:1). W

drugim meczu Polacy prze
grali z mistrzem ZSRR —

CSKA Moskwa 2:5 (2:3, 0:1;
0:1).

Z OSTATNIEJ CHWILI
s

Adam

zwycięstw

Długi
łańcuch

Oto Paryż roku 1924. Pier
wszy olimpijski start Pola
ków w narodowych barwdeh.

Rotmistrz, Adam, Królikie
wicz na „Picadorze” zdobywa

■brązowy medal w konkursie

hippicznym skoków. Polscy
torowcy ulegają tylko Wło
chom. Od sukcesu kolarzy i

ułańskiej szarży Królikiewi-

eza zaczyna tię nasze óbees
ność na olimpijskich arenach. "

Z tarczą wracamy również
cztery lata później z Amster
damu. Halina Konopacka rzu
ca dyskiem najdalej, zdobywa
złoty medal t bije rekord
świata. Holenderska orkiestra

pierwszy raz w dziejach i-

grzysk gra nasz hymn naro
dowy. Olimpiada 192S roku

przynosi nam także złoty me
dal w konkursie sztuk pięk
nych: Kazimierz Wierzyński
otrzymuje nagrodę za tomik

poetycki pod tytułem „Laur
olimpijski”,

Telegram od prezydenta
Rzeczypospolitej z gratulacja
mi dla Konopackiej. Srebr
ny medal drużyny jeźdźców
w Pucharze Narodów, brtizo-

'
— ■

wy szermierzy z Krakowskie- ~ ski: triumf najwszechstron-
go AZS-u .

Rok 1932, Los Angeles. Syn
urzędnika kolejowego, Janysz
Kusociński zwycięża w bie
gu na .10 km niepokonanych
dotąd Finów. Nogi we krwi,
bąble na palcach — rezultat
włożenia nowych -pantofli.-
Niebywała ambicja i wy
trwałość. Osiem lat później
Kusocińskiego nie będzie
wśród żywych. Żołnierz
Września, a następnie uczest
nik ruchu oporu, aresztowa
ny'i torturowany nikogo nie

wyda, a przed plutonem e-

gzekucyjnym krzyknie opra
wcom w twarz: — Niech ży-
je Polska!

Jeszcze raz ten stadion, na

którym zwyciężył Kusociń-

niejszej sportsmenki okresu

międzywojennego, Stanisła
wy Walasiewiczówny. Brązo
wy medal Jadwigi Wajsów-
ny w dysku i drużyny sza
blistów. 20-osobowa repre
zentacja Polski przywozi zza

. Oceanu dzie więć medali o-

limpijskich!
I wreszcie Berlin, rok 1936.

Marsze wojskowe, czarne

mundury SS, ogłuszające za
wołanie „sieg, Heil!”. Wajsó-
wna zdobywa srebrny medal,
Verey i Ustupski, znakomici
wioślarze — brązowy,' jeźdź
cy we wszechstronnym kon
kursie ujeżdżania konia —

srebrny, trzy medale dla na
szych twórców, w tym dla
Jana Parandowskiego
„Dysk olimpijski”,

za

świetną

ksia.żkę • starożytnej Grecji
rozmiłowanej w sporcie. Po
nadto medale Walasiewiczó-
wny, Kwaśniewskiej, Karasia
w strzelectwie. Dzielna po
stawa piłkarzy, Nojego i Ku
charskiego w biegach, Chmie
lewskiego w ringu. Ostatnie

■olimpijskie sukcesy przed
wojną.

Wracam dziś do tych wy
darzeń, żywych jedynie dla

starszej generacji, gdyż w ro
ku jubileuszu odzyskania
przez Polskę niepodległości
zasługują one na przypom
nienie nie tylko ze wzlędów
sportowych. W złotej księdzę
czynów narodu obchodzącego
60-lecie uzyskania po czasach
zaborów suwerenności spor
towcy tamtej epoki zapisali
karty szczególne. W godzinie

sportowej
elementów

wszystko

. ■/

próby zdali egzamin patrio
tyzmu poza sportową areną,
Kusociński i Bronisław Czech
zapłacili cenę najwyższą za

umiłowanie ojczyzny. Ich los

podzieliło wielu szermierzy i

jeźdźców, lekkoatletów i bo
kserów. Na polach bitew
nych i w katowniach gesta
po, w dywizjonach lotniczych

obozach koncentracyjnych
zginęło wielu mistrzów. Inni

walczyli na wszystkich fron
tach tej okrutnej wojny, tak
ie na kurierskim szlaku, w

leśnej partyzantce i to Po
wstaniu Warszawskim.

W lipcowej refleksji pisa
łem o sporcie Polski odrodzo
nej, Ludowej. O jego demo
kratyzacji i eksplozji talen
tów. Trzeba tę refleksję uzu
pełnić o lata międzywojenne.

Dzieli te dwie epoki bardzo
wiele: skala osiągnięć, sposób
rozwiązywania nabrzmiałych
problemów społecznych. Je
dnakże na niwie
widać sporb
wspólnych. Nade
zaś trzeba pamiętać, że łączy
epokę Kusocińskiego z epoką
Sidły i Krzyszkowiaka poko
lenie Kolumbów, ów rocznik
20., który Wojna pozbawiła
radości uprawiania sportu. Z

perspektywy stadionu dobrze
widać, czym dla społeczeń,
stwa jest wojna, a czym
pokój. Czym jest życie,
czym — śmierć. Łączy
dwie epoki w całość gorzkie
doświadczenie, z którego u-

mierny wyciągnąć wnioski na

przyszłość,


